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WLADISLAWOWI IV. 
Z Bozey łafki Krolowi Pol- 


fkiemu, W.Xiazečiu Litewfkiemu,R ufkie- 
mu, Prufkiemu, Mázowieckiemu,Zmudz- 
kiemu , Inflantíkiemu, Smoleńfkiemu , 
Czerniechowfkiemu , &c. y Szwedfkie- 
mu, Gotfkiemu, Wandalfkiemu, Dzie: 
dzicznemu KROLOV I. 


PYRA Arpliwośći w tym nie mój) 
6 żadney, Nalášnienfšy Mit: 


has wy, Ze im kto wżbc od Pá 
AMAN EE ná Boga ná ziemi ief po- 
RGB) [ádzony , tym wietfey do- 
001) 31) 


së fe a Kb 
fkondtośći ludzie po nim potrzebnia. Co g ni- 


A Kvolu,Pánie moy Mitości=| 


czego im/lego nie pochodzi , tylko 3 zawzietego 
ińkiegoś rozumienia , i kogo Bog nád ludem 
fum mieć chee, temu coś nád ludzie vdžiela 


iecey , ypodobnieyfkym poniekąd fobie czym.| - | 
A dee c: Ztad 


Pꝛzedmowa. 


Ztad Krolomie y Monárchomie, wfyfikich lu- 
dzi otworzone oczy ná fie máta: y cow prywa-| 
inym,abo Sezegulnym człowiekuzmóla w ocząch 
ich ief przywára to m Krolách y Potentatách 
wielka wóda. Jako tedy tácy Krolowie , ktorzy 
ſie do tey dofkonótośći nie garna, mátym [má- 
kiem poddanych (wych panuia , y bezflawnie 
chodza: ták čikrorzy pámietáta , że nie Kro- 
leffwó dla nich, ale ont dla dobrego y požytecz- 
-\nego Kroleſim, [aod Boga dáni y poftanowieni, 
[czeshwie pánnia , chwalebnie zchodza, y te- 
nice po fobie w fercach poddanych fwoich z0-| 
Gäste, Już takich Krolow, 3 dzwiekiem po- 
[poľu , nie zchodgi pámieť z ale ndflepuiacym 
miekora przez Piſino podana „wieczna im przy- 
nost flawe. Szogyčié fie tym Kroleftwo Polfkie 
„ |może , że wielu Krolom , a miónowićie Przod- 
kom w. K. M. Pána mego Milośćiwego , tá-| 
kich midto, ktorych y obce krále zóyzrzeć Naro-| 
dowi náfšemu mustály : Ale y ná tych niezcho-| 
- Idilo , ktorzy wyfokie ich cnoty fseroko opiſali, 
y do násládowánia przyftego wieku Krolom wy-| 
| Zem 


PDꝛꝛedmowa. | 
fidwil, Ato y ia, poddány W. K. M. Pana 
mego Méiwego , przynośe przed nogi W. R. M. 
praca Oyca mego : Pifmo nie dlugie wpraw- 
dzie, ále w rzeczy , ktorych głowni Hiftorykowie 


— — 


podobno nie dotkneli , nie ubogie. Vfam , že). 


w, K. M. Pan moy Mciwy , śćiagnief do nie- 
go Pańfka reke fwoie, y godnym czytania fwe- 
go ofadzić bedzieś raczył: ile že to do wiádomo- 
ści lndzkiey podáte ; cokolwiek zá S. Pamieci 
Dztádá w. K. M. Av c vsr a Krolá,godnego 
Ze bylo. Ktorego Kcześliwego Pánowánia,iáko 
ief mila w ludzi pámieč : tak niewatpliwa ná- 
dzieiń , że pod madra W. K. M. Páná mego 
Móiiwego brawa , vtrapione do tego czáľa z 
wielu miar Póńftwó W, K. M. podobnych do- 


- |qzekóla cz4[0W , A tako zwiedie takie ożyia ) 34- 


— 


kwitna piola. Wielkie tego inž y znaczne faga- 
darki : Tak iż kto dgietaW/.K. M. Pana mego 
Miciwego , przed oczy weżmie ,zdumieć [re tylko 
muśi ná wielkość w krotkim czaśie rzeczy. I lu- 
bo laſce Bożey „od ktorego zmycieftwa pocho- 


cha ktorymis W.K. M. Pan moy Milośćiwy , 


57  Świóttaj 
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| Pꝛzedmowa. 
światu fie wfławił , przyczytano mſcyſtlo bd 
musi : przez dzielność iednák y Mefiwo W. R. 
Mii, tenże Bog to (prawił , že Rzeczpojpólita , 
jako Okret iśki od dlngich y ciefkich namáť-| 
. mośći nadwatlony , franela W fvym Porčie, Y 
E: Ipožadánym opływa pokoiu. A pomiárkowánie 
IBRA Umyfła W. K. M. w wielu Krolách ledwo po- 
|| |miarkowanego , mere pochwaty teft godne , 
á niżbyś był w. K. M. należaca fobie podbił 
* |Gwecya, feróka pośiadi Moſſme, abo pod Kon- 
fióntynopolem rozbýať namioty. Rozumiem , 
że nikogo ták fłabego wzroku w Pźńfiwach d. N. 
Mei mie móf , ktoryby tego nie widział : nikogo 
* kak nie vważnego , ktoryšy Dobroczynnośći W. 
K. M. Rzeczypojpolite) oswiadczonych , wielce 
| nie był wdzieczen. ja miedzy nanišfými, dle 
d wiernymi Poddánemi W.K. M. Fand mego 
Mitoščitvego fie liczac , dziekwie Pánu Bogu, 
že w tákim poſtanomieniu, wW iakim tet , dat mi 
ogladać Oyczygne. " Profe niegodny Kaplan, 
ály ialo pocgal om Pánowánia W. N. M. Po- 
__ btogoftamt, ták y déien ażyczał [poľobow, żebyś 
V. EI, 


Pꝛzedmowaͤ. 


V. X. M. Pan moy Mifośćiwy , obórezone , že 
tókrzeke , obiawfy Panflwa ſivoie, dlugo namy 

rgesliwie Panutac, cate, zupelne , y ozdobne, 
obie v Potomnośći w flawie zoftawit nieštmier- 
telney. A tu iuży to Piſmo, y fam siebie, w Mi- 
tośstiwa tafke W.R. M. Pana mego Mitośći- 
wego , vniżenie zalecam, W Fraumborku , 
10. Mat. 16 37. | 


w. X. M. Pana mego AMilościwego 
wierny poddany, y 


naniżfty sługa, 


Lukafz Gornicki. 
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Dźieie w Koronie Políkiey 
z przytoczeniem niektorych poftronnych rzeczy, 
od Roku 1538, az do Roku 1572. 
ktorego Krol Zygmunt Auguft vmarł. 
| przez 
LVKASZÁ GORNICKIEGO, 
Tykocińfkiego yW. ew Stárofie, 
d S, Ei 


pt AKC, e 2 


Je ſurowy regiment / á pꝛzyſtoyna Ddr 
nowónia miaͤra / Arolá Z y c M VNT A 


muel Maͤcieiowſti Bifkup Kraͤkowſki / y Rán- 
clerz Koronny / przy ſkonaͤniu z Arolowa Bor 
na y 3 Krolewnaͤmi / bedac / zaͤraz komornika / o 
śimierći Krolewfťiey znać dálac / do Arold Sg 
gmunta Auguſta / ktory ná ten czós był w Wilnie / 

A wypra 


do inßych Paͤnow Chrzeáciániťich ná pogrzeb 

20Bac/ poflal. Przyióchał był prawie tych Oni 
gdy Krol Zygmunt vmrzeẽ miał Staͤniſlaw Zas 
(ťi Woiewoda Sieraͤcki / 3 Seymu Rzeſkiego od 
Ceſaͤrzaͤ Karla / ná ktorym Seymie iz fie vpomi⸗ 
nal Pruſkiey ziemie Dayes Michel / y o Laͤſtiego 
to fie oprzeć musiaͤto / iaͤro Poſla od Krola Pols 
ſſkiego: po niektorych traktaciech / dał fie do tego 
przywiesdz Laſki iż zezwolil na kompꝛomis o zie⸗ 
mie Prufa sw kor ỹ kompꝛomisie / Krol Rrzym⸗ 
ſti meer brát Aótolufow był naznaczony 
ſuperaͤrbitrem. Cen kompromis ná pifinie przy: 
nioft; ſoba / ktorym ia w veľu mial / y aytal/ flu⸗ 
zac &. Macieiowſkiemu. Co Krol y Senatoro 


M2 6 dobrze Log 


Wl: 


Dzicie w N oronie Polo. 


e, 4 
L ukafa Gornickiego WA 5 

o Ntelewicd/zeby o wßytkim w čiagnicniu wie! 

dzial / (právy y poſtepki wßytkie Rycerſtie mial 

przed oczyma / á bez widdomodéiicgo žeby fie nic 

ie dzialo. ZÁ czym musial fig ledwie nie kaͤzdego 


+ 
+ 


dnia nie máty czas trawić / ido ná ſo dziech / tak 


wßego dnia slub fic Arolewny odprawil / przez 

pofly Rrola Jana; á wtorego dnia ślub y weſele 

bylo Esiazecia Jliego. Na tym weſelu Brolewic 

3 Esiazeciem Ilia gonił ná offre w gonczey zbroi, | 
| p SIE 


Lukafšú Gornickiego wa EA ć 
potym gonili Wegrowie zá tarczami y Oofyé me⸗ 
žnie kilka par / á z nich ieden vnizywßy kopia / to: 
waͤrzyſkiego Ľoniá wezolo vgodzit / y zaͤbil. Te 
ge? gáfu Maͤlcherowa / mieste Aráťomíťa/ 
dialagtowe wlat osmidziesiat / o zydowſka wit 
re ſpalono ná rynku w Rrakowie / na co paͤtꝛzylem. 
zebrał był do dworu ſwego R. Gaͤmrat Biſtup 
Atótowfti Kaͤnoniki wßytkie / y Kollegiaty Eu 
wyſluchaniu iey wyznaͤnia wiaͤry. Tu gdy pytaͤ⸗ 
1a bylá wedlug Kreda náfšego / iešli wierzy w 
Boga wßechmogacego / ſtworzyẽiela niebá y zie⸗ 


iny pelni/ y wBytti i świecie : roße, 


ná ated 


o 5 


1/40, 


| dsk ABAK A 


li Bollegiaćt/ żle mowiß niebogo / obag lies fe 


Proroctwa o tym / išmiat Dan Bog ná s wiaͤt po / 


ſtac Synaͤ ſwego / y mial bydz vkrzyzowan za 
grzechy néie / aby nas nie poſlußnych / ießcze z Oy: 
cá naßego Adámá/ ſwym poſtußenſtwem ziednal 
3 Bogiem Oycem. Mowili nad to šitá znia Dor 
ktorowie: á im wiecey mowili / tym oná w ſwym 
przedsiewzieciu vporniey ſtala / i; Bog głowie 
kiem bydz y rodziẽ (te nie mogl. Owa gdy fie o 

tey Zydowftiey religiey odwiesẽ nie daͤla / naͤlezio⸗ 


zaͤpalone. Secs to weſele w kilka dni pogonil ſmu⸗ 
tek / gdy Krolowa Jzabella dátá znáć/ iz malzo⸗ 
net iey Krol Jan wziet do chwaly Bozey. Był z tes 
go Krol Zygmunt baͤrzo zá inucony / widzac / co 


za smier⸗ 


| 
Lukafšá Gornickiego S:T. 22 
za smiercia tego Dáná vrość midto. Jakoß ry, 
chło potym o Krolowey Jzabelli wieść przyßlaͤ / 
iż obleżona na Budzyniu od woyſkaͤ Arolá Rzym 


(Fiego Ferdynandaͤ: ktore obleżenie niemal caͤly 


rok trwalo. Tu Krol / roku iuż 1 5 41. hcaciáťo: 
kolwiek corte raͤtowac / už nie woyſkiem (bo (tá; 
teczne przymierze y powinactwo bylo z Krolem 
Ferdynaͤndem) ále raͤda dobra: pofłał do Kro⸗ 
lowey na Budzyń/y do woyſkaͤNiemieckiego / An 

drzeid 3 Gorki Kaßtellana Poznaͤnſtiego / Gene 
rald wiekiey Polſti / a &siedza Andrzeis Czarn⸗ 
towftiego Sekretarza. Ale či malo co ſprawi⸗ 
why / do Acoli fie wrocili. Budzyn potym iako 
wziety / woyſko Niemieckie iáťo porazone od ut 
kom / Rrolewic w pieluchaͤch iaͤko byl do namiotu 
Cefárzá Tureckiego przyniesiony / Krolowa 3 fy: 
nem iáťo ná zamek Lipe byla odeſlaͤna / Kroynika 
Wegierſka niechay o tym powie, Krol potym ro⸗ 
tur s4 2, Seym do Piotrkowaͤ zlozyl / ale fam ná 
nim bydz nie mogl: iednót ná nim niektore aͤrtyku⸗ 
ly zaͤwaͤrto / y pobor po gꝛoßy dwunaſtu z lanu pos 


1441. 


1542 


fiónowiono. A iż y wNiemcech / yw Czechóch| 


woynd ná Turka bytá vradzona / Senatorowie 
poſlali do Arola/ proßac ižby zaͤniechawßy mie: 
głónia w Litwie / do Polſki przyiaͤchal. Jaͤkoß 
Krol obaczywßy bydz tego potrzebe / tegoß roku 
ſtawil fie w Rraͤkowie / y tám Seym złożył roku 
e 5 ius 


| 10 Dzieie w Koronie Polsktey, 
1743. iu e 43. náťtorý pobor po Ożiesiaci großy ʒ ta. 
| nu byt vchwalony: A do teg ozenienie Arold mlo⸗ 
dego poſtaͤnowione. Znáť to bylo / iż Krol ono 
oblezenie corki ná Budszyniu cießko przyimowal / 
á Krolowa Bone daͤleko to baͤrziey obchod zilo / ie⸗ 
náť o przyßlych rzeczach myslac / á wiedzac iz 
wielkim Krolom ieſli oofłótku / pieniedzy / ſkaͤr⸗ 


ſcy na to ⸗ co im Arel podal: zá czym poflan do ; 


žečiá PeufPiego: Biftupi/ Olomuniecki / y Wro 
clawſki: wiec Grophz Saͤlmu Aomorny/ Adon 


ei 


= 


| Lukafá Gornickiego S.T. Se, 


Pan Ferdynaͤndow / y sli inß ych Ašiažat/y póź | 


now. Byla to Pani y piekna / y pieknych obycza⸗ 


+ 
+ 


|Aoronnemupeseto ná tym Seymie dal Krol pies 
age GE EE 


Ger 


12 
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D3teie w Koronie Polskiey, 4 


Ge wielka Sobockiemu Podczaͤßemu Arolowey 
Żony. Waležálá tá wielka pieczeć Esiedzu Maͤ⸗ 
cieiowſkiemu / ktory był po Choienſkim Biſkupie 
Krakowſkim Podkaͤnclerzem / d mátá nowemu 
Pieczetarzowi: lecz &. Macieiowſki poczuwßy / 
co mu Wyrzadsic che iano / i gdzieby byl pieczeć má: 
la poloʒyl / ze go taͤ wiekßa chybié miala / puścił ia 
nimo fie / á zoſtal przy mátey ſwoiey. Sobocki 
też Kaͤnclerzem nie bet olugo: á po iego śmierci / 
dopiero E. Maͤcieiowſki wzial wielka pieczeć / á 
Podkaͤnclerzem Graͤbia zoſtal. Po tym Seymie 
Krol ſtaͤry do Waͤrßaͤwy iachal / y pezy nim Waͤr⸗ 
Bawd gorzátá gwaltownie. 3 Waͤrßaͤwy Krol 
3 Rrolowa Bona / y 3 Arolowa Mloda iachal 
do Brzescia / na Seym Litewſti / na ktory przyia⸗ 
chal też Krol luguft 3 Wilna / y (Eat w Oworze|. 
Biſkupa Luckiego 34 Muchaweem: bo na Zamku 
ola niego ſtanie bydz nie moglo. Tam byld rádá 
o wielu rzeczaͤch: lecs ta był nayglownieyßa / ieſli 
Krol ſtaͤry miał puśćić Asieſtwo Litewſkie ſyno⸗ 
wi / czy poſtaͤremu (ain oboie Ożieczeć / A ſyna / y 
zona iego mieć pꝛʒy (obie. Byto nieco Dánow A 
ktorzy nie rddsili tego dzielić, Tegoß zdánia byla 
y Krolowa Bona: Leg wiekßa cześć Senato 
row / lapaiac laſki vDáná mlodego / przemoglaͤ / iz 
Krol puscil ſpnowi Ksieftwo Litewſkie / zoſtaͤ⸗ 
wiwßy fobie tylko ten tytuł, Supremus Dux Litu-| 
Alu. 


Lukafsd Gornickiego S. ES 
anie. Nie wßyſcy to Krolowi ſtaͤremu chwalili / 
y bylo co mowić/ nó obie ſtronie. Jaͤkoz ods 
to pokazal potym / byloli to dobrze / dbo ie, Ja 
chal tedy zBrzescia Krol młody / y 3 zona / ná 
Ksieſtwo Litewſkie do Wilna: á Krol (táry 3 
Krolowa do Krakowa / gdzie mießkaͤiac / Seym 
roku 15 4 5, złożył / ná ktorym okrom czopowego 
miaſt Krolewſkich / y Duchownych? ná zolnie⸗ 
cza pograͤnicznego / nic ſie nie poſtaͤnowilo. Tu 
w tym czdsie przyiczozóli do Krolaͤ 3 Litwy / tas 
ko Senatorowie / tak Dworzaͤnie / y inßy rozmaͤi⸗ 


1549. 


wſkiego. Tegoż roku Rarolus Ceſarz ná Vies. 
mieckie X siažetá lud cicho zbieróć poczalꝛaPolſta 
B di 3 EŃ nóg! 


1/47. 


Dgieie w Koronie Polskiey, | 
nagą tym zófem wpolotu ftald/y nie bylo potrze, 
by Seymu ſklaͤdac / áž w roľu 1 s 4 7. ktorego ro 
ku ono zbieranie luożi od Rdrolufa Cefárzá do 
fEucku przyßlo biema/w Etozey Fryderyk Roꝛſirſt 
Sdftibylpoimóny. Lecʒ ia do Seymu naßego 
ide / ná ktory Krol iaͤchal y 3 Aroloma Bona do 
Piotrkłowaͤ / gdzie tež byl ná ten czas z Litwy przy: 
iaͤchal Krol Auguſt. A iz bylo ſlawe pußczono o 
nim / zeby miał polać zone 3 domu Paͤnow Raͤdzi⸗ 
wilow Baͤrbaͤre / ktora przedtym byla zá Stání 
ſlawem Gaßtoltem / Kaßtellanem Trockiem: przes. 
to Krol ftáry oſobno ná pokoiu pytał o to fyná/ y 
žeby mu powiedzial prawde, Tam iaͤko odpowie⸗ 
dzial Oycu / nikt tego niewie: lecz CaF rozumieli lu⸗ 
dzie / že fie nie przyznal; abo wiem po ſtaͤrcu nie 
znóć bylo fraͤſunku zadnego / ktory podobnoby fie 
był pokazal / gdyby fic byl fyn przyznal / aͤ naybaͤr⸗ 
żiey z tey miaͤry / i bez woley y raͤdy iego do tego 
malzenſtwã przyſtapil. Na tym Seymie (ktory 
nie bar zo byt Indiom ku mysli / iż Rrolowa Bona 
36 ſtaͤros cia y niedobrym zdrowiem Rrolewſkim 
brálá ná fie rzady) byli či ktorzy raͤdzili / iby Krol 
ſtaͤry regiment ſyno wi puseil / y zaͤzyl tey pociechy/ 
patrzac na porzadne / aͤswiatobliwe pánovánie 
ſyna fwego: iakoz nie baͤrzo (ie tego zbeaniał Krol 
ſtaͤry: Leg Krolowa Boná cos inßego / a podo⸗ 
bno ſwego vpaͤtruigc / pꝛosila / žeby Krol nie ka⸗ 

AA EE, 


Lukafšá Gornickiego S. 7. 7 4571) 
zal o tym przed foba wzmiaͤnkt czynić. Boy fie tez | 
dy co inBego iáťo bydz mogło ná tym Seymie por 
ſtanowilo / y ſtonczylo: A trwał Seym czaͤs nie, 
maly / iz y w rok 1548. wſtapit / Arol mlody do 
Litwy fie wtocił / á Krol (tary 3 Piotrkowaͤ do 
Kráťowá iachal baͤrzo chory. Nie dlugo po pꝛzy⸗ 
iachaͤniu do Kraͤkowaͤ / gdy y látá dozrzaͤle vymo⸗ 
waly sil przyrodzonych / y chorobą co dóley/ to fie 
barziey Berzytá / dnia Wielkonocnego przed wiel 
ta Nga (iakom to na poczatku tego pifania mes 
go wſpomnial) fluchdiac madrego nápominánia 


4 F. 


przy bytnośći KRrolowey ná eon d 
upó Ktakowſkiego; 


wach R. P. iuż ſie to wyšfšey nápifálo. Ide do 
pogrzebu tego wielkiego Arolá / ktory fie odpra⸗ 
wowóć poczal naͤzaiuſtrz po świetym Jaͤkubie / 3 
wielka pompa / to felt we czwartek 26 Tuli). Zelt 
poſtowie wielcy od Cefátzá Kaͤroluſa / Ferdynaͤn⸗ 
da Krola Rzymſtiego / Elektorow / Rs ia zat Rze 
ſtich y Wloſkich / od Krolowey Wegierſkiey / od) 
Wenetow / y od inßych wielkich Rsiazat:aͤMar⸗ 
gtabiowie Braͤdebur ſcy (ami oſobaͤmi ſwemi by⸗ 
lis Paͤnowie tež Koronni ſtaͤwili De málo nie 
| wßyſcy· 


77777 Dyrere w Koronie Polsktey, ees 


wByfcy. Dawano wßytkim cudzoziemcom do⸗ 
ſtarki wielkie / tát iF pꝛzed tym żadnego DolfFieg 
Krola / z wita pompa / zwiekßemi ceremoniami / 
zwiekßemi doſtaͤtki nie grzebiond. Razánie ná) 
Mßey wielkiey po lacinie vezynil & Siadz Maͤcie⸗ 
iowfti Biftup Kraͤkowſki / ktorym tak wztugy 
ludzie / iz y čí ktorzy nie do koncaͤ rozumieli iezyka 
tac inſtiego / musieli płakać, Po pogrzebie ( ktor 
trwal trzy dni / 3 odpraͤwowaͤniem Proceffpi) po 
odprawie poſtow cudzoziemſkich / y po odprawi 
dworu zdalo fie tál ludziom / iz Rrolowa Bona 
rádáby bytá mießkaͤla przy ſynie: Secs niewiem z 
ktorey przyczyny poczelaͤ bydz iaͤkas nieſnaſkaͤ mie: 
dzy niemi. Sd gym Krolowa telá fie gotować 
Mazowßaͤ / žeby ná opraͤwie ſwey vsiaͤdla. Och: 
miſtrzem v nicy byt Jan Oeieſki / ktory potym po 
śmierći Graͤbie Podkaͤnclerzego / byt Podkaͤncle⸗ 
rzem / y po Smierct E siedza Macieiowſkie: Aan 
clerzem Roꝛonnym. O czym níšey (ic powie. Nie 
dlugo po pogrzebie / Arol Pan nowy w Piotrko⸗ 
wie Seym złożył tegoż roku / naͤktory ziachawßy 
fie paͤnowie Roꝛonni / y Poſtowie / iż nietálemne 


ſkiego po śmierci Rrolã ſtaͤrego / Krolowa ná Za: 
mek wzieta / y vrzednicy byli iey oddani) napꝛzod 
o ożenieniu tym mowic / y poꝛozumiewaͤẽ fie Se 


natorowie 


| Lukafd Gornickiego & 7. 

natorowie fpoły poczeli / zgodnie to chcac mieć / 
żeby Krol rozwiodl De z Zong, A gdy widzieli 
Pe ake zá pietwga prośba ſtaͤteczny vmyſt 
rolewſki / že przysiegi támáć ženie niechčial : 
powtore rofťazáli / żeby Piotr Boratynſti vays 
nil do Krola nowa pꝛosbe / ktory w te niemal flor 
ma mowil, ö 
Táko mnie, Natáfniexfty á A4. Nrolu, g počie- 
cha to nie przychodzi , i w teyrzeczy, w ktoreyeś 
kw. X. M. nic ialo zafadził wmyfl(woy , mowić 
mam: tak Bráčia motnie máta z, tego rofkofsy , 
17 zá piertuſſa prosba ku Wafsey K. M. nic nie o- 
dęierżawj(y , point ore kolátáť w tež wrorá ; á W. 
KM przykrzyć fie móia. Ależ onych čisnie po- 
winnost, wiar , cześćku Pánu ſinemu, wrodzo- 
na Narodowi Polſliemuzemmie nieprzyftot vled3, 
a nie bieżećnó rátunek wtók wielkim niebejpie- 
czeńfiwie Koronnym , agu ed bedac o to od 
Bráčiey [vey nápomniony. Bedzief w. K. M. 
raczył przytać złafka, wtora a wniżoma , chociaby 
w mie) co nie lubego bylo, prośbe náße.- Ada fie 
Naiáfnieyffy 4 M. K. mato potrzebna z ftrony 
(et, tý w. Č. M. fam przez fie poczuć fie w powin: 


nošči [wey male, prosba náßá : Ale my one gd ná- 


— 


der potrze- 


pm PE A A A 
der potrzebna byd3 rozumiemy, poniewaf náj 
tym , śżbyśiayw. K. M. do vu fwych Pańfkich| 
przypuśćić raczył , zdrowie Korony tey, cdi. 
weofoby W, K. M. dobre nas wftysicbzówifło.| 
Vrodsites fie W. K. M. w Krolewfkim iwyfokiey| 
dofioynośći Domu, doktorego 3a pilna firąża 
Przodkow w. K. M. nic nigdy takiego nic meſſlo, 
czegoby ludzie chwalić nie mieli: nie ták dalece 
moca, doftótkiem mefiwem poddánych,táko ve 
ćiwośćia , pobożnościa, madrośćia, powaga, 
y dem, y innemi cnotami Krolewfkiey krwi 
prozwottemi Przodkowie W. N. M. firášliwiel 
grozm okolicznym narodom byli. Nie pytać Gel 
bn wielki Krol, Očiec w. K. M. obogóctwie, nie 
„ ptaltako ktoragiemia obfita ief, yktorymby/po-| 


huse: Ale fie pytatotym,coby bylo poczćiwe ze why- 
ieh firon temu, Koronie tey, ynam iuſßytlin 
poddanym tego. Stórat [fe tżby zwyciężył [am Ste 
bie „yte namretnosťi ktore wiodacnaskusťemu, 
przećiwia fie woli Boże), podbił pod pofiukeńftwo 
rozumu 3 wiedzac to bydz rzecz chwalebnieykaw 
WN AE ZI 
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fobie Krolewfkiey, ghoidowad fam Siebie, niž 
eg moc opánováť wiele Narodow. Pr3ypatr3- 
Ge ſie W. N. M. test nierzóf iókiey roznośći w po- 
fepkáchmiedzy przodki W. K. M. á Wóka K. 
M. naſſem M. Panem. Rácz W. N. M. fam na 
fie okiem rozumu weyzrzeć , tesli ſtanoui W. X. 
M. twyfokiemu vrodzeniu, Krolowipomázáne- 
mu, wktorym náfšá ieft oflátnia á naywiekfa 
lnádziciá , tákie ożenienie przyfłoń. Nie tego ꝙe- 
kata Koroną , nie ten owoc vrose miat 3 dobrego 
przyrodzenia W. K. M. nie ten q dobrego wycho- 
wania. Abowiem on swiety Krol Zygmunt , 
bedac po wjóytek (vey wiek , możnym , godnym , 
wzietym,y blogoftawionym Krolem:Koronie tey, 
jktoraon nád wfsytko ná świecie milował , niepo- 
dleyffego niż fam, bez pochyby, opiekuná zoftówić 
chciał. Tala tego wielkiey cnoty wielkie) madro- 
[di „wielkiego doświadczenia , y powagi Ochmi- 
ige przy w. K. M.mieć zámždy chčiať, by to 
Panfiwo takwiele 3a cnoty, [práwy, pofłepki, prá 
wiedliwość, yzwycieftwa, wieczną pámiečia było 
„temu obowiazane; táko też zá [plodzenie „yzájpo- 
(obienie nam, dobrego, pobožnego,y pożytecznego| — 
C 2 Krol 


20 


äere w Koronie Polskiey, ` 


- Krolń. (Teraz coby rell, gdyby vyzraal w. K 


M. zlaczónego 3 Poddana fwoia? Niechce ia 
ádáć, ale w. K. M. fam ktory lepiey niž Ito in- 
ny przypótrzyćieś fie raczyt,chwalebnym przymio- 
tom onego nad inne Krole Krolá , domyślić fre 
możejć, y coby on powiedział, y coby vezynit,milu- 
tac tak bárgo Korone te, y ftardiac fie u nieyo mi. 
łość , yowiekutfaflawe. Powtedziatby podobno| 
to, co mymowimy zŻdlośćia wc): 17 maken- 
(two tókie bedac miedzy nierown 1ymi „toiefi mie- 
dzy Pánem á Poddána, miedzy Pomázáncem 
Bożym áW dowa, nie poſſlo z Bog. „Aiśćie 
ie z Boga , ánignátchnienia Duchdiego: Abo- 
wiem ten ktorywfytkim rofkazuie , niefwoi, Ale 
wfytkich pożytek,ma obmyslac: Nie dla vpodo- 
bania fuego, táko inni ludzie, ale dla dobrego 
R.P.ożentóć fie Krolowi prſtoi Nie ie’ oczy, niej 
eg , ale och), y v tych , ktorzy mu do boku 
a przyjadzeni „obierać iemužone mála, A ſa 
tey mierze ci, 1áko opiekunowie, ktorym on swig- 
ty Kralopicke ofoby W.K. M. zlecit.beztych, ibo 
nádwola tych, coskolwiek w, K. M. Vezynil, 
abo na potym pocgnieſſ 3 Boga to nie bedzie; edyž 
EE Ją w AE EA 


EE ZN O 
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on Oycá , matki, á po nich Opiekunow nách, 
Stárfych sach flucht rofkazat. Nád te, nie- 
możek w. K. M. Nola Senatorfkiego w obierániu 
fobie bez nichžony obrazić , bez obrázy ſummienia 
fwego : bos to poprzystagt, nie czynić nic, nie flá- 
mowić nic, nie poczać nic, bez rády y woli onych. 
- |Niechcemy Beroko mowić, przecz gle ieſt tókie W. 
K. M. ożenienie. Ieżyki náffe, nie nd to od Pana 
Boga [a nam dane, izby/my ich ku obelżeniu ludz- 
kiemu używóć mieli; á tež do wiádomosťi na(ey, 
nic tókiego nie przyjśło fkadby podeyzrzenie vrosť 
iákie miáťo: głośno tedy to mowimy, Żnóte cna 
Pánia nic niewiem), iedno to [amo wiemy, to mo- 
wim), 13 tefi nierowne matżeńfiwo to), iż ieſt bez]. 
-|RadKoronnych rátemnie vezyniones1ž tefl 3 nie- 
lawa, Gill zezlem, á Bože by niej upadkiem No. 
ronytey. Przeto W. K. M. 34 matżeńfiwo mieć 
go niemaf ,1ako my go 34 malzenfiwo nie mamy. 
Świątośći Bože, nie na ofobliwośći, nie przyby- 
tnośći dwu, trzech,óbo dzjeśiaciofob, ale tównie, 
(die, w Kościele, przed ocgymawfiytkich ludzi 
Afowóne bydz maia. By to byloz Baga, by to było 
. gezdrowiem Koron) te), wezwatbys 570K M. 
A 


— — 


do tego | 


6 fielen Koronie Polskiey, 
Atego Radyfwey zupełnego kolá: i cle nie ná pád 
lacu, ale w Kościele przy obliczności wfytkich la- 
dzi, záwola Boża , 3 blogoftawienftwem ludzkim 
ten akt dokonóćby fie był musiat. Ale ip to nie było 
_ gBogó,poczeto fie bez wiadomosti Senatorowjbu- 
dowóto fie nie nóopoce, ale ná piajku, budowało 
fie watle: znieśćto widtr3 gruntu tak flabego mu. 
st. Daf dd. K. M. wsilnym prośbom poddá- 
nychfwych , ktorzy Ston five mnie) fobie Ważą , 
„niž fławe W. K. M. F. H. K. M/rozbaczyw() 
fie , kto W. K. M. prost, komu ku dobremu pro- 
5 oc; odrzućcif od Krolewfkiego fivego to- 
sd, ktore táko Oftarz Swiatobliwe, á petne do: 
„ breywoni byd3 ma sofobe te, ktora nam ofoby W. 
|K. M. milováč cata d vprzoývma checia nie do- 
pufcza. Niech to wfóytek świt wie, niniey“, 
ly ktory nápotym bedzie , i; Zygmunt Auguft, 
Krol Polfki , tókomiłowat Poddáne fwoie; tak 
fobie wwążylfławe „y zdrowie Korony tey: iż dla 
niey wfBtkiefiwe rofkoffy, w/Gytkie pociechy, lubo- 
sti, placg nákoniec fobie mitey ofoby Zárzući. 
| W ickfeto, Naiáfnieyfy 6 M. Krolu,zwycieftwo 
| bedzie, nif kiedybys IH. K. M. wfytke Mofkte- 
71 EW. ska, 


kat, obaczy to, 17 wolność Korony Polfkiey „miel-| 


(wego : ktore to przedśriewgiecie fkazimpyy nas, 


wał. Zda (ieto komu rgecz mata, malo nale. 
sna do wolnośći nafšey :ále kto w nie pilnie meng 


luby tym fánk ngield, gdzieby W K.M. vcho | 


way Boże odmienić ntechčiať przedsiemgiećia 


W.K. M. w pocsechely fie potym obroćić nie mo- 
glo, Abowiem iáko dobro náfšt „z. ofoby W. R. 
M. płynie: tak tež zzásie Matefiat Krolemfkt,bez 
wcztwości, bez pofłujleńfiwa, bez milośćiPodda-| 

| nych a 


| — 


o ee w 


4 | Dziete w Koronie Polskiey, 


mych, ozdobný bydy miemoże. Poty tefte(my my 


siebie Pánie: A ten ktory W. K. M. tey mmy- 

sl dodáte , Gin! trwat w fwoim prgedšiemziečiu ; 

t hoi mas w cierpliwość wprówowóć pocgalz iżby s 

przewiodt, á nád wola náfše, groznie Krolowat ; 

Linie, y wieczne przeklectmo nie tylko od nas, á- 

leyodw.K. M. ná fobie zofłówi. Z wielkim 

to żalem mowie, Natáš: M.Krolu, ale mie do tá- 
kiey mowy ciagnie powinność mot, ward Sche 

ku w. K. M. od krorey odftapié dobremu nie 

pr stoi. Dobre fie towidzi w K.M. Zódzier- 

żeć przy fobie ofobe te, do ktorey przyklonicieś nie- 

ióko raczył umpfly ſerce fwoie Krolenfkie: dle to 

dobre nie refl, bo tedno te rzeczy fa dobre, ktore [a 

- |wczóiwe. Mafzenftivo famo przez fie uczciwe ieft, 

ile tylko to, ktoreod Pana Bogá, ante od lubo- 
eee eer PENA tal 


C- ; Lukajsa Gornicksego S. T. 25 
5G Ciala poczatek, Srgodek, y dokonániebierge: bo ` 
iesli inók/Ge ief ; iesli fie od upodobania Táceto, 
ná lubośći fie ćielefney funduis, mitośćia ciald, á 
nić mitoscia cnot foi, stwiatosčia nie ief ale grze- 
chem:á grzechem takim,iakiego Pan Bog bez fro- 
iey kazni Dawidowi mitosnikoni fwemu przey- 
dze niechciat. Dobre ief Naiásnief 4 M.Kro- 
ln(iż powtorze) to,co ief vezčine : ktedy W.K. M. 
ſobie romna, to ieſt 3 Krolewfkiego domus, mat- 
žonke wezmie(, kiedy nievpodobániu (wemu, Ae 
|Łdrowiu Korony tey folgowóć bedgieſb, Zmyčie- 
Ermi [am siebie, á záto dobre fie tanfy „ktore 
nie mó pochočiách ieſt zajadzone , ale ná poczćt- 
wości , nis ná doczesnym dobrym, ale ná dobrym 
wiecznym : bedziefć w. K. M. bez watpienia for-| 
tunnym Krolem , otworzy fie Koronie [karb taki, 
ſialiego nam inne Narody zayzrzeć mufa : poy- 
dzie Xa tym ſlamd, poydgie be/piecgenfiwo, polo. 
anieprzyiacielowi náfšomu vpádnie ferce , y po- 
čiechá tá zginie „ktora do tych czafow mialętó-| 
, kowego wW. K M. ożenienia : cofamo nápomnicť 
c. K. M/muśi, iß to c N. M. dobre nie ieſt, 
ly 30 [ie niepraviačiel W.K. M. wefeli, Oli d 


4 
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| 26 Dateie w K, oronie Polskiey, 
| tuw. X. M. mali mieć N pripiadioby te, ktorzy $ 
7. X. M. do takiego ożemienia wiodz ) ponieważ | 
tegoż prógna,czego  nieprzviačieleW.K. M.lście 
miew.K. M. dobrego,nie pożytkow R. P. ale požy- 
tkow fwych ci ludzie patrza. Miłość tá, ktora (ię 
om . &. M. popijać chca, milośćia prawdziwał 
wina bydz nie może: ale pod fórba miłośći, f Gah 
- paobludmość to ift , godnaohydy, godna hanby, 
godna [rogiegokaránia.( Abomiem do tego mie 
rza tá obtudnose , ibys W. K. M. od poddanych| | 
miloman nie byť. Záktora niemitoščia,vošéie nie- 
mawiść , miebejbieczeńfiwo , y bild ztego.) Tuż ta. 
kowi Poddáni, ktorzy ku Pánu nie maia miłośći, 
mufuánie q checs czynia: w niebejpieczeńftwóch 
takowy Pan vfóć im nie može, y omfem bać fie 
ich musi uſytlich, iáko fie tego wfyfcy boia. Nie 
Hl to ná dobrežadnemu 3 onych Týrannow) “ 
ktorzy powiádáli, niechay mie, prawi,mdia Pod. 
dani ialo chcaw nienawiśći, gdy fie oni mnie bo- 
ia, Yczyniato,cokaże. Doználi tego potym, v- 
padkiem [wym wielkim, fivym do gruntuznifeze- 
niem, A ich wťadza , ich panowanie , jedno ty 
Jámym niefortunne lolo, iż nie mieli przyiaciol, 
W nie mieli} 


Lukafsa Gornickiego J. T. 

nie mieli miłośći. AX drugiey ſtronp, iáko to for. 
funny, á blogoflawiony Krol, ktorego mituia pod 
dam: flodki fen maten Pan taki, a potrów) mu 
fmókuia. Niegryzie go fumnienie; boióżni nie 
Zna: wie to, ij Poddáni bárziey mysla o iego fla- 
wie, o iego vczciwości , o tego požytkách, o tego 
potiechach , níž on ſam ofwotch. Bo áiáko nie 
myślić o dobrym tego Páná, ktory o dobre poddá- 
mych fwych, á nie o dobre fwote fig ftara? lóko nie 
miłować tego Krolá , ktory wiecey Poddáne five, 
 |niż(woie pożytki, niż fwoie rofkofy miluie? lóko 
nie czóić , tako mie ważyć tókiego Pana, ktory od- 
_ rózim(Gy od siebie wfšytkie pociech); wfytkie lubo- 
gli čielefne , froż(ym ief (am nad ſoba, nizli nád 
Poddánymi? Tod to ieſt co vczyniło Alexandra 
wielkim, A niezwycieżonym Krolem: silna odzier- 
ale tego flawe,edyDaryufowe ono wielkie, pra. 
wne , Z meżnych ludzi Perfow. zebráne woyfko 
porógił : Ale ztego dáleko wiekfa, ad) Dáryn- 
[foweyžony,Dáryufowey Gorki, widzieć niechčial. 
W pierwfym pokaznie fie (prawa , dzielność, fêr- 
> (ce) Beześćie tego : we wtorym pokázute fie cnota,) - 
wfirzymawatość.wflyd, wezdiwość „ pobożność ,) 
D 2 inn.; 


Ke DES ` — JN 


Dijieie w Koronie Polskiey, : 
inne wielkie, á chwálebne przymioty, I ktore tey 
awy,ktora ma niešmiertelna sef? godzien. Ták- 
vý Scipio on Aſeplanus, silá vczyniť w Afryce, 
dywofkaporażał, Miafi dobywat, tiemie wo. 
iowats ludzi hotdowal: dle to tefi nayflawniey(y, 

godny wiekuifiey chwaty vezynek iego , gdy po- 


- ślubiona mężowi bialagtowe , dziewice iefoze od- 


dal, y fam xhotdowat siebie, ánamietnosči čie- 
lefne w mtodych lečiech (wych buyne pokročiť: kto- 
rato wfiriymawátosčia tego dowiodt Scipio , cze- 
goby byt podobno nigdy nie dowiod! moca. Abo- 
wiem ont ludzie widzacták wielka iego cnote, ii. 
dzac tókie przymioty, takieiedno fie w tych la- 
dziách nóyduia, ktorzy w Smierteľným ciele žvčia 
nieśmiertelnych nóślóduia podáli mugiemic (wo- 
ie z Midfla, Porty ,y [ami ndoftatek Siebie; nay- 
duiac ták, gdyż ten, prówi,możey vmie Kmycieżyć| ` 
am śiebiegodzien tego tef, li nam rofkazował. 


- |Powiadaia nam baśni o Herkuleśie , i; wężć, 


mokóli iókiegoś ; co miat glow sitá, zabił : nie 
má šli ná świecie takowych Smokow sále fmokieff 
čtálo náfše, A głowy Smocze fa Geff, chćimośći , 


„lá pochočičtelefne slz ktorych kto tedne , dbo die 
iQ 2 E ENEE A Lé TEA SO x ˙˖˙»˙. WAĆ || a ŻĘ 


zwylieży >| 


Lukafsa Gornickiego S$. 7. 
Zwycięży, Z oftátká Sita fie ich národziť može: A) 
Ve trzeba wfytkie zwyciężyć, wfytkie pobić, ywy- 
gladgic, izby odrodzić fie nie mogt: te Herkules 
zwosował, m poucinat głowy , y dla tego mie- 
dzy Bogi policzon ief. Wielka to cnotawfirzyma- 
watose , á zawycieftwo [amego siebie , co Krolows 
naybórziey przyja. Chćieże tedy W, K. M. nafs 
M. Pan, zwyćiejyć [am Siebiejodwro¢ oczy fwe 
od tego, co Łaraża nie tylko oczy W. K. M. aley 
rogum „ybaczenie przyrodzone : niechay niewie- 
cey wladáia w ofobie W. K. M. chóiwośći čiele- 
[ne niż zdrowa rádá : predko to omiergnie, co 
fmmyfloma lubo. Ale to, w czym fie omy/fl naf chći- 
wościómi cielefnemi nie Zákášonykocha „to dnt 
omierznać moze, ani umrzeć sále trwa wiecznie. 
Kremuwiecey ná to ludzie patrzyć y dlugey to po- 
mnieć zwykli , co przełożeni abo nad prawo, abo 
nád zwyczay,óbo x ofława Póńfiwa (wego vc3)- 
nia; niž ná to, co ku (lawie , ku pożytku , ku rog- 
množeniu póńfiwó wykonóla: tak $ cobyśkolwiek 
w. K. M. vezyniť dobrego Koronie ná potym , 
badg Zwycieftwem nád mepr3ytacioty ; badz rog- 
Kergeniem Panfiwa; badz Rebrániem [kárbow s) 


| Dzicie w Koronie Polskiey, ` 


badz przyczynieniem wolności; cho to firaći- 


„(te mas wfłytkichź tym towórzyjtem (vchoway P. 
|Bože)zoftáč AKorone Polfkatókow$ matżeńjtwe 
|, |pomżyć. A tak prze tego B agá, (tu klekneli why⸗ 

ſey Poſlowie) ktory Korone Polfka Z onych ma. 
ludzkich poczatkom vezynitrákwielka, á można: 
ktoreywolnośći, móietnośći, Domy nafe,do dzt- 
SteyfSey godzimy zachował nie zawatcone: ktory 


wa, ale laſta, á mitośterdziem ſwoim, vchoma 

nastego ogniá,ktovym fie Francufka,Wegterfka, 
Angielfka , y inne ziemie pala, prosi my čie Pa- 
nte, ROSA tego cośwziat przed fie: nie názy- 
waj tego matgenfiwem , co matzenfiwem nie ieſti: 
niechay fie zaobi czym infam, tá Zacna y cnotli- 
wa Páni, ktora W. K. M, chcef mieć zá Żone, 
niż flawa ohyda, fikoda,zelżemić,y fkóga nákoniec 
w. K. M.ymfytkiego Domu lógiełowego. Pod. 
danifm) my fa wierni Twoi, gotowi eárdľá [we ga 
ZR čie położyć : nie prośimy iedno o to, co ief dobre, 
C i zdrome,y pocieſine NW. K. M. nie fukamy w tym 


toby (woy przyrodzony [mák á pociechyby nam nie 
przyniofło, gdziebyś w. K. M. miat nd Zezwolen ` 


nierożumem nafšym , nie dzielnośćia , nis fpró-| 


po. Aa ś 


Lukaka Gornickiego J. F. 
pożytkow náfšych , ale pragniemy frau dobrey, y 
o požyrkom w. K.M. W czym icli wyflucháni be. 
dziemy , d prosbá pokorha nab ważna v W. K. 
M. A nie lekka stánie, pewnifmy tego, ) W. K. 
M. námi poddanymi fwymi grozny zá pomoca 
Boja nieprayiaciotom ſiuoim, a Prgyiaćiofom po- 
težny bedzie: 9 my W. K. M. pobożnym Kra-| 
lem, Kcześliwymi nád infe narody Roflániemy.) | 

Po táťicy prosbie przyßlo do wotowónia 
Pánom: w Którym wotowaͤnin dobrze wietBa 
cześć Senatorow do prośby Pofelftiey zdánial 
we nóchylółó. A či ktorzy po Krolu byli / á zwla⸗ 
Bosá X. Matieiowſti / vkazowal / że na tym aže. 
nienin , nie tal należy wiele, gdy Krol w infšych rzeczach 
bedzie dofyé czynst ſivey powinnosti : dokľadáiac , że to 
vie nowina ieſt poiat Poddána fwoie. Wielcy to Mo- 
nórchowie czynili : Krolá Pana zmarlego ożenienie pier- 
whe, mew Kšiažecym , nie w Krolewskim domu bylo, 
ale w Szlacheckim, Krol Francuski Fráncifiek, chtia 
mieć za Synem [wotm Henrykiem Ssláchéianke Florent- 
ska, 5 ktora Krolować bedzie po Oycu, Nie žoná zdobi 
moja, ale maż żone, Do tego tefścze, Dom Panow Rádzi- 
wilow , K stajecy ef : zá wola Krolewska, yldska Pd- 
hd amarlego, Cefarz Chrzestidński Maximilian [tary , 
yczymi Prádziáda tey Pániey Kšiažetien Ale by tež y 
Kśejna nie byld , tedy mai ac w fobie te przymioty, kto. 
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f Dgtete w Koronie Polskiey, 
re tu Panowie Posłowie wyliczáli , godna dobrze ieft lo. 
jd Krolewskiego , y Korony ná głowe włożenia. Ná 
to, dni [ie to Krolowi godzi lamać przyśrege żenie , ani 
nam żcbyfiny go do tego wieść , dni wćragdć gniew Boży 
ná teKorone mieli.gdyj dla przeftepftvá Krolow, zwykł 
Pan Bog Poddáne znócznie karat. Nie wymowilby fie 
Bogu Pan nafs tym, że mu żond nierowna Stanem: ni 
maj cv Band Boga braku w ludziech, y fam nie w Pai. 
skim, dle w cobogim domu chtial [ie orodzić. NÁ cno- 
te Pan Bog patrzy : á od zlego czlowieka chotiay nayza- 
cnieyfego , y ofiary nie chce, y tego żeby mu Kostioly bu. 
dował. Ť czož to seft , że K rola chcemy mieć porfSey kon- 
dycycy mżefmi fame? Slugatby to byl náfšym Krol, nie 
Pánem , by nie mial nic mego czynić , tedno to, co my 
każemy. Ca k temu ieſſege, miedzy zlym d dobrym, bieni u- 
chna barzo ieft stiand, może ia nażwać fubtelna barzo 
linia: Te linia kto przefłapi , tak mu ia przeftapit ná 
ftope , idko y na mile. Gdzieby tedy Pan nafs krzywo- 
praystezca bydz począł , od odrzucenia y wzgardy żony, 
ue ſtaneloby ic go krzywoprzyśieftwo ná tey tedney rzeczy, 
pokloby daley. Wak y wftydu kto nie fánnie w málu- 
cgkiey rzeczy, bárzo mu latwie przyść w wielkich rzeczach 
do (profney mew(tydliwosći, Przeto nie prjyſtoi tak barzo 
brać przed fie tego ożenienia K rola Pana nafšego: á [nadz 
o byla obietnica y wola Boża , przeciwko ktorey rozumy 
nafše, ftarama náfše,by fie naybarziey Silily, zoftaną ná- 
ad. 


Lukafšá Gornickiego S. T. 

At dopiero Krol (am tymi krotkimi flowy 
rzecz te ſkonczyl. Co ſiegſtalo, odfłać fie nie mo. 
fe: á wam przyfłóło nie o to mie prośić, bych ĝe- 
nie wiśreglamał, lecz a to iżbych ia kážemu cqlo- 
wiekowi ná świedie chowat. Przysiagtem žente,tey 
nie odftapie poki mie Pan Bog ná świećie zácho- 
wa: á milka mi ieſt wiárá moid , niž nie ná 
świecie Kvoleftwá. “ 

Za tym Krol do ſadow pꝛzyſtapil: y ſadzil Eto 
fie wdał w (ady. Zaͤs Doflowie znowu przyßli / 
proßac Krola žeby zaͤniechal ſadow. Tid co &. 
Maͤcieiowſki od Krola odpowiedzial / ze Krol 
powinnośći ſwey Rrolewſtiey chce zynić doßyẽ / 
prośbie Panow Poflow w tey miecze dogodzie 
nie môže, Za tym roziáchálá (ie wietga ześć Se⸗ 
natorow / y Poſtowie: á Krol oſadziwßy nieco 
akciy 3 tymi co zoftáli Senatoraͤmi / Vniwerſaly 
po Roronie rozeſlawßy ( w ktorych občiašal fobie 
ná Poſty / iz Seym rozerwali / á tego co był Krol 
czynić gotow / potwierdzenia Praw / podlug obie 
tnice dawney ſwoiey / pr3yiaé niechćieli ) rußyl fie 
3 Piottłowã do Kraͤkowaͤ: y tám mießkal przez 
rok e 4 o. Tego roku: iʒ fie byt ożenił nie iaͤki iadʒz ,,, 
Walaͤnty Pleban Krzezonowſki / dano mu rok 
przed Ried zaͤ Macieiowſkiego Biſkupa Kraͤko⸗ 
wiſkiego / o te zone. Staͤnal Kiadz / y z nim nie 
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mi flowy ( ktora y teraz (le miedzy ludżmi znaͤydu⸗ 


wi ~ Djicio w K oromie Polskiey, | 
máty orať ludzi zacnych / tóto Miikolay Dlesní ` 
cki z pinzową / Nikolay Rey / Remian Chelm⸗ 
ſki / y inßych wiele, Staͤniſtaw Orzechowfki (pir 
fang rzecz / oofyć vczona / á naͤſtrzepiona laͤcinſkie⸗ 


ie ) podał ku obronie &iedzaͤ Walaͤntego. Bylo} 
przy ſadzie flow z obu [tron wiele. Jednaͤk & iadʒ 
Maͤcieiowſtki widzac rze by dž wielka / y nie tak 
łatwą żeby był dopiać mogt do exekucyey podlug 
Stdtutu:do tego też y to prʒyſtapilo / iʒ ei ktorzy 
byli 3 K. Walantym / pieknie mowili; a to bylo 
nayczesciey w vščied) / žefmy mie vporns, chcemy 
żeby nas ndatgono, y podlag nauki (prawować fie chee- 
my odlozyl te rzecz ná GAS inßy / Eiedzaͤ wol 
nym nie vczyniwßy / dni go też zaͤhamowawßy. 
Tegoż też roku / od Tatar Ruſkie y Podolſtie rád 
ie / wludziaͤch / y ma ietnosciaͤch wielkie wziely Boot 
dy. Peremirke Taͤtaͤrzyn ſpalil / Kniazia Wisnio⸗ 
wieckiego y 3 zona wzial / y wiele przy tym ludzi 


Chrzescianſt ich pomordowal / y žiaľ wniewo⸗ 


` 


 |sdólo fie go złożyć dla przeßlego ná Seymie nieu⸗ 
L 


M en 
> 


la: łtora kleſta porußeni ludzie / naͤrzekaͤli ná Pow 

fly / iz przez ich vpor / Seym poßedl winwecz / a 
obrony graͤnic nie opótrzóno ; za zym otworzyly 
fie do Korony Tátárom wrotó. Przeto poczeli 
znowu pragnać Seymu / o ktory nópomniał 
Dzierzgowſki Arcybiſkup Kroló:óle RArolowi nie 


— ä — — 


Bánová 


Lukáká Gornickiego C. 7. 
IBánowánia ofoby fwoiey, Potym Janz Tarno: 
vá Kógtellan Arátomíťiroťu 15 50,00 Kraͤko⸗ 
wa przyińchawBy / y vkazawßy Zrolomi niebe⸗ 
ſpieczenſtwa / ktore wisialy nad Korona / przy» 
wiodl do tego Dáná/ iż tym zlozyl roku tegoż / 
w Piotrkowie / pol Vielkieynocy we estery niedzie 
le. Tam Krol potwierdzil Praͤwa / y ſwobody 
wßytkie Stanom Roronnym generaͤlnỹPꝛzywi⸗ 
leiem: y do tego Conſtytuciy nie malo y odnowio⸗ 
no / y pꝛzyczynionoz áo to znáč w Staͤtucie. A 
niż do zaͤmknienia Seymu przyßlo / pofłowie v 
pominóli (te exekucyey nad tymi / ktoꝛzy co przecie 
wkoPrdwu dzierzeli: á naywiekßy Bturm był na 
. Maͤcieiowſkiego / iż Biſkupſtwo Kraͤkowſkie 
3 Dieczečia dzier zal; ná ktorego Rrolowa Bona 
nie bátzo bylá laͤſkaͤwa / d pꝛzez ten Seym miegŁó 
ti w Gomolinie nád Piotrkowem / do ktorey nies 
ktorzy Senatorowie celto fie przciežozáli. & iadz 
Macieio wiki / dal fie ſtyßec že Biſkupſt wo puścić 
„chcialy a przy Dieczeći zoftáč / chocia 3 niey zbytnie 
máty mial pozytek; czegom ia byl dobrze wiaͤdo⸗ 
my fľušac mu: dle gdy Krol publice powiedsial/ 
ž mali bydz Exekucya / tedy musi bydž od deßczki 
do deßczki Staͤtutu Koronnego. Tu Poſtowie ov 
baczywßy rzecz te bydz trudna / y niebefpieczna / y 
ſobie / y ſwym Przyiaciolom / zániecháli tey exeku⸗ 
cyey : á co fie Rrolowey Barbary tycze / prosilt iz 
1 — ein enn Na e Al ENEE BEZ a a SE. 
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Djicie w Koronie Polskiey, 
by Krol w dobre to obrocic raczyl. Au (Forge: 
niu Seymu / dana iefEmnieyBa pícezeé/ ktora wás 
Fowdld po Graͤbi / Janowi OcieFiemu Ochmi⸗ 
ſtrzowy Krolowey Sony. Mial też nieco true 
onośći Orzechowſki ná tym Seymie z Biſt upem 
Dziaͤduſkim ſwym Przemyſkiem / o zone / ktora 
byt poial: lecz Æ. Maͤcieiowſti pomogł mu do tez 
go / ze fie tá rzecz glaͤdce odložylá: z tym doklaͤdem / 
iż Grzechowſki był powinien poflac do Rzymu / z 
prośba/iżby malzenſtwo iego od Stolice świetey 
bylo potwierdzone / co y vaynit Orzechowſki. 
Po Seymie / iachal Krol do Rraͤkowa/aͤ pꝛzy niem 
Senatorowie niektorzy. Tegoß też gáfu Krolo⸗ 
wa Barbara pꝛzez Seym w Raͤdomiu mießka⸗ 
wßy / móiac Ochmiſtrzaͤ Staͤniſtawa Maͤcieio⸗ 
wſtiego Kaͤßtellana Sendomierſkiego / á Brata 
rodzonego iedza Maͤcieiowſkiego / ktory potym 
Maͤrhaͤlkiem Nadwornym Roronnym vmarl / 
fu Rrolowi z Rádomiá wyiaͤchala. Na tym Sey⸗ 
mie ©. Matcieiowſki rozniemogBy ſie / y choro do 
Rrakowaͤ prʒyiaͤchaͤwßy / w rychle potym puchli⸗ 
na vmarl. Był to Pan / nie iedno Senatorſkiego 
Fold / ale y Biſkupſtwaͤ naywiekßego godny: nies 
wſpominaiac vrody tego piekney / y zacnosti Do, 
muʒ cnota / rozumem wielkim / ráda doſkonaͤla / 
náuťa/ biegloscia / ezuloscia / miał przed niemála 
liczba Pieczetarzow co przed nim byli; A świato: 


—— Lukaka Gormckicyo 5. T. 4-73 1 
bliwoscia zywota byt rowny tym / ktore kiedy be 
meczennietwaͤ Ranonizowano. Po śmierci &. 
Macieiowſtiego w kilka dni / Fliſmy wßyſey fw 
bag R. Maͤcieiowſkiego ná Zameľ / odda wat Aro, 
lowi pieczeć, RZEG vczyniwßy od nas Xiad; Jan 
Przerebſki / Proboßcz y Adminiſtrator Billu 
pſtwaͤ Kraͤkowſkiego / á Præſident Cancellarie, 
tymi niemal flowy, ) 

Pewnifmy tego M. Krolu ij W. K. M. nie zpotiecha 
tego, Daß, i ban Bog wfechimogacy cbawil W.K. 
M. dobrego slugi , y godnego Senatora. ‘“Dognales W. | 
K. M. cnoty , wiary , y dobrych obyczdiow iego: dozna- 
les madrosti , doznaleś bieglosti w rzeczach wielkich. A 
sáko wiele należy wielkim Krolom ná madrych Senato- 
rach, doświadczyli tego Przodkowie ©, K. A. dle y W, 
K. M. fam doświadcza} bárziey, H doświadczać be- 
deich oboie byl odzierżał, Ad.Krolu, X radz Máticiovski, 
sj y madrostia dobrze byl cofadził obyczdie , y obyczay. 
Jon madrost ozdobił, Vrzadzasie, M. Krolu, ten Pie- 
Jezerárski , śefli potrzebuie godnego , madrego, y bieglego 
czlowieka , tedy daleko wiecey nie chtiwego. Nie w/po- 
minam, AA. Nrolu, idkie skody Koronie rurość moga ze 
chtiwego Pieczetarza; lecz to powiadam , sżtaki Pie- 
czetarz sluga dobrym W. K. M. y R. P. bydz nie moje. 
Cobaczac Xi ads Matieiowski , chtiwy bogactw nigdy 
me byt: chtiwym byl sławy W. K. M. sławytey Koro- 
ny, ná co boynie wydawal. A bedacod W, K. Ad. vra- | 
E 3 — = gen zde 


38 Djieie w Koronie Polskiey, i 
czony wyfokim y bogatym Biskupflivem , rozumial fie 
byd; kafarzem d me Panem tego; d co inky Biskupi ku- 
wia imiond przyiatiolom zá dochody Kostielne, to ten 
Biskup cze stig ná posługi R, P. cześćia ná w/pomaganie 
cobogich , dochody te wydawał , ázagoná iednego przy- 
sačioľom nie kupil. Gdzie teraz bi, M. Krolu,keorzy mu 
zdyzrzel laski W, K. M. izaž iey on zle wżywał ? zaj 
komu nia zafskodził ? zaż on kiedy o kim zle mowil? d 
goła kto kiedy od niego ©ftzypliwe stykal. slowo ? nie- 
praysatioly (choć nieprzyiazni nie był godzien) milowa 
(wote ; d te nieprzyiazni rosty muz tad, M. Krolu, ij cno- 
tliwie W.K. M, y R, P. służył , nażadna rzecz fie nie o- 
laddiac , d stuzytpilnie. Nie bawily go ná Rronie Foľ 
wdrki , dni ſtacye: ale oftawicznie on przy boku byť W. 
K. Ad. 3 wielkim kolštem [woim : á Dwor chowdiac tá- 
ki, ktorymby káždemu niebejbieczeńftwu Koronnemu 
[nadz wiekkym doftátksem , niżby ná iego cześć Senator- 
ska przyflo, zabiegać mogł. Dak W.K. M. fwidde- 
ctwo, tako świety Pan, o tym; że maid w tey mierze mo- 
wa zprawda [ie zgadza, Gdyby byl folyowal wczafomi 
fwemu di nie poslugom W.K. A.) R. P.żytby byť iejścze 
lat wiele: leczprace „troski, klopoty, tego nd on świat 
oslaly.lednak on przećienie teskni! fobie 3 żadna ta pra- 
caktora ku dobremu R.P.bydz rozumial. Milpa mu byla 
due K P, dobre N. K. A. miili iego wiafny żywot.1 tym 
fercem dokonal tego nedznego żywot, w ktorym ſie ni e 
kochal nigdy dla Siebie; owfsem fie zámždy svmierát 


czyftym , d iafnymprzed Panem Bogiem) W.K. M. 
Pans naſemu Milostiwemu oddaiemy : prokac pokor-| 
nie przy tym „w ktorey lafce chowaleś W, K. M. Pana 
zmórlego nakego, iżbyś nas W. K. M. o$ieratiale po sák 


40 Dateie w Koronie Polskiey, 
wſki / Biſtupi ny / Pan Kraͤkowſki Hetman / 
Woiewodd Kraͤkowſki / Amitá Maͤrßalek / y 
| | inBy Woiewodowie / y Kaͤßtellani; okrom Jana 
| Teczynſkiego Woiewody Sendomierſkiego / y 
RZ Maͤrßaͤlka Nadwornego / á Andezeiá 3 Gorki 
| Kaͤßtellana Poznaͤnſtiego á Generala wielkiey 
| Polſfi. Pezyidchali tamże byli Paͤnowie Raͤdzi⸗ 
| wilowie/Brdcia Krolowey Baͤrbaͤry / Mikolay 
Woie woda Wilenſti / y Kaͤnclerz W. E. Liter, 
ſkiego / ktory w ten ods byt w wielkiey Arolew⸗ 
ſtiey táfce ſtryieczny / á Woiewodaͤ Trocki rodzo⸗ 
ny ; lecz nie baͤrzo zgodni z ſoba. Ten Woiewo⸗ 
| da Crock Dal w domu Asieozá Podlodow fie: 
"SA go / Ránclerzá Krolowey Barbary / á wrychle 
| potym Referendarzá Arolew(Fie®. Wiec iaͤko był 
hoyny Xiad; Podlodowſki / podeymowal Woie: 
wode wielkim koßtem: ná ktora cheć iego Woie⸗ 
wodaͤ baczenie maͤiac / ſtaͤral fie iaͤko naybaͤrziey 
mog / pꝛʒez Rodzona ſwoie / v Krolaͤ / zeby mu Bi: 
ftupfitwo Kraͤkowſkie dano / y vſtawicznie nález 
gaͤiac / do tego czecz pꝛzywiodl / iż ie Krol iedzu 
temu Podlodowſkiemu dáť obiecal. Drzyiáchať 
Woiewodaͤ 3 Zamku z ta nomina do X. Podlo⸗ 
doowftiego/ y zaͤraz go naͤzwaliſkupem Kraͤko⸗ 
wſkim: iaͤkoß pꝛzez noc byt nim. Lecz tego Do: 
wiedziawßy (ie Kieza / iaͤko Andrzey Zebrzydow: | 
N i Biſt up Geer ktory iuz był poczal przez 
| 


; Woiewode 
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Że Lukafa Gornickiego S.T. 

Woiewode Wilenſkiego / y przez Trzebuchow ⸗ 
ſtiego Romornego Piſarza Rrolewſkiego / ſtara⸗ 
nie zynić o to Biſtupſtwo / nápráviť Riedza Ja 
ná Prʒerebſkiego Proboßcza (ktory y tak nie Żył 
w dobrey pꝛzyia ni 3 Kiedzem Podlodowſkim)ze⸗ 
by Licdzá Arcybiſkupa / Erorego miat laͤſke / pꝛʒy⸗ 
wiodl ná Krola / y przeżeń obietnicá d iedʒu Pod: 
lodowſkiemu iżby wniwecs poßla. Prosit tedy 
Arcybiſkup Krola o Audyencya: ktora gdy mu 
bei? dána / taͤka do Arcola czej vesyntt. 

Dotych czafow, M. K rolu, dy fie co działo w Pań- 
wie W. K. M. ináczey nižli bylo potrzeba , gdyś W.K. 
M, rozdawał Vrzedy podleyfe , tym ludziom ktorzy nie 
zdali fie ich bydz godni : milezalem, nie przećrwiłem fie , 
feby fre nie zdało , że ia wiecey nijli kto infsy rzadzić chce, 
dzdtym slowa moie mogłyby były w obyde przyść , cge- 

ym (przećiwieniem fie woley W.K. AA. ij gdyby potrze- 
bá kiedy potym byla R. P. w tsefkosts iey, rady, y pomo- 
cy Senatorskiey , nie moglbym na on czds welprzet tey ró: 
miondmi memi, Teraz 1uj dotego przyfsto, A. & rolu, že 
[ie ozwać mufe , bo nie w malych rzeczach zániosto fie na 
gle R. P. Cheek faadz W. K. M. <wycgadiow dawnych, 
Przodkow [wych , ktorzy te R. P. w rzadzie , y w milosti). 
chowali, odfłapić: chefs W. K. M. Sekretarza, d Xáno- 
niká proftego, nád celnieyfše przełożyć Biskupy : cheek W. 
X. M. rzecz te cyczynić , ktora targa zwiají k miłośći 
miedzy Poddanymi (O. K. Ad na czym wfšytko W.Ś. MÁ 
d należy. 


© należy. Obácz W. K. M. iefluby to dobrze było, rednemu 


Dzieie s Koronie Polskiey, 


fe zachować, d obrazić niezliczona liczbe ludzi. Abowiem 
nie jedno W. K. M. obrazi te Biskupy, ktore Xtadg| 
Podlodowski posiedzie ale y przyiatioly iehiy Rade wf- 
the Koronna, ktorzy nie zaraz ná tak wyfokie whapili 
mieyfcá. Przodkowie W. K, M. uſßyſey, d świeżo O- 
tiec W. K. M. gdy kogo mial wziać do lawice fwoiey , 
` |miziuchne naprzod dawal mu miej/ce „1żby dlugo w RA. 
dzie siedzac, stuchal , á przyzwalal : wiedzac to, ij ma- 
drość zd doświadczeniem , a3 laty przychodzi. be. 
ne do tych czafow, M. Kroln, mialesPanftwo fwore: ta 
rzecza fáma czyni ie UW. K. M. niejpokoyne. Bo ieſli 
md co ludzie ofirym okrem patrza, tedy ná to, iako W.K. 
M. wrżedy , d doftoieńftwy kafuief. Wielce obrażdia| 
fie tym ludzie , gdyna wyfokie mieyſed nie ti wfiepnia ; 
ktorzy ich fa godni , dle ĉi ktorych gola W. K. M. Zack 
wynosi, lam nie ieſt żadnym nieprzysacielem X. Podlo-| 
dowshiensu: co czynie , mie czynie ku skazie A. Podlodo. 
wskiego, dle Gin? W. K. M. skazy idkiey R. P. nie 
cyczul. Nie náprávnia fie Panſtud, Kroleftwa, Mo- 
nárchie niezgoda ; dle niſegeia nia, y gina. A nikomu 
W. K, M.miewczynif gorzey y idko fobie. Ldtwicy te. 
raz, M. Krolu, zdbiegać tem, żeby ná W. K. M. Pod. 
dani przyczyny nie mieli, nizh ie potym obrażone głaskać 
y dogadzac w rzeczach nie barzo slufnych onych woley. Co 
Hua caujdy ze złym Paliſtiud tego ktorym Krol wlada, 
Profetedy W. K. M. cumiżenie , Á iako Senator ndpo- 


| eg 
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brninam „ Gin? W.K. M. tak wielkiego Biskupfiwa X. 
Podlodowskiemm nie dawal. Moje W. K. M, konten- 
|tować tego podleyfym Biskwpftwem, d Poddánym Dam 
nie otwierać drogi ku niecheti, y oskarżanu , iż fie co 
nad dawny obyczay dziać poczyna. Naoſtate l ta gtd 
odiachátbym muštal, żebym fie nie zdať pozwalać W. 
K. M. nato, co widze fskodliwe bydz rzeczy Pofpolitey 


Rußyly te flowd Krolaͤ / ynieidti žal w nim 
wzbuôžíty / ze tar znagla obiecał Biſkupſt wo &. 
Podlodowſtiemu / za goraca prośba Woiewody 
Trockiego / rodzonego Arolomey:y boiac fie żeby 
Arcybiſkup Roronácycy zaͤniechawßy (o ktora 
Krolowi nabaͤrziey Blo) nie odiachal / obiecal Bro 
lewſkim ſlowem / nie dat Biſkupſtwa Kraͤk ow⸗ 
ſkiego iedno Biſtupowi. Zá gym przyßlo po tym 
do Roronácyey Arolowey Barbary. Zvorono: 
wał ia & iadz ten Arcybiſkup Dzierzgowſkichora: 
ly taz chorobą potym zywot iey odielá. Pr zy tro. 

tey Korona cyey był & iadz Zebrzydowiti Avid: 
witi Biſkup / y inßy Biſkupi / y Senatorowie / tar 
ko fie wſpomnialo wyzBey : d po Roronácycy od 
prawil fie Hold Ria zat Lennych. A izo fobie 
oul 21403 Ruidwſtki / Sebrzydowſki / przez UDO: 
iewode Wilenſkiego d Trzebuchowſkiego ayniac 
ſtaranie: przeto taͤmze w Rraͤkowie dano mu 
Biſtupſtwo Krakowſkie. Biſkupſtwaͤ zaͤsie tak 


Ee ie inße 


U 
1 
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inpe poßly: Drohoiowſtiemu Ruiaͤwſkle / a Chel 
minſtie ktorym byl Drohoiowſtki / Jaͤkubowi V. 
chanſkiemu Referendarzowi dano: á KiadzPod⸗ 
lodowſki ná Plebániey przefłóć musial / nie złey 
wprawożie / lees fortuny w tzegóch ſwych tym 

|frozBey doznat / im go bylá obietnica fwa wyzßey 
| podnioſla ; dano mu potym y Referendátya pó 
ISIT &. Ohóńftim. Naͤſtapil toť 155 1. ktoꝛego Bros 
| lowa Baͤrbaͤraͤ vmártá / z wielkim KrolewfFim 
żalem. Cidto Krol do Wilnd prowadzil / mdiac 
zloba Dwor oſobliwych ludzi / y Sekretarzow 
duchownych godnych niemalo / miedzy Etótymi| | 
byl &. Jan Przerebſki. Taͤmze Krol 3 wielką vcz⸗ 
ſiwoscia / Rrolowa ná Bamťu / gôžie y pierwßa 
zone / pochowal. Tego roku byl glod wielki / y si, 
la ludzi od glodu pomarlo. 2 vchlo po pogrzebie / 
Krol w Wilnie Seym Bian, ztožyl. Aw Pols 
Boze Synod byl w Piotrkowie / z ktorego pupae, 
na ieſt ná swidt Confefsio & icdza Hozyuſa / Etos 
ty potym Raͤrdynalem w Rzymie mar, Tego 
też roku / Andꝛzey z Gorki Adftellan Poznaͤnſki / 
á General Wielgopol{Fi vmaͤrl: po nim Kaͤßtel⸗ 
linia dal Rrol Piotrowi C zarnkowſtiemu / a Ge 
neraͤlſtwo Janowi Kościeleckiemu. Dé tenże 
czas też Andrzey Zebrzydowſti / zábiegáiac iżby 
Katholicka Religia watlona nie byla / flyBac o 
Krupce Przeclawſtim / iż fobie Marcina Lutera 
| | 7 Heretykaß 
f i 4 


oo 


Heretyka náuke vpodobat / y iáwnie dobꝛa ia bydz 


— —— — — 


No nie pꝛzed 


j 


nie przed Kaßtellanem Kdliftim Rada Dásfťa/ 
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ale przed poſpolſtwem / žeby to, iáťo nieunoßone / 
rozruchu iakiego nie vczynilo v (Adu: dco ſie dzia 
tycze / te zdawnaͤ LAE fa ʒaͤtoczone / y zqaͤwzdy potym 
taͤk ie báždy zaͤtoczone znaydzie; ktore iednak tak 
zatoczone nikomu nie pkodza. A przecie fad ten 
w záwárčiu nie ieſt / dni Dwor zaͤmkniony: Sa 
dofyć przeſtrone inße mieyſca / ktoremi do Dworu 
nie iedno wehod / ale y wiazd ieſt. Dwa po poly: 
lániu 3 obu ſtron / raz ydrugi / iż &iadz Biſkup 
wrot otworzyć nie kazał / Raͤßtellan z przyiacio⸗ 
ly ſwemi nie przygedł ; tylko Krupkaͤ z kilka ofo 
ſtanal. A bedac ná ſadzie pytány 3 ſtrony Wiaͤry / 
powiedsial iz podlugEwánaclicy s wie tey A Boe: 
tego flowd Bożego wietzy + á wyznawa głową 
Rosciolà Bożego Pand Chryfiufi. VYBÁLoJ ic. 
ſli mie / prawi / Fro lepiey naͤuczy / vpornym nie be: 
de. Powiedziano mu od Biſkupaͤ / ze z tych flow 
znóć / zes ieſt przeciwny Rosciolowi: ktoreg 
ge ieſt Pan Chryſtus glowa / iednaͤk widoma 
głowe tu ná żiemi chce miec / yma namieſtnikaͤ fiwe: 
go / Dycá swietego Paͤpiezaͤ / ktory vznawa mies 
dzy tradem / d nie tradem. Przeto ta rzecz odwlo⸗ 
ona być nie może: musiß iaͤſnie powiedzieẽ / ieſlis 
ieſt / y bydz cheeß / Ratholikiem prawdziwym / nie 
ſluchaͤiac ani v siebie maͤiac infšey Kickey / iedno 
te / ktorzy od Biſtupow ſwoich przyſtoynie ſa po⸗ 
CWC s wiece⸗ 
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święceni / y trwaͤig w ftárožytney Aárbolicčícy 
wierze / wyznawaͤige glowa / aͤChꝛyſtuſowym naz 
mieſtnikiem w Rzymie / Dycá swietego Papieza: 
czyli maß iáťa inzacudzoziemſta religia? CU tu 
plá rozmaͤitych wymowek vzywaige / y vklaͤdnie 
mowiąc do Biſkupaͤ / radby byt zníťnať od ſadu 
tego / dobrym ſpoſobem: wßakoz gdy doc ierano 
nan / nie mogło bydz inóczey iedno fte przyznać / F 


- |yni! czecz do niego: ze fie zawiedzie barzo ten kdjdy, 


ki xy wols iednemu czlowiekowi wierzyć , mż zaromádze- 
pniu wfytkiego świata. Przeto aby fie radniey svrotsl do 


wadietnośći, Jakoż gdzieby nadgitia pewna była 0 iego 


namroceniu, tatwieby [ie Dekret odiożyć mogł. Te fós) 
wá Biſkupie nie tyllo nie pohaͤmowaͤly Przeclaͤ⸗ 


wftiego / ále go zaͤgrzaly baͤrziey / Ze ná nie táťa 
Sat odpowiedzi iz od tey religiey ktoꝛa wzial pꝛʒed 
fie / zadna go rzecz na s wiecie / by nayſtoz ha / nie 
odſtraͤßy. Przy tym ſadzie byli Kaͤnoniey Kraͤko⸗ 


wſcy / y Kollegiaci / ktorzy wßyſey gdy fis zgo⸗ 


dzili ná iedns ſentencya / (G Krupka ieſtcheretyklem 
zańgnym / Biſkup pro Tribunali siedzac / a vczy⸗ 
niwßy omowe / iz powinnieyßy Bogu ieſt / niz lu 
dziom / pronuncyowal Krupke bròs cheretykiem / 

y odeflat 


| 


nietáť wierzy iáťo ie za veza. Biſkup zatym Gel 


kto Koštioľa niesluchaiac, dais [ie zanowem: Proro- 


religiey Przodkow fwoich, nijli żeby mial zá pore) 
wosma , y madiezność firaćić , y coś drożkego niž wfytkie| > 


— — 


| Dateie w Koronie Polskie _ 2: 
ly odeflal go do Vrzedu swietckiego / iżby né mim) 


re był przed fie pozwał o Widre/vaynic nie šinial/ 
widzac že rzeczy tych dopiaẽ trudno bylo. 
tym Dekrecie / AáBtellan Kaliſki obiachal celniey⸗ 
ge Senatory w Polßcze / aͤro BáBtellaná Ziráťo: 
wſtiego / Amite Sobienſkiego Woiewode Ará 
kowſkiego / y silá inßych Woiewod / y Kaͤßtella⸗ 
now. Táťže y przyiaciele inßy iego / po tożnych 
mieyſeaͤch fie voziácháli / flawiac Biſkupa o tak o: 
ſtry Dekret: e vkaͤzuiac iako rzecz niebefpieżna ieſt 
wolnosciom Sgzlaͤcheckim / žeby Xieza podczei⸗ 
wych ludsi (gdyż báždy Heretyk infamis, J czći ods 
adzóć mieli, Owa potym oboſtrzeniu ludzi wiek 
Eich y malych przećiwEo Biſtupowi / roku s 5 z. 
Seym ieſk zlozon: a mieyſce Seymu w Piotrko⸗ 
wie / ná ktory Krol 3 Litwy pꝛzyiaͤchal w wiels 
Fim poczeie ludzi oſobliwych. Tam po Pꝛopozyey⸗ 
ey nioczym poſſowiemowiẽ niechćieli/ aͤzby Dekret 
e Biftupa 


- 
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Biſkupa Aráťorviťiego podniesion byt: czego 

Poſtom celnieyßy Senatorowie pomagall. By⸗ 
ſwalo mowy dofyć w Radzie / to od Biſtupowe to 
od Senatorow swietckich / prze nie przyſtoi 
Draw dawnych burzyć ; vkazowaͤli Biſtupi / iz 
żadna inga rze rychley nie wywroci bážde Paͤn⸗ 
ſtwa / kaͤddego Kroleſtwa / iaͤko rożność w hwa 
leniu Boga. Drudzy zás przyznali to / iż miás 
ná wióry / odmiaͤne Panſtw gyni: iednaͤk žeby to 


—— 


Co já 


DH 
+ 
+ 


nandaͤ / przygodnie (ie traͤfilo / iz Btuskd zlotá z 
Korony wru mu / gdy Rorone podawal / zoſta⸗ 
la / y za⸗ 


| alba? Gormckiego I. J. Ri 

a/ y zaraz to ¶MMaͤtce powiedzial:ktora mu tzekłó :| “ 

ſchoway Krolewiczku / d co wiedżieć / iefli y| 

(ámá Korona / do tego ſie zás nie wróci. | Jaͤkoz 

tak potym przyßlo / ze fie do Wegier Krolewicz 

wrócił / y to mu 348 wrocono / co był dobrowol⸗ 

nie puscil; obrom Koßyc / y niektorych mieyſc ins 

Bych w Wegrzech. Do tym Seymie iaͤchal Krol 

3 PiotrEowd do Goſtynina / z ktorego iezdzil do 

Plocka / y widzial (ie tám z Krolowa Bona mat 

ka / yz sioſtra Krolowa Jzabella. A iz ießcze ná 

Sey mie poſtaͤnowil z Dany Rádámi / žeby 3 nim 

do Gdanſka iachaͤli / obeſtal ich liſty z Goſtyninã / 

y naͤznãczyl dzien ktorego do Gdanſtaͤ chciał wid 

hdc. y tak zmieſkawßy kilka niedziel w Goſtyni⸗ 

nie / rußyl ſie ku Gdanſku. Senatorowie iedni zá: 

iežožáli mu droge / y poſpolu 3 Krolem iachaͤli / á 

á drudzy AZ przed ſamym GoańfFiem sidchali (te z 

Krolem. Mießczanie poczet niemaly iezdnych / y 

pießych / przeciwko Krolowi wyſlaͤli: a klucze od 

NMiaͤſta oddaͤli poʒlacaͤne. Pꝛzed Miaͤſtem / Krol 

fam ßykowal posty Paͤnſtiez y ſprawa / iako wiel⸗ 

ki rzad konnych w plicy ſtawic ſie mogl / wiaͤchaͤ⸗ 

liſmy w Miaͤſto in Iunio. Paͤnowie mieli niemaͤ⸗ 

le poczty / a Dwor Krolewſkki / y wielki byl / y baͤrzo 

piekny / ludzi zacnych / y oſobliwych. Paͤnowie či 5 

byli, Siſkup Rraͤkowſki Sebrzydowſki / Biſtup ß 

Buiówfti Drohoiewſki / Biſkup Plocki Noſko⸗ 
G 2 i wſki / 


UB 


Dateie w Koronie Polskiey, [ 
Dale eat? Don z Tarnowa 
RóBtellan/ Amita z Wisnigd Woiewodá/ Ará 
towfcy ; ten Maͤrßaͤlek / áon Hetman Koronny: 
Woiewoda Wilenſki Mikotay Raͤdziwil A sia 
ze ná Olyce y Nies wiezu / Woiewod inBych / y 
Kaͤßtellanow bylo doſyẽ / y Vrzednikow: tát iz 
wßytek Pocet przechodzil pieć tysiecy ludzi / o 
From pocztow Ksiazat / Pruſkiego / y Pomor⸗ 
ſkiego / ktorzy potym przyiácháli. Tam we Gdań) 
(Fu bedac / rychlo po przyiaͤchaniu / trafilo fie ie⸗ 
dney nocy / iš fie paͤcholikowie niektorych Dwo⸗ 
rzan ze ſtraza Mieyſka pomádžili: w ktorey 
zwaͤdzie zabito owu / á niektore do Turmy poſaͤ⸗ 
dzano. Naͤzaͤiutrz Dwor tym obrazony / vczynil 
do Krola Farge: pozwano Ráde Mieyſta / Etos 
ra daͤtaͤ te ſpraͤwe / že dla ludzi obcych ktorzy tu fa 
3 rozmaͤitych kraͤiow / (frag niemáta dla rzadu cho: 
lode mußa; nd ktora ſtraz / iz vderzyli fluozy Pás 
now Dworzan / ſtraz bronić fie musiala / a w tym 
co fie sſtaͤto / to pokarano bedzie goy fie winni nay, 
da / ta iż Ich Mose Dánowie Dworzaͤnie nieod⸗ 
wloczna ſpꝛawiedliwosc odnioſa. A zátym vczy⸗ 
nili iż Mießczaͤnie prosbe do Krola / iżby Krol 
te droge nálazť/ iáťoby we dnie y w nocy rzad byl 
Á do zwad taͤkich nie pꝛʒychodzilko. Byla o tym 

Add zaͤraz / y tak Krol poſtaͤnowil / žeby dwa 
Dworzaͤnie / oſobaͤmi ſwemi / co noc ze ſtraza ta 
| Mieyſta 
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Mieyſta (co oni Waͤchta zowia) chodzili / a kogo 


lewſtie bylo. Bylaͤ kilka kroc rádá / iaͤko miat 
Krol pofłapić 3 nimi; zaßly zátym niektore ſpꝛaͤ⸗ 
wy tych A šiažat/ Pruſkiego y Pomorſkiegockto⸗ 
re Krol zlekka odpꝛaͤwowal. Bywaly y inße za⸗ 
bówy Krolewſkie / iako igry ná koniech / čifánia 
3 toni pilłaͤmi gliniaãnemi / wyieżożdiac ieden pꝛze⸗ 
ciwko dꝛugiemuz puklerzami: w czym ragose ko⸗ 
ni bylá vznawaͤna. Owa áž ku koncu Krol był 
ná Ratußu / gdzie Raͤdzie / y ſto mezom / co (a od 
poſpolſtwa / ſtaͤnac kazano. Tam od Krol pꝛze⸗ 
tozył Jan Dćiefti Kaͤnclerz / aͤod niego tlumaͤczyl 
Ludwik Juſt Dworzaͤnin po Niemiecku / dla poz 
ſpolſtwã / w cym Krol Miaſto Gdanſk winuie. 
Jaſnie przy wßytkich ſpꝛaͤwa tá byla. Gdanßcʒaͤ⸗ 
nie czynili obꝛone / vkaͤzuiac niewinność ſwoie / 
d ij cala jáujdy wi dre zachowóli „Y zdchowuia X rolo- | 
| "Ga CZ 


Dzieie w Koronie Polskiey, 
wi,y Koronie: didko nikomu gorgey sfłaćby fie nie mo: 
lo, iakoonym , gdyby zľamaníýšy wiare Krolowi Pánu 
emu, od Korony odſlapib mich ody; te bogactiud kto- 
re mdia, te ozdoby, nie skad inad fa, ieduo od Korony. 
MWaofłatek, ij w wolnośći zyia , iż siebie y dźiatki (we o 


(ie podieli. Byl ten fluch / idkoby Godańgezónie 
mieli niektore Dany pzzedórowóć / lecz pewneg 
nie połózóć Re nie moglo: ia bytem Piſarzem p23 
Pꝛzerebſkim Podkaͤnclerzem Roronnym (ktore⸗ 
mu gdy Pieczetarzem zoſtat / zaͤlecil mie był Ži šiad: 
Biſkup Kraͤkowſki Zebizydomftí ) y śmiem to 
twierdziẽ / iż ten zadnych nie wžial vpominkow / 
okrom iedzionych tzeczy / y pitych / co Gdanßcza⸗ 
nie za wzdy zwykli pofylác / gdy Eto znaczny do 
Gdanſka pꝛzyiedzie. Jaͤkoz na poczatku pꝛzyia⸗ 
zdu Krolewſkiego hoynie pꝛzez trzy Oni Krolaͤ / y 
Dwor wßytek / podeymowaͤli. Bywał tam Krol 
dobꝛey myśli / y 3 Dány poſpolu: 4 w świeta po 
odprámieniu nabozenſtwa (ktore Krol odpꝛaͤ⸗ 
wowal v Fary w wielkim Rosciele / gdzie y MU? 
c e, 101 
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zyťá Krolewffa bywald ; d gdy Aral wyßedl / 
zás Mießczaͤnie bówili fie ſwoia Luterßczyzna 

po obiedźie wywodʒono pꝛzed kaͤmienice Arole 
wſta / hermierfka ßkole / gdzie Jurgieltnicy / Dra⸗ 
bóńći / y niektorzy Crufcesi/pEózowóli z Niemey 
co kto vmial. Tam we Gdanſtu dowiedziawßy 
(ie Asia ze Pruſkie / i; Krol pꝛzez Imudz do Li⸗ 
twy iechóć chce : pꝛosil Krolã do siebie do Are: 
leweã / y po pꝛosbie rychło ze Gdanſta fam wy⸗ 
iechat / ta ze y Asia ze Pomorſtie. Wiecey we 
Gdanſtu nic fie nie ſpꝛaͤwilo / okrom tego / že taͤm 
Brodnice Krol dal na wieczność Dzialynſkiemu / 
ktora Brodnica to ſpꝛaͤwilaͤ / iż exequucya zá sae 
ſem doßla. Rußyl ſie Krol ze Gdanſka ku Forcu 
Septembra / y pꝛzyiechal do Arolewcd / gdzie 
cály tydzień mießkal; á Asiaze Pruſt ie podey⸗ 
mowal Dwor wßytek / y táť hoynie / iz co iedno 
kto zamyslil / wpytkiego dawano. Byli čí ktorzy 
ná Dong fiwe obroli bꝛaͤli / a Paͤnow v dworu nie 
bylo: cd des Ksiaze wiedzial / iednak daͤwaͤc Fo: 


— Bint ea reer RÁC 


Dice w Koronie Beicht," 
| ly ploty /y inße goſpodaͤrſtwo A šiažece ogladal / 
y ku miaͤſtu iechać mialzkazaͤlo Rálaže ogniſte Fu: 


mykac / roziezdzaͤt: á w tym iaͤko c 3 Befelí: 


mi ſlo⸗ 
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ni flowy/yndpominal żeby (ie nie frófowat/goy3 
widoma to rzecz ieſt že nie vmyslnie to fie sſtaͤlo / 
bo w tymże fam Ašiaže byl niebe ſpieczenſtwie / w 
torym y Krol: y dolozyl Krol chcąc to konie⸗ 
cznie mieć / žeby Pußkarzowi žywotá nie brand. 
Na wieczerzey Krol (opt: sia ʒeciem poſpolu / y 
dodawał mu dobꝛey myśli, A iż z Krolem byt 
Gabryel Tárto / ktory potym Ochmiſtrzem byt 
v Krolowey Rathaͤrzyny / y Staͤroſta Chelm 
(tim / a miat v Ksia zecia zdawna wielka laͤſke / 
náprámil go Krol ná Książe / iżby czeſto pil do 
|niego 34 zdꝛowie Krolewſkie: (am tež Krol kil⸗ 
karroẽ pił do niego. Oma Ksiaze byt podpoio⸗ 
ny ; lez muto pꝛzecie 3 głowy nie wyßto / wyzna⸗ 
waiac że go tym Pan Bog nie ledá iaͤko dotknal: 
á choć tu v Krola Déng ſwego wymowiony ieſt / 
iednak niepꝛʒyiaciel iego bež watpienia naydzie / 
co w tey mierze zechce pogónić. Bu koncu iednaͤl 
wyiaͤzdu Krolewſtiego / á zwlaßcza iż go w tym 
Krol cʒeſto nápominať / zdaͤlo fe to wßytkim / že 
tego żalu w Ksiażećiu vieto fie niemało. Wyie⸗ 
chat Brel: Krolewca / a iuż dzdze Jesienne przys 
kre náftepomáč poczely : doſtatki wd20d3¢ wßy⸗ 
tkie od A siażećić dawano: lez Owa noclegi byly / 
gdsie iedno Krol fain tylko domek ieden / izbe zko⸗ 
mora dla siebie micé mogt / á Why fey ná chlodni⸗ 
tách z chruſtu pꝛzeſtac musieli, Na táťim noclegu 
gdyſiny E 


153: 
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~ |góyfiny byli / psy lá nowind / iż Mikolay Sie 


niawſki Woiewoda Rufti/ á GE / 
wpꝛowaͤdzit ná Woiewodztwo Woloſkie Ale⸗ 
xaͤndra Woiewode / ktory niemály ods w Dol, 
Boe mießkat. Tá nowina Krolaã baͤrzo zaͤfraſo⸗ 
wálá/ y wielce gaͤnit to Sieniawſtiemu / že fig ter 
go wazyl. Obawial ſie bowiem Krol / žeby tego 
34 zgwalcenie przymierza Turek nie bral fobie / a 
zátym ná Korone fie nie oburzyl: pꝛzeto wnet Dy 
niwerſaly pifac Fazal do Rusi / aby do Woloch 
od naß ych naiaͤzdy nie byly; á ci ktorʒy fa w Wo, 
loßech / žeby z taͤmtad conarychley wyie zd zaͤli pod 
ſrogim karaͤniem:ꝛ á iz nie bylo goźie pifae / pifóli: 
(iny w izbie tey nedzney / z ktorey pokoy Krolew⸗ 
(ťi byť / noc caͤla. Naͤʒaͤiutrz z temi Vniwerſaly 
Romorniki odpꝛaͤwiono. A Krol do Smudzi 
wiechal / gdzie go Hieronym Chodkiewicz Stas 
voftá Zmudzki / hoynie pꝛzyial / w niemaͤlym pog 
čie pꝛʒeciwko niemu wyiechawßyꝛaͤ nie baͤwiac fie 
nigożie w drodze Krol okrom Rownaͤ / gdzie Ożień 
owáli odpoczywat / do Wilna pꝛzyiechal. Oba 
Piecʒetarze pzy Arolu ná ten czas byli / z ktorymi 
w Wilnie roku iuż 1553 poczal (le rozmamiác 
Krolo pzzygtym malzenſt wie ſwoim: lecz oni f 
mind De niechcac nic bzáč / raͤdzili Krolowi žeby 
Seym w Polßcze dla tego zlozyl. Jaͤkoz reen 
tat Krol: á iż zás nie znioſt / žeby do Rraͤkowa 

FJC 


gdy Krol z Losic wyiechóć miat: dla ktorey roz⸗ 
cieczey / do Lukowa / gdzie był naznaczony nocleg/ 
Krol Ooidchóć nie mogł / áž (pal v Pleband w 
Ctzebiegowie. Jaͤczym nád wola fiwa tydzien w 
Lukowie / naͤzaͤiutrz do niego pꝛzyiechawßy / zmie⸗ 
Báč musial. en wozmi do Kraͤkowaͤ pꝛzy⸗ 
iechał / gdzie 
czał/potozumiawgy fie Krol z celnieyßymi Dany, 
poflat Mikolaid Radziwila Książe ná Olyce y 
Nies wiezu / Woiewode Wilenſt iego / y Raͤncle⸗ 
vzá Wielkiego Ksiefitwó Litewſtiego / ná dwie 
mieyſca / dla obꝛaͤnia fobie Zeng, Do Wiedniaͤ nae 
pꝛzod / gdzie Krolowa Kátbárzyná Wdowa ná 
on czas po Rsiaʒeciu Mantuanſkim / corka Kro⸗ 
lá RsyinfFiego Ferdynaͤndaͤ mießkaͤla / ktora Aros 
lowi baͤrzo chwalono: á ná dugie mieyſce do 
Rs ia zecid Ba waͤrſtiego / gdzie tež powiedano o 
Dónnie godney Korony, Do Wiedniaͤ gdy pzy 
iáchat Dan Woiewoda / widzac Wdowe Asics 
znelMantuaͤnſkaPania oſobliwa / y ſtyßac o wiel⸗ 
kich iey enotaͤch / y swietych obyczaͤiach: dal znóć 
Krolowi / iż podług iego zdaͤnia: godną byds ia 
rozumie Rorony / y ložá Krolewſt iego. A iz nie 
% 2 bar zo 
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cym naͤſtapil: ktoryſkoro (ie poz] | 


———— 
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baͤrzo mu fie godsilo / zárrzagy v Arolá Ferdy 
| nánoá / iácháč daͤley dla pezepdtrowónia: pofłat| 
do Baͤwaͤrſkiey ziemie Lukaßa Podoſtiego / kto⸗ 
ty ná on czas był v Dáná Woiewody (ërem 
ſluga / a potym Kanonikiem Rrakowſtim vmaͤrt / 
żeby on wid zial te Paͤnne / y dal pꝛꝛypaͤtrzywßy fie 
o wßytkim ſpꝛaͤwe. Podoſki / ito oſobliwy czło: 
wiet byl / gdy tam pꝛzyiechal / des Dánne widsial/ 
iednak nie poznal tám taͤkiey checi idea rozumiał) 
ze mu pokaͤzac miano, Co iefli gło 3 pꝛzeſtrogi 
ktora dano z Wiednia / czyli Pan Bog tey tám! 
Zong Krolowi byt nie obiecat/ gaͤdaͤe trudno. 
Owa Podoſti / to tylko powiedzial co widzial: 
les chwala wßytkaͤ pay Asicinie Naͤntuaͤnſkiey 
zoſtaͤla. Zaͤtym / gdy Krol zliſtow / y 3 powie⸗ 
Sct / Asie ine ¶ Maͤntuaͤnſka fobie vlubil: zaͤraz 3 
Seymu náznácon Bsigds Jan Pꝛzerebſti Pods 
aͤnclerzy Koronny / żeby do Wiednia iachal / y 
ſtrony tego malzenſtwã poſpolu 3 Pánem Woie⸗ 
woda PWiieńjtim vczynit 3 Krolem Ferdynaͤn⸗ 
dem poſtaͤnowienie. Jakoz zaͤraz po Wielkieyno⸗ 
cy wyiechal do Wiednia &. Pꝛzerebſki / z ktorym 
nie wielki nas byl poset / ále doſye ochedoznie ve 
bꝛanych. Poſtano też y do Papiezaͤ / ponieważ 
pierwßa Krolewſka zona Elzbieta / rodzona byla 
Sioſtra Zvšiežny Maͤntuaͤnſtiey / iżby bez popel⸗ 
ienia grzechu mogł ia mieć Krol zá zone: iatoż| 
Ppzór) 
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vpꝛoßono ro v Papiezaͤ. Do Wiednia gg A: 
Pꝛzerebſki pꝛzyiechal / nie zaͤſtal w Wiedniu Rro 
la R ʒymſkiego: bo ná ten czas był w Pꝛeßpurku / 
3 ktorym był y Pan Woiewodd Wilenſki: ale dos 
wied ziawßy fie Krol o pꝛzyiezdzie R. Podkaͤn⸗ 
clerzego / niż tydzien wyßedt / pꝛzyiaͤchal do Wier 
dnia. Cam Oni trzeciego / Asiadz Podkaͤnclerzy 
Brola pay bytnośći Woiewody Wilenſkiego 
wital / y my wßyſcy ſtudzy iego: á po witániu po 
ſelſtwo ná pokoiu ſpꝛaͤwowal. Witat potym 
Aśieżne Maͤntuanſta inßego dnia / rzecz piekna 
do niey po Laͤcinie vezyniwßy / y oddal od Krola 
koßtowny vpominek / noßenie ná bogaͤtym y baͤr⸗ 
zo pieknym, kamienmi dꝛogiemi oſadzonym / laͤn⸗ 
cuchu: ktory zaͤraz ná Byle Ašiežnná wlożyć fobie 
Ľazálá / podziekowawßy kilkiem flow po Niemie⸗ 
cku. Potym do traͤktatow o małzeńjtwie pꝛzy⸗ 
ſtapilo fiend EtocychDoflowie náby ʒ Rada Ara 
lewſka zaͤsiadaͤli po kilka Oni: á gdy ſkoncʒyli / nas 
dwaͤ (pifowáto ie / Staniſtaw Kunicki Wielki 
Polak / ktory byt potym Kaͤnonikiem Poznaͤnſkim/ 
ieden exemplarʒ / a ia dꝛugi. Wz miaͤnki tam w rech 
traͤktaciech nie było zadney / z ſtrony futceffycy / 
ſiako to potym w Piotrkowie naͤSeymie wnie⸗ 
siono bylo / o czym nizey bedzie. Body fie te trás 
ktaty ſpiſaͤly / y czas weſela naͤznaͤczony ſtaͤnal / 


— ——— — 


3 no w 
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no w Yliepotomicach chorego goraczka / d ta no: 
wind baͤrzo była Poſty zaͤtrwozyla. Jednaͤk gdy 
Pan Bog Arolá przymročil do zdꝛowia dobꝛego 
( 3 ktora nowina Komornik do Wiednid pzy: 
biegt ) pꝛzyßlo do ślubu / y do weſela / tym ſpoſo⸗ 
bem. Cie Nießporze / v Mnichow w Rosciele / 
o ktorego Krol pꝛzez ogrod ſwoy 3 Samku cho: 
zi / ślub byt pꝛzed wielkim Oltarzem: oba Dette, 
wie ftali 3 iedney ſtrony / a z dꝛugiey ſtrony Asie: 
žnáťNántuániťa/á pzy niey Očiec Krol Rzymſki / 
y Brát Maxymilian Krol Czeſki / y inße Asie zny 
Danie. Biſkup ślub dawal / a Woiewody Wi⸗ 
enſkiego reke / z Asie zny Maͤntuanſkiey reka / wia 
zał (Eola. Po slubie / gli wßyſcy ná zamek: zatym 
nãſtapila wieczerza, Gdzie Krol siedzial y 3 gość: 
i / wyzße ná kilka ſtopni mieyſce vezyniono. A v 
(totu nie bylo ich wiecey / iedno Krol Ferdynaͤnd / 
Krol Czeſti Maͤrymilian Syn iego / Poſtowie / 
Krolowa pꝛzyßla / y Asiejnd Saͤſka Mauryce⸗ 
go mätťá: Królowa Czeſka / iz ná ten ode / Syna 
Herneſta vrodziwßy / lezaͤla w połogu / bydz nie 
mogtá Po wieczerzey byly tańce; Krol Ferdy⸗ 
nánd fam taͤncowal / y baͤrzo wiele. | Po tancaͤch 
EI do loznice: tám Krol Woiewodzie Wilen⸗ 
ſtiemu położyć De kazal / powieddiac i obyczay 
wykly w Domu naͤßym zaͤchowan bydz musi: á 
dy fie Woiewoda Wilenſki położył / tál idto 
chodzil/ 
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ſchodz / roſkazal Krol corce izby fie podle niego 
polozylaʒ ktora zawſtydziwßyſie polożyć De nie: 
cheiala. Zaͤtym Ociec wziawßy ia w poły od 
glowy / rzekl do Syna / Maͤrymilianie pomoz 
mi: á Maͤrymilian 34 dꝛuga polowice od nog 
wziawßy / położyli Arolowa pꝛzyßla podle Pav 
ná Woiewody. Zaͤraz potym Krolowa fie por 


wala / y wſtala nie bez pomocy z loza / a Dan Wor ` 


ie woda taͤkʒe. Taͤmze inße ceremonie fie odpꝛaͤ⸗ 
wowaͤly / dle nie z owemi wielkimi iaͤko v nas bys 
waia Oraͤcyaͤmi. Po tym táť krotkim weſelu / más 
lo fie ſtrawilo gáfu w gotowaͤniu ná droge. Wy⸗ 
fechálá Krolowa z Wiednia ku Polßcze / a Poſlo⸗ 
wie wyiazd icy vpꝛzedzili. Pꝛzeciwko Krolo⸗ 
wey wyfłał Krol &. Plockiego Noſtowffiego / 


y Srzeiſtiego Woiewode Plockiego / aͤz do Olo⸗ 


muňcá: gożie Rrolowa pꝛzyßla či Danowie wi⸗ 
tali / e pꝛowaͤdzili az bo Rrakowaͤ. Krol podług 
zwyczaͤtu (a zwlaßcza iż Arcyksiaze Ferdynaͤnd 
Brat Krolowey rodzony 3 nia byl poſpolu) pꝛze⸗ 
ciwko nim wyiaͤchal w pole / gôžie dwaͤ namioty 
rozbite byly / Arolowi ieden / Krolowey dugi; y 
z nich wychodząc Krol z iednego / Arolowa 3 dꝛu⸗ 
giego / miedzy namioty fic witali / y troßke pozdꝛo⸗ 
wiwßy iedno dꝛugie / Krol y Areyksiaze naͤ konie / 
á Krolowa do kolebki wsiedli, Zaͤtym muzyki / d 
inße znaki weſela / flyßec y widsiec fie daly. Zon | 
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Atolewoſki / y Senatorow / był barzo świetny/ 


+ 
+» 


lu przyść niehcialzofłał w gofpodźie. Po tey 348 
ſtronie gdzie biala płeć siedžiálá / Rrolowa We: 
ierſka posiádlá matte. Jótoży Krolowa Bos 
átáť (Amd chčiálá / gdyż Kroleſtwo Wegier(Fie 
2300 Polſkim ma mieyſce mieozy Arolmi. Byly 
potym gonitwy ná zamku: gonit Bygmunt Wol⸗ 
A x (Fi Cie: 


gonitwy/w kolczych zbꝛoiaͤch / wDwor / gdzie by: 
to kazdema wolno (by tylko zachował fie podług 
artykulow / ktore ná wrotaͤch w Famku pꝛzybite 
(byty) pꝛzyiechaͤc / y gonić z tym / ktoby fiend plácu 
ſtaͤwil: tak iz dꝛugiemu / y z dwiema / yz trzemaͤ / 
vderzyẽ fie pꝛzyßlo / razpo ras / niz ná dꝛuga ftro 
ne dobie zal. A iz w zaͤwaͤrtych Helmaͤch gonili / 
miat kazdy ná Helmie znáť iaͤki. A Krol z Krolo⸗ 
wa / y ze wßytkimi gośćmi, z ganku wyſokiego / 
ktory nú to byl vezyniony / paͤtrzyl / maiac pꝛzy fo 
bie te kleynoty / ktore goncom wyſtaͤwione byly. 
NMiedzy wßytkimi co gonili / naywietßy Sank od⸗ 
nioſt / y piermpy kleynot wzial / Koniußy Asio 
zecià Pruſt᷑ iego / com go wyżBey wſpomnial: kto⸗ 
ty ná Helmie nioſt trzewik bialoglowſki. Wtory 
kleynot wzial Roſmowſti Dworzaͤnin / oſobli⸗ 
wy goncaͤ / ktory w gonitwie ná damku / goniac na 
oſtre 5 tymże Koniußym / daͤnk odnioſt. Inßy zás 
sie goncy / to naͤßy Polacy / to Niemey / to Pruſa⸗ 
cy / dꝛugie kleynoty odniesli: to ieſt wience z pier⸗ ` | 
th ay ścieńmij /, 
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i ku niey byt ſerce pꝛzyklonil: iakóż y Rrolowal 


Arcyksiazec id. Niz to weſele doßlo / táťa miał 
pꝛawe Krol / iż Maͤrymilian Arol Czefti / miał 
byt sioſtre fwa Krolowa te prowadzić: y dla tes 
go níž do Krakowaͤ pꝛzyiecha la / roſtazal byt 
Asiedsu Podkaͤnclerzemu Krol / żeby kogo fwe 
go precio poſtal / ktoryby dal ſpꝛaͤwe / ieſli 

vol Czefti iedzie / czy to inßy z Brolowa. 34] 
cym mnie &. Pꝛzerebſki iechac kazal na podo. 
dzie / y roſkazal mi / gdy pꝛzyiade nózad / chociaby 
— | SR ná ten} 


b 


lá Czeſkiego czekal / y przeto nie taͤkie checi znał Ar⸗ 
cytśiaże Ferdynaͤnd / iaͤkich fie ſpodziewal; d zaͤ⸗ 
tym tes / nie tót fie mial ku Krolowi / iaͤk o bylo por 
trzeba / y gdy Krol do niego iednego Géi pꝛzy⸗ 
Bel: nie wyßedt z gmóchu pꝛzeciwko niemu: co 


z SBE — 


pꝛzecie Rrolowi (chocia De w Ceremoniád) nie 


tochat ) nie milo bylo. Jednaͤk vdaͤrowaͤny od 


[Žirolá odiechat / tak ze y Naͤrßalek Czeffi Pan 


J 2 3 Lipe 
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3 Lipeho/y infšy. Rychlo po weſelu / przyiechálá) 
Zisiežná Oſtrogſka Bieta / do Arátowá / Rats 
zac (ie ná Dymitra Siengußka / y ná Dźiewierzć 
ſwego Wasitá Ksiaze Oſtrogſkie: ktorzy néie: 
chawßy ná Oſtrog / wzieli gwałtem corte iey / y 
ludzi niemaͤlo pobili, Dano pozwy ná Dymitrá/ 
y rok náznáczono : á Krol ku Jesieni z Atolowa 
3 Kratowd wyiechat/ profto ku Anyßynu; gdzie 
zimie Sad było wśiećie Rsiezny Oſtrogſtiey / cor⸗ 
i Jliego / pꝛʒez Dymitraͤ. Mowil od Ksiezny 

Staniflaw Czaͤrnkowſki / w te niemal flowed, 


pe p:ówu poſpolitemu / zwierzchności 
W. A, M. sſtato; nie tylko Ożimowóć fie pꝛze⸗ 
(tánie / ale zemna poſpolu ſtanie ku obžálomániu 
tak ſkaͤradnego Siengußkoweß vczynku / a zwla⸗ 

ża / iz krzywda Asiesny Sey N. nie potrzebnie 
; madꝛych 


+ 


i ís: á Mil: Krolu / 

pierwßy poczatek mewy mey v Pꝛaͤwaͤ / od obꝛo⸗ 
ny czlowiekaͤ iaͤkiego niewinnego posať bo to nie 
ſieſt pꝛzyrodzenie moie / pꝛaͤgnac czyiego obelzenia / 
Body / dbo klopotu: dle iz mie ćiśnie do tego pos 
winność czlowiekaͤ poczẽiwego / ſumnienie / Bog / 
ábyd pꝛzy ſpꝛaͤwiedliwosci (tal / á oncy y nayne⸗ 
dznieyßemu człowiekowi pomagał / wziaciem na 
fic musial ten čiežať / pꝛzeciwko Ksiedzu Dymi⸗ 
tromi mowić y Ksieznie Fey M. whem ludziom 


co bez wielkiey odpláty od Boga / chwaly od ludzi 
J 3 pocseis 
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poczeiwych bydz nie może. X nie ieſt Ożiw żaden! 


Mil: Krolu / i3 Ksiadz Dymite tu przed W. K. 
N. do pzówó nie ſtaͤnal: abowiem á iaͤkoby on 
mogł podniesé befpiecznie oczy five ná Niáleftat ` 
W. R. N. Etory tat lekko powaz yl? iakoby mogł 

uv tego pꝛaͤwaͤ ſtaͤnaẽ / pꝛzeciwko ktoremu / tá 
zuchwaͤle / y Pkaͤradzie wyſtapil? To v mnie ożiw 
bedzie / ieſli fie Eto w tym orßaku vczeiwych ludzi 
naydzie / ktoryby go bzonić chciał. Co ieſli za o 
cia ludzka pꝛziydzie: tedy takowy cʒtowiek ni 
to poťaže ludziom po fobie / is Dymitra mituie; 
dle to poťaže/ iż ieſt niepꝛzyiacielem cnocie / vesči, 
wośći/ wolnosci / Pꝛaͤwu / ſwobodzie / Bogu / y 
ludziom. Wten czaͤs / gdy fie kto tabi obierze / Eto 
za Dymitrem mowić / y tego niepꝛzyſtoynego vr 
czynku bzonić bedzie / ia doznam / iż to pꝛawdaͤ ie 
co zdawnaͤ o Polßcze powiedaͤia / iaͤko nie maͤß 
tak Fkaͤradego ná świecie grzechu / ná ktoryby w 
niey obiońce nie doſtal. Ale ia nie tuße / Nala: a 
Mil: Broin: izbys W. A. MN. oboſtrzony nie 

niewem / dle niepꝛaͤwoscig Rsiedza Dymitra / 
miat ońć mieyſce wywodom iatim wykretnym / 
ktoregy Dymited czyniły pꝛaͤwem / á niewinnym. 
Wiecey v W. K. N. beds 


+ 
+ 
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maß / ktory okrucienſt wa vzyl nad tymi / ktorzy 
milosierdzia byli godni? Jaͤko W. K. M. bace 
nie maß miec ná tego / ktory baczenia nie mial na 
ſpꝛaͤwiedliwoscẽ / ná wſtyd / ná právo poſpolite / 
ná zwierzchność W. K. M. ná vezeiwosc pos 
winna zenſkiey plei / ná Boga / y ſrogi fad iego? 
pewni (a tego ludzie / i W. K. M. Dymitraͤ [az] 
tzeB : leg tego niewiedza / naydzieli (ie kazn taka 
nan / iaka vczynek iego nie zwykly / pkaͤraͤdy / á nies 
pꝛzyſtoyny zádžiálat, Naydzie fie podobno czło» 
wiet iaki (gdyż złośći wßedy pelno) ktory W. K. 
M. miekczyẽ bedʒie: ktorego człowieka nie bedjie 
W. K. Ni. fluchat / dni ſrloniß vcha ſwego ná 
ſtowaͤ iégo / pomniacná fad ſpꝛaͤwiedliwy Body / 
ná ktorym W. R. NI. z tymi ktore teraz ſadziß / 
(fánač maß: pred ktorym nie wymowiß De W. 
KR. Ni. K siad Dymitr byt godny ʒolnierz / wiodl 
zã foba silny ttum ludzi / godzien był laſki. Nie ka⸗ 
zał Bog braͤku mieć w tey mierze / dni go tež W. 
R. N. pewienem tego paͤtrzyẽ bedzieß: dle to co 
fie pomiebsiáto / rzeklo fie dla tego / aby nikt DD 
K. MN. zá zte nie miat / gdy W. K. N. oſtrey 
ſpꝛawiedliwosẽi / pomniac ná fad Boży / pꝛzeti⸗ 
wio Asiedsu Dymitrowi pzyieß. © ktorym riit ` 
lia nie wßytkiego W. A. M. wypowiedzieć bede 
mogi / proge izbys W. K. MN. 34 zle mieć nie ra 
cyl; abowiem fa dꝛugie rzeczy o K sissu Dymi⸗ 

5 trze / 


Dateie w Koronie Polskiey, | 
trze / ktore vczciwie powiedziaͤne bydz nie moga / 
a mnie nietylko swietym vBom W. R. NM. ale y 
poczeiwym vítam moim folgowác pꝛzyſtoi. Vlies 
chayże to Ksiadz Dymitr ma odemnie zá ieden 
wielki dar / iż niewſtydliwych iego vczynkow nie 
wſpomnie / nie tknez áni tego / co ludzie o ſpꝛoſnych 
d nad pꝛzyrodzenie cheiwosciach kieleſnych iego 
twierdza / chociażby fie to poťázáť moglo iaͤſnie: 
to tylko powiem / co mnie zlecono / y moiey wierze. 
Ksiaze Ilia / Naias: a Mil: Krolu / miat za 
to / iz y nan / y nd potomſtwo iego / nie tylko W. 
K. MN. ktoremu on cála wiáta y ſercem ſluzyt / 
ale y wßyſey poddáni W. K. N. dla ktorych on 
wiele krwie ſwey rozlal / mieli mieć bagenie : Ro⸗ 
zumial to / iż iefli nie dia innych dawnych pꝛzod⸗ 


niofts 


Lukajšá Gornickiego S. J. | 
nioft / y podobno gożieby to był wicożiał / iz oná 
w tóf okrutne rece / zá gwałtem / Zá mordem / z 
haͤnba / y z lekkoscia dofčáé fle miálá / wolałby iey 
yt nigdy nie ſplodzic. Ale iz pꝛzyßle rzeczy / iedno 
ſam Pan Bog wie; w nógey to mocy ożenić ſie / 
ale nie w náfšey mocy opaͤtrʒyẽ to / iżby czlowiek 
3 potomſtwaͤ ſwego wzial pocieche. Rsia ze Ilia 
maͤiac iedyna corke / ozdobiona tymi pꝛzymioty / 
Ecore chwala ludzie / miluiac one fads baͤrziey niz 
zdꝛowie ſwoie / dal iey taͤkie wychowaͤnie / iaͤkie 
K šiažeceno wyſokiego anu Dannie ość pꝛzyſta⸗ 
to: nie lituiac w tym áni koßtu / dni ſtaͤraͤnia nays 
wietßego ſwego / iżby ond podobna matce ſwo⸗ 
iey / ktora fie przy krwi W. A. M. wychowaͤla / 
zoſtawßy / te pocieche Oycu pꝛzynioſta / ktoraby 
naywietßa z iedyney Corti á oftátniey nádžicie v⸗ 
rosé moglaͤ. Dla ktorey ſaͤmey pꝛzyczyny / cho⸗ 
čia wiele zacnych Rsiažat / silá wyſokiego ſtanu 
ludzi możnych / wzietych / bogaͤtych / ſtaͤralo De o 
Rsie zue Tey Mose w malzenſtwo fobie / ießcze 
pꝛzedtym niż zupełnych lat doroſta: Pꝛzecie Asia 

że Je Mose leniwie w tym/á nie ſkorze / poſtapic 
chciał : pꝛzypaͤtruiac fie wßytkiemu / aby miedzy, 


ktoreby ing nic nie bylo lepßego / iaͤko on rozumial 
zaͤnaylepßy / y zaͤnaykoßtownieyßy ſtarb / iedyne 
Ožiečie ſwoie. Hey nieftetyż A šiaže Tilia | nie do⸗ 


wiela rzeczy dobrych / to (Aino dobre obrał / nád ` 


3 


a, 


Dziele w Koronie Polskiey, | 
bꝛzes vmial v3nd¢/ co tobie / y co tmoiey corce by; 
to lepßego. Ale pꝛzeßlych rzeczy żólowóć możem, 
popzawić nie možem Milosc wielka Dycowfta/ 
tá nie dopuscila / iżby byt zá żywota Ria ze Te“) 
Mość obral towarzyßa corce fmoiey. UD czym 
iż ( iako teraz pádlo ) nie dobꝛze fie baczył / náprá: 
wić to chćial opiekunem taͤkim / ktory (ie wßytki⸗ 
mi sierotami opiefóć powinien / to ieſt Váša R. 
MN. naͤßym M. Dónem : ktoremu w mac y wła: 
dza corke ſwoie ze wgytła móietnośćia poruczyl. 
X to byty oſtaͤtnie flowd iego vinierdiac: Mila 
corko / miaſto mnie wlaſnego Dycá / Odnego od 

Bogda Dycá Krola Jeet. bedzieß miala / to rzek⸗ 
By/y zaͤplaͤkawßy vmaͤrl. Jeſtem ia tey nadzieie / 
Naias: á Mil: Krolu / patrzac na wßytkie pos 
bone (právy / pꝛzyſtoyne á pꝛaͤwie Krolewſkie 
poſtepki W. K. Ni. 13 ieſli w tym Z siage Ilia pos 
cal fobie nie dobꝛze / nie obtáč zá zywotaͤ tomds 
rzyßaͤ corce ſwoiey; tedy zaͤsie w tym madrze / y 
roſtropnie pofiapil gdy Waße K. N. domu fwe 
go / krwie ſwoiey / vezynil opiekunem: áby do piers 


wßey powinnośći Krolewſtiey / ktora ná tym zaͤ - ` 


wiſta / aby nikt vcisnion nie byl / ta wtora pomine 
nosť opiekunſka pꝛzydaͤna / y ná W. R. N. wlo⸗ 
zona bylaͤ. Po smierci Asia zecia Iliey / miátá 
Rsieżnó Jey M. od wiela zacnych Agiazat nie 
iedno 3 Panſtw W. A. 17. ale też y poſtronnych 

Kaz naro⸗ 


nie vezynilby pogdnin / gdyby ia wzial w niemo, 
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narodow / liſty / poſelſtwa / obietnice hoyne: Poka⸗ 
zowáty (ie A sieżnie Yey M. táťie kondicye; nde: 
dowaͤly (ie taͤkie ſtaͤnowienia / i; Asie zna Ney Ni. 
y ſobie / y córce ſwey lepiey iu adac y pꝛaͤgnaẽ nie 
mogła: ale pomniac ná to / izes W. K. 1. pier 
wgym / dbo rʒeke lepiey / ſamym iedynym opieku⸗ 
nem ieſt corki iey: o ktorey rozumiálá / iz nike le, 


Ipícy nád W. A. N. ródźić nie mogł; pubesdta 
wßytko A siežná Fey M. mimo ſie / á ná W. R. 
N. ze wßytkim fie odzywala. Co gdy przez czas 


niemáty trwaͤlo / gdy či ktorzy m tey rzeczy do 
R šiežny Jey NI. ſlali / ludzie wielcy / możni / za⸗ 


ſeni / bogaͤci; pꝛzyiawßy zá wdzieczne pꝛawdziwa / 
ly pꝛzyſtoyna omowe Asiezny Jey MN. pꝛzedsie⸗ 


wziecia ſwego zaͤniechaͤli: naͤlazl fie poddány W. 
R. M. daleko támtym ktorzy prosili nierowny / 
ktory zwyczaiu poſpolitego nie zaͤchowawßy / 
právo poſpolite podeptawßy / Bond zaͤpomnia⸗ 
wip / zwierzchność W. K. Mei z siebie zrzucie 
wßy / corke Ži šiežny Jey N. poddaͤna W. K. MN. 


sierote / w opieke W. R. N. podána wśiał gwal⸗ 
tem / y table nád nia vczynit okrucienſtwo / iaͤkiego 


la. Co iako fie sſtalo / profe izbys W. R. M. 
fluchaé raczył. POS 
Pzzeo rokiem piſal Ksiadz Dymitr do Asie 


ëmt Jey N. ſerokiemi Domp / profšac o corte / $ 
A 2 | dom |: 


76. | Dzicie w Koronie Polskiey, 


— 


dom ſwoy wywyzßaiac / pokaͤzuiac fie iey dobꝛʒe 
godnym: powolenſtwo ſwoie obiecuiac / aͤ iedwa⸗ 
bnymi flowy chee Rsiezny J. N. (iako w tey 
miecze bywa) do siebie gaͤrnac. Asie zna Jey M. 
krotkimi flowy podziekowawßy / y te chwale Etos 
ra on fam fobie pꝛzywlaßczal iemu pꝛzyznawßy 
(iako ná ten ás inaczey fie nie godzilo) te odpo⸗ 
wiedz naoſtaͤtku dálá / ktora innym dówóć bylá 
zwyťlá : to ieſt / iz oná corta ſwoia nie wladnie / 
ale W. K. Ni. Pan iey / opiekun / y Okiec. Jako 
potym Rśieżnie Jey M. dano ſpꝛaͤwe: niewdzie/ 
cznie pꝛzyiat odpowiedzi tey Ksiadz Dymitr. 
Rychło potym do Bsieżny Fey M. wſkazal / iaͤro 
v niey chciał bydz gościem / y dzien pewny naͤzna⸗ 
czył. Ksiezna Jey MN. maͤiac zá to / iz to co inni 
cnotliwi ludzie vczynili / KAsiadz Dymitr tež vczy⸗ 
nić miał : puscimBy mimo fie zá tóka odpowie⸗ 
Ožia ono o Paͤnne ſtaͤranie / wſkazaͤla / iż A sieozu 
Dymitrowi w domu ſwym cheiaͤla bydz raͤda. 
Riedy z ochota wielťa A siežná Jey M. w Ożień 
naznaͤczony czekala gośćiń: obaczono 3 zamku 
áno wielki orßak ludi / ná kßtalt woyſta / pedem 
idzie : y wnet tak bliſko podbiesat / iż oſobe Asias 
šečiá Je . Wasild Oſtrogſtiego poznano: 
K šiežná Sey M. po poſtepkach taͤkich y po gor 
śćiu tym wtorym / nad nadzieie ſwoie / obaczywßy 
co innego niż pꝛʒyiazn / kazaͤla wnet zámyťác Sac 
; ; mek / 


Lukajšá Gornickiego & 7. 


met : dle niz fie temu rofťazániu dofyć stato (id 


Wasil z Rsiedzem Dymitrem / aby im klucze ods 
dane od bram / y od innych wßytkich gmaͤchow 
Ee 


3 byly. 


78 Dzieie w Koronie Polskiey, 
byty. Co kiedy fie sſtalo / tenże obyaay Kozacy 
zachowali w plonoromániu / ktory y w morder⸗ 
ſtwie. A nie dziw: abowiem iáťa voſtrzymawaͤ⸗ 
losẽ / iaͤka miaͤra / w tych luożiech bydz moglaͤ / kto⸗ 

rzy dla rozehelznaͤney woley ſwoiey / dla cheiwo⸗ 

ści / dla roſpuſty w Ko zaͤctwo ſie vdaͤli / á v Fto: 

tych lup lepßy niż cnota / á roſpuſtaͤ ſmaͤcznieyßa 

niż wſtyd / y pꝛzyſtoynosc ieſt zaͤwzdy? ypo: 
wiedsiec ia nieumiem, Naiaͤs: a Mil: Krolu / ia⸗ 

tie tám paſtwienie nád ludzmi / iaͤkie lupieſtwo / 
ſiaka roſpuſta a wßetecznosc bylá. On godny 
wieczney pámieči czlowiek Ksiadz Ronſtaͤntyn / 

goy niepizytaćielftich zamkow doſtawal / nigdy 
ſtaͤkiego okrucienſtwa / iaͤkie to bylo ná amku ie 
go Oſtrogu / zolnierzom ſwoim nie dozwalal. 
Pꝛzyßli potym ći oba Paͤnowie do Zśleżny Jey 
N. alem tak cießkim zietey / iż kilkakroc odlewóć 

| ia musiano. Tam napꝛzod Ašigoz Wasil rzecza 
dluga / prsypominátac opieke pꝛʒyrodzona ſwoie / 

chec w obmyśldniu wego dobꝛego Domowi 
Oſtrogſkiemu: opowiedział wola ſwa / á iáťoby 

tá z woley Bozey iść miálá / i Asie zne Fey M. 
mmlodga obiecał / y flowy bal Asiedzu Dymitro⸗ 

wi 34 malzonke wlaſna: dla wykonania Gegó 
pꝛzyiechal z nim poſpolu / aby to tus inaͤczey być nie 
mogło. Po nim Asiads Dymitr / poczal rzecz od 

| Domu fives ſtarozytneg / wnet zátym wfpómniał 


— — 


poflugi 
j 


M. maͤtkaͤ bbona zá dꝛuga/ tame K śleżne pchnio⸗ 
no / iz o ziemie paͤdla / y omdlala. A K sigd Wasil- 
targnawßy zá tele Asiezne mlodßa / dal ig Rote 
dzu Dymitrowi mowiacsáto ia one tobie date be 
to ieſt w motey mocy / iako Stryia. Co ia tu pier: |- 
wey obzalowãt / Mi: Rrolu / mamraͤbo co 34 flo, 
wa ná to nales? gwaltli ten / moc / raͤzy / bol R gies 
zny Sey N. ſtaͤrßeyꝛezy gwalt ktory fie dzial R sie, 
šnie mlodßey / czyli zuchwaͤlſtwo / pꝛzepych / okru⸗ 
ćieńftwo tych obu Pánom # Rsieznã mlodßa ftoi 
placzac (ámá ná fie / ze iey kiedy Bog / dbo maͤie⸗ 
tność/ abo vrode dal: Rsie znã zaͤsie ſtaͤrßa / iu 
nie tal siebie / lekkosci ſwey / y tárgánia / bicia 
N placzu 


Dateie w Koronie Polskiey, 
placze: tato tego / iż corke w niewola biora; á ie- 
Bose ei / ktorzy od gwałtu oney bꝛonicby / á z nie: 
woley wytwóć,wylaniem silá krwie ſwoiey mies 
li. To ieſt zyſk á oſtatnia zapłata poczeiwych po: 
fug Asiedza Jliego / iż malzonkaͤ iego poczeiwa / 
y iedyna corka / bialegtowy / ktorym y okrutny Ty: 
tan dobywßy miaͤſta zwykl pꝛzepußczac / wyśle: 
żieć fie w pokoiu w zaͤwaͤrciu ſwym / pꝛzy poczćie 
wey zabáwie / nie ná tańcach / nie ná biesiadaͤch / 
od obꝛona Praw / y ſwobod poſpolitych / pod 
swierschnoscia W. K. N. nie mogly. Niechce 
wſpominaͤc / aki tám płócz ſtug / ktorzy nie pobici 
zoſtaͤli: iái Przył bialychgtow / iaͤki lament whys 
tkiego Domu A šiežny byt / gdy widzieli co fies 
Dany ich diato. Naoſtatek flużebnicy ich ſamych 


la ſwa iśćzć &. Dymitra odpowiedziała, Kaptan 
ſtrwozony / wiedzac iz ten Saͤkraͤment / tá świa 
tość poniewolna być nie mode / pꝛosil dby tá rzecz 
| do raͤ⸗ 


ſtwu nóleść [ie moze / gdyz gás silá twaͤrdych 
rzeczy zmietczyć vmie. Odpowiedziano Kaͤpla⸗ 
nowi: Nie do rády čie tu / pꝛaͤwi / Asieze wezwa⸗ 
no / dle izbys czynił coc kaza / aͤ nie bedzießli cheial / 
tedy / pꝛawi / oto tá bulaͤwaͤ pꝛzypedzie wola. Ra 
plan nieborať widzac / nie iedno ná Rsiezne / dle y 
ná fie gwałt: Jat mowić znowu Rowá do mał: 
zenſtwaͤ należne / á miáfto Danny Striy Asiads 
Wasil / profto iq o przy krzeie bywa / odpowie⸗ 
dal: Po fłończeniu flow gwaltem Dánnie reke 
wzieto / y (tule zwiazano: pꝛzez ktory whyſtek 
czas R sieżnó mlodBa / Bogu / y ludziom fic o 
świadcńiąc/ wolata / ze (ie iey bezpꝛaͤwie / á wiel 
ki gwalt dzieie. Nic to nie pomoglo / maͤtkaͤ ktora 


ale Fogo Bog / poczeiwosẽ / wſtyd / nie haͤmuie / á 
ſczuie (te mieć wladza / mieć moc / mieć sile / trudno 
tám bámowác. Szli potym z hurmem / Asie ane 
wiodac zſoba do kownaͤty zaͤraz: Kazał Asiad; 
Wasil przynieść cukry / y ktemu napoie: wie Bog / 
nie poczeiwieyli bylo pazyiać Asie znie od Stryia 


trucizne w kubku / niz mußkaͤtele. N Striy mnieyby 


byl pos 
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był podobno zgrzeßyl / mnieyby byt wyfiopił pꝛʒe / 
ciwko pꝛʒzyſtoynosci / by byl otrul ſpnowice ſwo⸗ 
ie / nid ig mial Dac fromotnie w oltutne rece. Gdy 
Rsieżnć miófło pokaͤrmow lzaͤmi fie karmila bod 
iac ſie / tat Striy / idko y ten nowy gwaltowny 
malzonek / żeby nie zaͤmießkaͤli / kazaͤli paͤcholkom 
wyniść 3 townóty / 34 ktorymi oſtaͤtni Strip 
wyßedl. Co gody fie sſtaͤto / vboga Rsie na / idto 
pꝛzed Kaͤplanem / táť y tu bꝛoniac poczeiwosci 
ſwoiey / byla tak silna Ksiedzu Dymitrowi / iz 
flug ná raͤtunek zawołać musial:pꝛzy oczu ktorych 
id ko fie paſtwil nad A šležna poddang W. R. N. 
vboga sierota / wneczka onego ſlawnego Hetmaͤ⸗ 
ná Ronſtaͤntego / corka onego enotliwego Iliego / 
vßy swiete W. K. M. nie dopußcza mi wypo⸗ 
wiedsiec: Nie tylko z poczeiwa żona / żaden eno⸗ 
tliwy malzonek tab (ie nie obchodzi / ale dni z owa / 
ktora wſtyd zaͤpꝛzedaͤla. O czlowiecze zly / á zás] 
pámietály ! obezecnośći ßkaͤrada ! o iaͤdzie w Dow) ` 
ganſka zie mie zdnieśienia godny! o wolnośći Pol 
(Fa! X taz fie wiec pꝛzed obcymi narody chlubi⸗ 
my? Ta powiedamy / zebyſmy nie frymaͤrczyliſ 
3 žadnym BKroleſtwem? Nedzna naͤßa wolność w 
Dolfese / w ktorey ieſt tak wiele ſwey woley. Ehey 
A šieže Wasilu / gdzieskolwiek ieft / ku tobie mes) 
wie: y moglzes ty pzzewieść ná ſobie / abys to czy⸗ 
nil nad ſynowica twoia / czegoby żaden cnotliwy 
G 


A 
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nad niewolnicą (wa vczynic niechcial? 32 mogłe 
zes zdꝛowym okiem ná to pótrzyć / gdy ſynowica 
twoiaͤ táť wiele lez wylewaͤlaͤ?! mogles to wyciers 
piec / a nie wezdrgnac fie / gdys ſlyßal wrzaſt iey 
w townócie / á wiedziales / iż nie fam tyllo 
Dymitr był z nia w tožnícy? czys tego nie wie⸗ 
dzial / iż iaͤko Stryi ſynowiey ieſt dꝛugim Oycem / 
tat Sryiowi fynowicd ieſt duga corla t V táťže 
v čiebie wielki był Dymitr / tal ze v čiebie byi mis 
ly / iž dla wypełnienia pochoči iego cieleſnych / dla 


„ |by/ miales zhaͤnbit Dom twoy / ſynowice dáť ku 
posmiechu / siebie w niebefpiezeńfitwo czei y zy⸗ 
motá wpꝛaͤwic? Nie bórzoć tego gánie / iżeś tu 
ná fad nie ſtanat / wiedzac iz przy boku Paͤnſkim 
či siedziec mieli / ktorzy (a pꝛzyiacielmi cnočie / 
vczeiwosci / wſtydowi: á okrutni niepꝛzyiaciele 
morderzom / gwaltownikom / bezboznikom. Ads 
ż0y 3 W. N. wiem pewnie / corki ſwey / ſynowi⸗ 
ce / sieſtrʒenice / y nadaͤlßey powinowaͤtey / nie rad 
by po śmierci fwey w taͤkim niebeſpieczenſtwie 


jzoſtawit / žeby iey móietność łupem / iey lzy pocie⸗ 


cha iey pozćiwość posmiewiſkiem / maͤrnotra⸗ 
weom wßetecznym bydź miaͤlaͤ. Ani my to da 
Pan Bog / od ſadu W. K. N. odniesiemy / žeby 
miálo być wolno pod plaßczem powinowaͤctwa / 
ku Forcu rzkomo malzenſtiey Światośći/zuchwóli 


R 2 com nies 


wywyżgeniadDomu iego / dla zbogácenia tego oſo⸗ 


ee 


ſplodziẽ / dbo ſplodziwßy ia / lepiey bylo wnet poj 
vrodzeniu pogrzeb iey ſpꝛawiẽ / niz wychowawß 
ia 3 wielka praca / z wielkim ſtaͤraͤniem / Sila Frog 
w chorobách / lekaͤrſtwy / pilnośćig / nieſpaͤniem / 
prosba / d plácsem ku Bogu od smierci ia Steis 
wfy/firóćić ia tar márnie z zamtiem/y ze wßytka 
mdietnoscia / temu 3 obelżeniem / y 3 wiekuiſta 
haͤnba Oſtrogſkie Domu. Abowiem ktorey bias 
teygłowie to De sſtaͤnie / co fie sftdto Asieznie 
mlodßey / zá ſtraͤcona / vmaͤrla / y zginiona poczy⸗ 
tána bydz może, Juz w takie rece Asie znaͤ wpaͤ⸗ 
u zťtoryd) ieſli zá ſpꝛaͤwiedliwym rozſadkiem 
$ W. K. 


Lukafia Gornickiego J. T. 
W. A. M, (iaͤroz nikt w tym nie watpi) wyni 


fam wistfše niž Dogánin / nád tymi ktorych byt 
bronić powinien / okrucienſtwo czynił: X taͤkowe 
beda pogon Dymitrowe / táť zaͤpalone bedzie 
| hćiwośći/ iz im miaͤſta / zamki Wolyn / Ro 
rend Polſta náťoniec wßytka / doſyẽ nie vczyni? 


oſtaͤnie / bierze woyſto / dobedzie zamku / ludzi pov 
morduie 7 wſtyd vczeiwych bialychglow ponizy / 


iz w Polßcze Rrol ieſt: Pytalbym y o to / pomnial⸗ 


Jaͤkoz ieſt fic ná co obeyżczeć/ nigdy Doliťá mniey 
L 3 godnyck 


86 Dzieie w Koronie Polsktey. 
godnych ludzi w RycerfFim rzemiesle nie miata. 

{ Dymitr mads Ronſtaͤntego (práva / y do⸗ 
s wiadczeniem: Oftáphiciá dzielnoscig A me 
ſtwem: Swierczowfſkiego ráda / y tewólośćia : 
Dretwicd ſkoroscia / á Gulośćia pzzegedł, W 
czym idtie fa poſtepki tego / iaͤka godność / pꝛoße ⸗ 
ibys W. K. N. milosciwie poſluchac raczyl: 
Naylepße mieyſce ku pꝛedkiey wiaͤdomosci o nie, 
prsviačielu/ ku ſnadnieyßemu y pꝛedßemu poraͤto⸗ 
waͤniu ſwoich / obꝛal fobie dwie Miescie / Luck / 
y Rrzemieniee / ku mießkaͤniu / tám 3 Rozaki ſwe⸗ 
mi pełnemificzela ; á kledy te wyſtrzeldia / wytlu⸗ 
ka / to do kußow dꝛewniaͤnych vélecsťá / dż fie y 
gaͤrncom / donicom doſtaͤnie. To on rw tych Mier 
Scie mezny / w tych (tras Rozaͤcka dzierzy / nie 
ná vpätezenie niepesyiacield / dle ná vpátezenie 
podwiki / dla ktorey bywaͤlo to / iż silą on nocy 
nie ſypial. Jeſli fic kiedy traͤfilo / i © ludziach wieść 
pꝛzyßla / to Pan Dymitr iáťo opaͤtrzny Hetman / 
tak dlugo fie wybieral / ta dlugo ſtrzalki oſtrzo⸗ 
no / pancerze wyčierano / rohaͤtyny haͤrtowano / 
áž Taͤtarowie odeßli z plonem. O ktorych ode 
ßeiu ftoro fie wiec dowiedzial / to zá nimi weiaz / 
dz do Bráctáviá. A nie mniemay W. K. N. 
ižby zá nimi geol pedem / po dwu / po trzech mil 
viezd zal nd dien iżby tylko do Braͤcla wia byl na 
wesds kwaͤsiec / a zaͤſtal co vNizowych Roʒakow 

| | korzy⸗ 


9 u ka Á Gornickiego e © ARON 
Forspáči/ o ktoraby nie zal było w čárty / abo w 
koſtki vderzyt . To miec tám oſtatek czaͤſu / iefli 
ludziach ſtychac nie bylo / zwykl trawic / piiac / hu⸗ 
cac / graiac / as iái Niʒzowy Aozat paſterza v 
Tureckich zóbanow pormawfFy / 34 wieżnić me 

 śnego pꝛzywiodl. A tego ſkoro abo kupil / dbo w 
karty wygrał / to znim do W. R. MN. pofiał / po 
kaͤzuiac / y Berzac poſtugi ſwoie / iako nie ſpi / iaͤko 
gaͤrluie / iaͤko mdietność vtraca / prze W. K. N. 
Home, Toé fa iego rycerſt ie Fuki, rownie táťi 
byt Ronſtaͤntyn / Oſtaͤphiey / abo Swierczowſti. 
Godzien iśćie Mil: Kroln / izby mu dla táť znaͤ⸗ 
cznych poflug / ktorem wymienił odpußczono. Ato 
3 W. EM. ma bꝛaͤta / ſyna / ſynowca / sieſtrzenca / 
day E. Dymitrowi poti go Krol Fe MN. ná gaͤr⸗ 
le / y ná oct nie ſkarze / naͤtwiczenie / wyćwiczy fie 
w Lucku / w Krzemiencu / w Braͤclaͤwiu / y bes 
dzie whycko to pꝛedziuchno vmial ! co vinie & iadz 
Dymitr / y towaͤrzyſtwo iego. Ale by też y go 
dnosc rycerſta oſobliwa w sisom Dymitrze 
bylá : wiecby to iuż powinna tzecz miálá bydz / 
poddánym W. R. N. poczeiwym ludziom Get 
pieć od RyeerfFich ludzi haͤnbe / lekkosẽ / gkode / 
znißczenie / iż kiedy ktory R. P. dobze poſluzyl? 
Pre Dáná Boga Mil: Krolu / mali tak bydz / 
niechay żaden nigdy meżnym nie bedzie. Dla tegoẽ 
zolnierz tefE / dla tego poddtki vchwalamy / aby⸗ 


— — — 
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[iny siedzieli w potoiu, 2ileiefliten ktory mie sis 
la / y krwia ſwoia bꝛonic powinien / ku mnie ſtrzal⸗ 
ke obꝛoci / ku mnie moc ſwa náchylí / powinowaͤ⸗ 
fta wezmie mi / Dom mi wyplondruie / z imienia 
mie / od zony / od ożieći wyżenie ; niechay taͤki dla 
okoid mego pieniedzy nie bierze / niechay go ia 
ná fiwe zle / podaͤtkiem ktory v mnie wybꝛano / nie 
karmie / niechay naͤkoniec y zolnierſkie imie zginie / 
fam fie niechay niepꝛzyiacielowi bꝛonie / od ktore⸗ 
go gdy mie co taͤkiego potka / mnieyßy zal mieć bes 
de / niż gdy mie co potka 00 ſwego. VD Rycerz]. 
ſt im człowiecze, potrzebnieyße ieſt poſtußenſtwo / 
niż meſtwo / bo zá poſlußenſtwem y czaͤſu pokoiã / 
y gáfu woyny / kaͤzdy De w pokoiu wysiedzi / á 
meſtwem kilka oſob / woyſkaͤ niepꝛzyiacielſkiego 
nie zwalezyẽ / ale ſpꝛaͤwa / dobꝛa vada Hetman 
(ťa) wygraͤna bitová bywa / á ſpꝛaͤwaͤ w woyſtu 
bydz nie moe / gdʒie poſtußenſtwa nie mag. Die 
Hiſtorykowie / iz ſyn Maͤnliey Rzymiaͤnina / wiel 
kg kiedys vesynil R. P. ſwoiey pofługe/ ale iż 
vczynit pꝛʒeciw Dycá ſwego roſt azaͤniu Hetmaͤ⸗ 
na na on czas / wazyl fie pꝛʒeſtapiẽ kres / ktory mu 
był Dčiec zaͤmierzyl / chocia był ſynem / ku ktore⸗ 
mu milość Oycowſka pomierna bydz nie moe / 
pꝛzecie Manlius Ociec gaͤrdlo mu wśiąć roſka⸗ 
zal. Volať madry Hetman do gwalt pꝛzy⸗ 
rodzeniu ſwemu / wolał placz zoſtawle w Domu 

woim / 


Lukalá Gornickiego . T. 

ſwoim / niz merzad ( ktory z niepoſtußenſtwaͤ ro: 
géie) w woyſku PaͤnſtwaͤRzymſkiego; ktory v: 
czynek Maͤnliuſow dluzey wſpominan / y wyzßey 
od kadego madrego wyniesion zaͤwzdy bedźie / 
niż wišyrčie iego zwycieſtwãa / wßytkie Tryum⸗ 
phy: Abowiem zwycẽieſtwo to ieſt naywietße / 
Eto siebie (am zwycieżyć vmie. N dziwuiemy fic 
wiec / iż v ludzi td flawed ict o Ksiedzu Dymi⸗ 
trze / iaͤkoby pꝛzeciwko pꝛzyrodzeniu grzechaͤmi 
nieflychánymi grzeßyẽ mial: Kto (ie tego powa: 
ży / co Ksiadz Dymitr teraz ſplodzil? Ero o tak 
wielka rzecz ſumnienia nie ma / Boe fie nie boi / 
ludzi De nie wſtydzi / ten taͤkowy czlowiek ( iefli 
fie czlowiekiem naͤzwan bydz ma ) Boſkie y ludz⸗ 
Fie Pꝛawã wywrotiwßy / y pomießawßy / iako 
bydle / iaͤko twarz niema / miedzy grzechami nay: 
wietßemi / y namnieyßemi / roznosci żaoney nie 
kladac / owßem zá niegrzech wßytko poczytdiac/ 
naywietßa ná świecie zbꝛodnig / by mu De iedno 
do tego poťazálá pogoda / wypełnić ieſt gotow. 
Już Ksiadz Dymitr vwiklawßy ſumnienie ſwo⸗ 
ie / pꝛzeſtapiwßy raz Eres ten / ktory Ľáždcmu poz 
czetwemu ku mepꝛzeſtapieniu zaͤmierzon ieſt / poź 
plodzil rof wiele zlego / ij wyliczyć to iednego dnia 
trudno / a wypowiedziec wſtyd nie dopusci. Aby 
(tedy takowy tad nie zarazal poddaͤnych W. K. 
. aby do tdtiego bezeczenſtwaͤ nie otwierálá 
| SU fie lu⸗ | 


Dzieie w Koronie Polskiey, 


(ie lubáiom drogá : aby ten ogień / Etoty Dymitr 


wzniecił / zótlumić fie conarychley mogl/ pꝛosi 
W. K. M. ZA šiežná Jey M. známi pꝛzyiacioly 
ſwemi / pꝛʒe tego Boga / ktory W. K. N. ná tat 
wyſokiey Stolicy dla tego poſaͤdzit / y Oleiem 
ſwym pomázäč ťazal/ iżbyś dobze milowal / aͤzle 
Farat. Prosi rop dla siebie / vkrzywdzona nies 
miernie bedac / iaͤko tež dla wßytkiey Korony: 
gdyż vezynek siedz Dymitrow haͤniebny / a 
nieflychóny/pelny ieſt zuchwalſtwa / zdꝛaͤdy / wße⸗ 
teczenſtwa / lar omſt wa / okrucienſtwa; goyż nie 
zwykla to ieſt zbrodnia w Polßcze / áby też on nie: 
zwykla / toga / haͤniebna á godna zá tabi grzechſ 
zapłata ſkarany byl. Niechay to znáta ludzie / iz 
fie W. K. N. złośćia ludzka bꝛzydziß: niechay 
widza poddání / iż krzywdaͤ ich / 3 bolescig Do: 
tknela ferce W. K. MN. Wßytkich to Mil: Broz 
lu dolega / co Ksiadz Dymitr zbꝛoit; Ksie zna 
Jey MN. iuż cierpi / á dꝛudʒy fa w bolážní / żeby 
kiedy tymże ſpoſobem nie cierpieli: żaden z nas nie 
wie iaͤro mu dlugo na świecie Pan Bog żyć doe 
puśći / á krewnych naͤßych / powinowótych / nie 
day Boże / odumrzec w tey ſweywoli. W (prá: 
wiedliwości tedy W. K. M. naßa naͤdzieia wßy⸗ 
tka; dla tego wßyſey Páná Boga zá W. R. N. 
pꝛosimy / iżbyfiny y 3 temi / ktorzy nas krwia dot⸗ 
neli / beſpieczniey od gwaltow / od mordom / w po⸗ 
R | | koiu / 


yi 


Lukafša Gormickiego ET. éi 
diu w ſwobodzie / pod Pꝛaͤwem / á obzóna W. 
K. M. siedzieli. Abowiem / á Fto bꝛonic ma / 


po Sed ziaͤch / co po zwierzchnośći W. RN. Dé 
nã naßego? Juz by lepiey w pußczey miedzy zwie⸗ 
rzety mießkaͤc. Arzywdat to ieſt W. K. TL, 
Asie zuie Jey M. corks wzieto / á poddaͤng W. 
K. Nl. zgwalcono: wydárto Ksieznie Tey Nl. 
te ktorg oná vrodzilaͤ / á W. K. M. wzieto te 
ktoreyes byt W. K. M. podług opieki Oycem. 
Gdyz tedy krzywda A siežny Jey M. z krzywda 
W. K. Ni. ʒlacʒona ieſt / prosi W. R. M. Asie 
nd Jey M. dbys W. K. M. nád nia / y naͤd core 
ka iey / ktora niewiedsicé náťtorym ſie teraz świe, 
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Gie obꝛaca / nie nád Dymitrem mial mitosierdsie 3 
lzy Asiegen obudwu / aͤ plaͤcz vſtaͤwiczny / porá- 
żić A siedzą Dymitraͤ maͤia / ná ktory plaͤcz / ieſli⸗ 

byś W. A. M. pátrzyé niechcial / tedy ná ſpꝛaͤ⸗ 

wiebliwość / ná Boga / bez watpienia / wzglad 
W. A. mieć bedzieß. Nie to bolí A šiežne jee M. 


potym nic nie miec : boleſny ſmetek / miawßy Zam 
ei / miáftá / wsi / ſrebraͤ / zlota tyle / ile poezeiwy 
małżonek / cnotliwie naͤbywßy / zoſtaͤwie mogł d 
zás nie tylko tego poſtradac / dle dni mieć gdzie 
położyć glowy ſwoiey. Wßaͤkoß niechayby byl} 
Ksiadz Dymitr mial / y Jamki / y wsi / y miaͤſta / 
zloto / ſrebro / perly / kleynoty / y ieſli co ießcze Boch 
ztownieyßego bylo w Ksiezuy Jey M. y cortil 
iey móietności : tylko pocʒeiwosẽ / ktora ieſt níž] 
żywot bialeyglowy dꝛozßa / wſtydu / tego niechay⸗ 
by był nie rußal / 3 tym niechayby iey bet dopu⸗ 
séit poczeiwie pmtzeć / choc od wlaſney Káble! 
ſwoiey: aͤbowiem y matkaͤ / y corka / wolaͤlaͤby 

byla na to zezwolić / niz bez wſtydu / bez poczẽi⸗ 


l RE" DPR" 


wości / zoſtaͤe ná świecie, Nie bedzieß tebyj ` 


— |] 
| | 


| Lukafša Gornickiege J. J. 

W. K. M. gelat, iżby Bsia03 Jia zmartwych⸗ 
wſtawßy / vpominat fie v VP. Z. LIT, Bófuntu 
tey opieki / Ftora vinierdiac W. K. MN. zlecił / na⸗ 
grody zá poczeiwe ſluzby ſwoie obꝛony Krolew⸗ 
ſkiey / ktora nie tarcza / aͤle murem nam wßytkim 
poddaͤnym W. K. MN. bydz ma: fam W. K. M, 
ińto Pan ſpꝛaͤwiedliwy poczuč fie / y w ſwey / y 
w Asieiny Jey N. krzywdzie bedzieß raczyl / aby 
ludzie znóli W. K. M. práwym od Bogd dá: 
nym Paͤſter zem / aͤktory cheeß báť doſtaͤtecʒna licza 
be Pánu Bogu 3 tych owiec / ktore wierze W. A, 
M. fa zwierzone. Lepiey iet Mil: rolu / iż 
W. A. M. tysiac zlych á niepoboznych ludzi ſu⸗ 
rows fpzawiedliwośćia porußyß / a oboſtrzyß 
pꝛzeciwko fobie / niżby ieden pćiśniony o nieuczy⸗ 
pienie ſpꝛawiedliwosẽt ſkaͤrzyẽ De mial. Spá: 
mwiebliwościa Mit: Arolu / ſpꝛaͤwiedliwoscia 
Stolicá fie Rrolewft aptwierdza/ á prze nieſpꝛaͤ⸗ 
wiedliwość/ Rroleſt wa ging. Dofyciuż Asiadz 
Dymitr ndcieByl fic zuchwaͤlſtwem / A Ksiezuy 
obiedwie lez wylaly. Czásby ius Mil: Krolu / 
iżby Asiadz Dymitr pꝛzeſtal wefela / á Ksiezna 
Sey Most plágu, Niechay też wżdy kiedy zna] 
K sigd Dymitr / iz naͤ świecie nie wßytko iednym 
ſtrychem idzie / ani fortuna ná iednym mieyfcu |- 
pꝛzeby wa. Co w ten gás Asiad; Dymitr Gout: 
ie / gdy W. R. N. dekretem ſpꝛaͤwiedliwym ſwym 
| HI: pꝛzyſtoy⸗ 


` 
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pꝛzyſtoynym / iego zlym vczynkom East naleść be. 
dzieß raczyl: Jakoz nie watpi Ašiežná Tep M. 
iż W. R. N. Páná Boga przed oczyma mdiac / 
ktory dobze vczynki y dziesiatemu pokoleniu do⸗ 
bze zwykl naͤgradʒaͤẽ táť to oſadziß / iz teraͤzniey⸗ 
By y p3yBly wiet o Sadzie W. K. (M. żle ſadzic 
nie bedzie vmial. ! 

Po taͤkiey fraͤrdze / wyſtapil Oddchowfti Si: 
tewſkiego Narodu Szlacheic / nie zle eeng / y tey 
co nižey podobna / od KAsiedzaͤ Dymittá rzec 
vczynił, 

Nie daͤrmo Naias: a Mil: Krolu / w porza⸗ 
onych Rzeczaͤchpoſpolitych 34 ſtaͤrego wieku bylo 
zaͤkazaͤnie / aby Pꝛokurator v Dráwá 3 rzecza fiwa 
żaden Berzyć fie / d žáloblívvemí flowy pꝛzerazac 
vmyſlow ludzkich / y one ná te / dbo ná owe ſtro⸗ 
ne pꝛzyklaͤniaͤt nie mogł: Widzieli to oni madrʒy 
ludzie / iz silá ten napꝛzod ma ku odzierzeniu rze⸗ 
czy ſwoiey / kto dobꝛze mowi / Fto wnet 3 pꝛzodku 
vymie Sedziego / á gniew / dbo milosierdzie w 
nim porußy / zwlaßczaͤ ieſli ießcze ſedzia nie ma taͤ⸗ 
kiego rozumu / nie ma taͤl iey ofirożnośći, / ktoraby 
šiatťom Pꝛokuratorſtim vlomiť fie nie dala. X 
táť ia rozumiem Naias: a Mil: Arolu, (Groe 
ktora Jes M. Pan Czaͤrnkowſki vezynit / innych 
á niemadrych Sedziow / iużby mnie poraͤzila ná 

| glowe: Ale v VD. A.M. Dáná bacznego / maz 
FEC 
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Dan Czórntow(tt vfal ſpꝛawiedliwosc l ſwoley 
nie tylkoby nie odgrazal pꝛzyiaciol od Licdzá Dy 
mitra / dle ießezeby (ie fam iemu o Pꝛokuratora 
ſtarat: ponieważ pꝛawda ma taͤk wielka sile, tak 


gwaltowna moc / iż iey Żadna naychytrzßa wy: 


mowa poraͤzic / áni pottumič nie moze. Nie do⸗ 
ſtawa znáč egos Zšiežnie Jey MN. dla tego Pan 
Czaͤrnkowſki ná nienawiśći/ w ktora Ksied za 


Dy mitra wpꝛaͤwie chce / wßytke ſwoie czecz zá: 


ſadzil: nie oſadzonego / iuż on oſadzil) nie pꝛzeko⸗ 
nónego / ná gaͤrdlo / y ná czesc (Fazal: we whys 
tkim zywocie Ksiedza Dymitrowym nóyduie 
pꝛzygaͤne: to co ieſt kuczei siedz Dymitrowey / 
y Gym fie on zdobić chce; w haͤnbe obꝛaca: Rycer⸗ 
(Fie poſtepki / ktore taͤiemne pograͤnicznym lu: 
dziom nie ſa / ſtrofuie: grzechy nieſtychaͤne niezná: 
Gnie nan kiaͤdzie. Owa / nie to pokaͤzuie w czymby 
Eto / ieſliby doßedl pꝛawdy / Rsiedzaͤ Dymitra 
winnym nóleść mogt dle to pokaͤzuie (trond pꝛze⸗ 
ćiwna / ido ma zlosliwe ſerce pꝛzeciwko A šie: 
Dau Dymitrowi / y iáťoby raͤdaͤ nie tylko to mu 
odiela / co od Paͤnaͤ Dong ma w fobie ch málebne: 
go / aͤle y ześć/ y wiaͤre / y cnote / y zywot. Dla Eto: 
rey niewymowney złości Ksiezny Oſtrogſtkiey / 
Ksiadz Dymitr Naias zá Mil: Krolu / ſtaͤnac tu 
oblicznie pꝛzed W. K. Ni. nie mont. Tu ſkar zy 
Aśicjnó Jey NI. á tám ná (tronie tu gwaltu / ku 

mocy / 


`~ Zukafšá Gormckicya 0. 7. 
mocy / ku okrucienſtwu / ma zgotowaͤne ludzie po 
dꝛogaͤch / po noclegaͤch: rozſaͤdzeni (a ppiegowie / 
tak iz / by iedno ludzie či naͤgotowaͤni ná gaͤrdlo 
Kniazia Dymitra dowiedziec fic mogli / gôžie 
dzis / abo futro Arias Dymitr kon ſwoy rozsio⸗ 
dla / a glowe vbzána w pꝛzylbice położyć ma / bez 
watpienia tám oftátní iego nocleg / oftótnie po, 
lozenie / y glomwy/y żywota bydzby musidto. Bro 
tych to Ksiezny Oſtrogſkiey naͤſadzonych luddi / 
nie dla tego rof baͤrzo Knińż Dymitr fie ſtrzeze / 
izby miał zbytnie pꝛaͤgnac žymotá / ponieważ ná 
kaͤzdego podlug pꝛzyrodzenia śmierć pꝛʒysẽ mus 
ši / y nie wiele ten wygra / Pro kilkiem lat dtuzey 
Żyw ná świećie : ále ſie dla tego ſtrzeze / iż pꝛaͤgnie 
GC / prágnie flawy / pꝛaͤgnie iaͤko poczeiwy ole: 
wiek / a niczym nigdy nie zmózóny / iżby pꝛʒed W. 
R. M. Dánem ſwym pokazal niewinność fwoię/ 
á zlość/ vpor / laͤkomſtwo Asie zny Oſtrogſkiey: 
to v niego vſtawicznie ieſt w glowie / to w ſercu / 
to w vmysle / dla tego oſtroznie mießkac / iesẽ / 
pićjy (pac musi / dla tego nie ſtaͤnal. Ale gdy W. 
R. MN. obaczyß niewinność iego ; gdy fie oczyśći 
woezym ieſt obwinion: gdy W. K. H. dekretem 
fwym ſpꝛaͤwiedliwym pꝛzyſadzie iemu zone od 
Bond dána bedjie raczyl / gdy to naydzieß W. | 
K. EN. iʒ Ania Dymitr wniwaym nie nótwgył 
Gi ſwoiey ani vſtapilz tey dꝛogi / ktora zawzdy 

N N chod ili 


etela ſwego / o maͤluczkie pomknienie roku / Go vbe⸗ 


— — — — — —— 


chodzili Pꝛzodkowie iego choć w godsinie potym 
šmieré pꝛziydzie / namniey mu ſtraͤßna nie bedzie / 
czlowiekowi temu / ktory wielekroc iuż czyniac z 
niepꝛzyiacielem W. K. N. widzial ia pꝛzed foba: 
rad vmrze / rad odmieni żywot ten doczesny za 
wieczny. Au poťazániu tedypꝛawdy w teg mierze / 
iz bytnosci tu Aniážiá Dymitra wielce potrzeba / 
pꝛosi vniženie W. K. MN. przez mie fluge y pꝛʒzyia⸗ 


(pieczenie ſwego żywota, Nie rad o pomtnienie| 
roku prosi {ils Krolu / abowiem y wocemgnie⸗ 
niu ziacby 3 siebie cheial teniecudna ſukienke / ktora 
Asiesud Fey N. nan kladzie; ale niż vmrzee we 
zley flawie (czego Asiezna nader prágnie) miedzy 
dwoygiem zlego / to mu fie mniey złe zdaͤlo / nie ſta⸗ 
nac. Poniewoli to obzai Mil: Axolu / gwalt go 
do tego przyčífnat / á miłość ſlawy: Widzi to le⸗ 
pße / nie ftanać / a bydz Żyw / niž chcac ſtaͤnae ku 
ſpꝛa wie / poſtradac zaͤraz y ſtawy / y zywotaͤ. A to 
za sie whore zle chcac przywieść ku dobꝛemu Fon, 


eu / mnie poflal ku pokazaniu niewinnośći ſwoiey: 


Aby ten kaͤzdy Bro ſluchal ſkargi rát vßezypliwey / 
nie mogt báť Ksie znie Jey N. sá wygraͤna / ále 
owßem žeby widomie Ooznal krnabrnosei / aͤ zie 
ferca iey / ktora czlowieka ta? zacnego / tak wziete⸗ 
go / tak dzielnego /tak ſpꝛawnego / nád to fluge tat 
pozyteczneß W. K. Hl. y wgytkiey R. P. w oby: 

S de/ y 


LtukajsaGortuckiego S. T. 
de / y w nienawiść do ludzi / a bo W. RK. Ii. w nie: 
laſke pod ſrogi ſad / ku zgubie ci, ſlawy / zywota / 
bezwinnie pꝛzy wiese chčiátá: opifuiac W. K. MN. 
ſpoſob / ktory faoźić go maß; iaͤko milosierdʒia na 
tym Sad zie wfpominóć nie trzeba: Oma wßy⸗ 
tko W. K. MN. po pewny tres zámierzytá ſtrona / 
izbys W. K. N. nie ináczey ſadzil / iedno iaͤko oná 
kaze. Ja powiem rzecz po pꝛoſtu: Waͤße K. N. 
Dáná madrego vyť nie potrzeba / iaͤko to oſgd zit 
naß: pokaze iz gwałtu Anids Dymitr Dezywi 


Dymitra. 5 tego wßytkiego W. K. NN. lat wie 
doydzieß pꝛawdy / ktora cal baͤrzo ludzie radzi tiu: 
mia. J3 Aniáž Dymitr gwałtu vczynić Mie mogt / 
tak dowodzʒe: Gwalt kto vczynie chce Mil: Bra 
lu / tezebá iżby silnieyßy byt / niż ten komu gwalt 
sfłóć (ie ma: aͤbowiem gwałt nie innego nie ieſt / 
icono moc / á zholdowaͤnie Fogo nád iego wola, 
Otoz kto zholdowaͤc chce Logo / trzeba iżby gt, 
nieyßy dobrze byt / niz ten / kto gwaltowi bronić 
ſie ma: y dla tego w Staͤtucie opiſano mamy / iz 
iden / dw / gwałtu domowi voynic nie moga. 
Raczze to W. K. N. wziac pꝛzed fie: ZAniáž 
N 2 Dymitr 
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Dzieie w Koronie Polsktey, 


Dymitr we trzydzieſtu Eoni iechal do Ži šiežny 


Jey 111. 3 ſwymi wlaſnymi flugdmi/nte 3 zolnierz⸗ 
mi W. R. N. nie zbꝛoynie / dle tab iaͤko chodzi 
zaͤwzdy: bez dzial / pꝛzez hakownic / bez rußnic / 
bez pießych: techat iaͤko gość / iaͤko ſasiad / too 
pꝛzyiaciel / nie iechal ta mysla / iżby co ná Ksieznie 
cy M. wyeiſnac chciał ; bo musialby fie byt ná 
to lepiey / niz tik iaͤko iechał nógotowóć : áletáť 
iechal / iżby (obie laͤſke v Zisiežny Jey N. iednat / 


ly v tey ktora mu był zdawna Pan Bog obiecal. 


„Jechał z A niážiem Dymitrem Aśiaże Je Mose 
Wasil / y ten pewnie nie ná woyne / bo nád piec⸗ 
dzies iat koni wiecey / y iednym koniem nie miat: 


ſtoẽ wßytko iuż woyſto Kniaͤzia Dymitra. Na 


Oſtrogu zóśie/ mimo te ludzi / ktorzy vſtaͤwicznie 
ná Oſtrogu mießkaͤig: mimo Vrzedniki / Dwor 
niki / pieße / dworu fimego Ksiezny Jey N. wys 
chodʒi liczba nad tysiac koni. Tu pytam / podo 
bnali to rʒzecz / iżby Kniaz Dymitr we trzydzie⸗ 
ftu / a Jeo Mos A šiaže Wasil w piacidziesiat 
koni gwalt Oſtrogowi / ná ktorym tak wiele ly: 
dzi bylo vczynie mogli? Dwa Pan / trzey woy⸗ 
(Eo iednemu. Nogaby tám bylaͤ nie viá żadnego 
znich / by byli w ym fobie gwałtownie poczynóć 
mieli. Nie mogł tedy gwalt tám bydz žaden + A iz 
nie mogl / pꝛzeto Aniáž Dymitr gwaltownikiem 
zwan bydz nie može. Nie zábil Aniáž Dymitr 
| nikogo 


Iny Jey N. ieſliby co pꝛzed fie bzálá / abo w czym 


wniona / vtwierdzona / y vißczona bylaͤ; pꝛzed 


Dziete w Koronie Polskiey | l 
10. K. M. klade. Gdy potym Ršiežná Fey M. 
maͤtka w niwec one obietnice ( iako od ludzi wiaͤ⸗ 
domość miał Rnidż Dymitr) obzoćić cheiala / 


pꝛzyzwoliwßy / y Jes M. Asiažečiá Wasila do 


pꝛzyz wolenia pꝛzywiodßy: poiechal Knidz Ze: 
mite nie bez wieśći/ tato to Pan Czaͤrnkowſki 
wſpomnial / poſpolu 3 Je Nl. Asia geciem Wasi: 
len do Oſtroga / dla namow / dla blagaͤnia Asie, 


nietrefnym do "jee MN. Anias Dymitr odniesion 
byl: á tám ing aby iſtotnie zapiſami rzecz tá vpe⸗ 


ktorymi goscmi / dbo lepiey rzeke pꝛzyiacioly / gdy 
wzwod podnieść, d Zamek zawrzeć cheiano / ſka⸗ 

fic nielaſka R sieżny Jey M. okaͤzowaͤla / aby im 
bylo nie pꝛzyßlo z haͤnba / y 3 zelżywośćia odie 
chac / vzyczyl im Pan Bog tyle czaͤſu / iz pzz nimi 
Zamek zaͤwaͤrty bydz nie mogł: wiechaͤli wen / á 
wiechóli nie tylko bez ſtrzelania / bez mordow / dle 
z gola bez zadneozgielku: pꝛawda iż Ksie znaͤ ſtrze⸗ 
láč / y bič kazaͤla / dle ſlud zy baͤczni / widzac ludzi 
troche / baczac iz či nie ná bit we pꝛzyiechaͤli / ktemu 
nie obey / dle ſwoi / nie byli Ksiezny Jey M. w 
tym poſtußni. Co oná c ießce pꝛzyiawßy od flug 
ſwoich / iela naͤrzekaͤc / płókóć/ rece lamaͤc / Paͤnom 
táiáć / á flugi zaͤpaͤmietaͤlymi wiaͤry ſwey naͤzy⸗ 
waͤc / y nikomu laͤſkaͤwie (iaͤko obycʒay iey gniewu 


ieſt) nie} — 


| Lukajia Gornickiega ST , 

ieſt nie odpowiedac. Aniaͤz Dymitr gdy obaczył| 
taka niecheć Ksiezuy Jey M. ku ſobie / chocia mia 
obietnice liſtowna pewna: choćia czecz tá ius (ei 
bylá miedzy ludźmi vozatosilá : choćia widzial 
lettość,y ſromote wielka fwoie/(póść 3 tey nádšies 
ie / ktora iuz miał prawie zá pewna: chočia bacsyt 
iż niepꝛzyiaciel ie? mial ſie z czego pocieß ye. Wßak⸗ 
že mialliby tey matt mieć corke / ktoraby życzliwa 
bydz nie miala / aͤni iemu / áni corce / a krwi ſwoiey / 
che iat raͤdniey wßytkiego odbiežeť / niz 3 niedobꝛq 
wola Ksiezny Sey N. matki / pꝛʒysẽ do tego mals 
zenſt wa. Ale Fe? M. A dize Wasil pomniac na 
poczeiwe flowo ſwoie / baczac w pochybieniu rzez 
czy tey / nie idno ſwoie / ale y Domu fore Oſtrog⸗ 
fticgo obelzenie: widzac D od Bogda Rsieznie 
Jey N. inkodßey / nic lepßego / nic zdꝛowßego A 
nic poʒzytecznieyßego / pzyść nie moglo: rozwa 
žálac y to fobie / iz chocia Aśieżnd Jey MN. maͤtka 
30a fle pꝛzeciwna teraz bydi temu / pꝛzecie gdy vy: 
zrzy milość / y ku fobie / y ku małżonce Aniážiá 
Dyimitra / nie zmietcyyć Fred ſwego nie bedzie 
mogla / maiac iakom powiedziat / Je NJ. R śioże 
Wasilwßycko to pꝛzed oczyma / zaſtawil fie wnet / 
y ndożieie Bad Dymitra iuż zemdlalg os 
trzezwil dokladaͤigc tego / iz iaͤk o ia tobie Kniaziu 
Dymitrze dʒierze flowo/ y moenie przy nim ſtoie / 
tak też chee / izbys ty mnie twoie zdzier zal. N zátym 

Je ED, Asiaze Wasil vozyniť rzecz do A šiežny 
Jey II. 


Dateie w Koronie Polskiey, 


Sey Nl. matti / pꝛoßac počornie / pꝛoßac vnizo⸗ 


nymi flowy/ iżby nie bylá pꝛʒeciwko temu, a wola 
ſwoie poddálá (obietnicy ſwoiey czyniae dofyć ) 
pod wola Boa. Dotknal y tego Je M. cos 


W. K. M. litem ſwym Paͤnſtim / pugodiac| 


wßytko ná bliſtie Asie zny Sey N. oznaymić tas 
cyl / iaͤko nie ieſtes pꝛʒeciwko temu / żeby nie mid: 
la by os dana Rsiezna Jey N. abo Aniážiowi Dy⸗ 
mitrowi / dbo kaͤzdemu temu / ktoryby pokrewnie⸗ 


~ [niem ſwoim Gſtrogſtkiego Domu nie zelšyt. Nie 


poßly te ſtowa Mil: Krolu v A šiežny Jey A1, 
w pofłuch : iaͤko waz gdy go zaͤklinaig Boſkimi 
flowy / w żiemie fie (Frye chce / tat Ksieznaͤ / ná 
tak vczeiwe ſtowaͤ / ná táť zdꝛowa raͤde / zaͤtykaͤla 
fobie vy : á nie tylko nie vmnieyßyla gniewu / dle 
pusciwßy mu obie wodzy / á iad ſwoy ßkaͤraͤdny⸗ 
mi flomy wynurzywßy / omdlaͤla. Je N. Asia ze 
Wasi! wid zac tabi vpor / doznawßy niepodobne⸗ 
go iaͤdu / y obaczywßy w Ksieznie Jey JI. fár? 
Bey wistga chćiwość ku móietnośći corti ſwey / 
niż miłość ku icy oſobie: Widzac iż gdyby byl z 
niczym odiechal / żeby tež bylá tuż to w niwees 
šiežná Jey MN. wßytko obzacild / wzial te ráde 
pꝛzed fie / oddáť zaͤraz Asie zne Jey N. mezowi / 
aby miaͤſto mowy / weſele zaͤraz bylo / y wnet ka⸗ 
zal Kaͤplanã pꝛzyzwac. Atory gdy zá wola (pol: 


na / za ſpolna zgoda / ktora fic ze flow Ksiezny 


Soy N. 


— EEN niu n —— A AP OTE AE A A A A — AE 
| Lukafa Gorni chiego J. Z. | Tos. 
` leg M. niepꝛzymußonych znaczyłó/ ślub dat, od⸗ 
dal dopiero Jee M. małżontowi zone / Stryi od, 

dal ſynowice / iaͤko Dčiec corte poslubionemu toz 
warzyßowi / y opiekunowi: gwałtu Striy fyno 
wicy vczyniẽ nie mógł / iakoz nie był tám gwalt 
aden / nie bylo pꝛzymußaͤnie / nie bylo targanie: 
Asie znaͤ tylko ſtarßa lalala / pꝛzeklinala. A nie 
dziw / bo bom co z reki pozytku odchodzi / mile 
do wiec nie bywa: gdyby midło iść podlug wo 
ky Ksiezny Jey M. ſtarhey / nigdyby byla A šie 
zná mlodßa 34 maż nie Bld: Smaczna to rzec 
| tsadzie/ roſkaͤzowaͤc / Ożierzeć miaͤſta / wsi / wlo⸗ 
gsci. toc to boli A šiešite jee M. nie to iz va 
ćiwy czlowiek / godny flugd P. K. N. y wy: 
fttkiey R. P. poiat iey corte, Ale gdy ote moie 
Hees biedna idzie / o Merde ktorey niewiele nam 


bedzie trzeba / gdy pomczemy : latwie śćierpi Jer 
M. Aniáž Dymite Datz bez niey; niechay A šie 
ëng Jey Ml. dzierzy mige / wit / wlosei/folmdr, 
ki /y wßytkie grunty / vous tyllo Anidziowi Dy 
mitrowi vrzednie / podlug BolFiego y pꝛzyrodzo⸗ 
nego Pꝛawa z nim ʒlaczona / niechay zoſtaͤwi. Sy! 
do tych czaͤſow Kniaz; Dymitr vczeiwie / y Do 
ſtawaͤlo mu na poflugi R. P. z tey maͤley deen, 
zny / ktora mu poczeiwie nabywßy Déiec zoſkaͤ⸗ 
wil. X teraʒ y napotym / za pomoca Boža doſlaͤ⸗ SG. 
nie mu tak wiele / iż bedzie mogl vaćimie wycho i 


| 


© i WAC Sie: 


7 i 
> CG 
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Džicie w Koronie Polskiey, a 


nie vżywóiac. R prosí Ksiezny Fey M. o to pases} 
mie / áby prseftálá ná wßytkim Oſtrogſkim imie⸗ 
niu / na zlocie / naͤ ſrebrze ná perlaͤch / naͤ kleynotach / 
ná pieniadsach / y nd innym wBytkim fťácbie / yi 
(prsečie/ á ná bo Zem na gaͤrdlo / ná Frew 
Anidżią Dymitraͤ / a 


W EIF) 


PESE 


ki iey bydz nie moglo / gdyż ona pꝛaͤwie iáťo pꝛzy⸗ 
ftoi meżć ſwego miluie. Co na to Ksiezna Sey 
MN. tára Niechay / pꝛaͤwi / oboie zgina / bym Gel 
ia tylko pomśćiłć ſwego. A Milosciwa A šiel 
zno / nie mácierzyňfťie to ſlowa / nie ieſt to flychóe| 
nená świecie okrucienſtwo. Mali bydz Asiežnál 
Jey (11. takim niepꝛzyiacielem krwi ſwey / tedy| 
Hnióż Dymitr vmťze rad fam / by iedno malzon 
ka iego zoftálá zy wa. A miec to zbánbil A šiažel 
Wasil Jes M. Dom fwoy / iz dal tak cnotliwe⸗ 
mu czlowiekowi ſynowice ſwoie? Kto zacnoscig 
ma pꝛzed Rniaziem Dymnitrem? kto vroda? Pro 
ſpꝛa wa? Eco dzielnoscia? Eto w táť młodych ia ko 
on leciech wiecey reka fwa poimal wieśniow 7 kto 


8 Gyścicy 


> 


cześciey 
lodbitpogánom plony £ Niechay powiedza vczei⸗ 
wi ludzie žotnierze W. K. M. w Luckulion / abo 
w Braͤclaͤwiu / iaͤko Pan Czaͤrnkowſti powieda / 
ten czas trawil / ktorego nie z pociecha ſwa Poga⸗ 
nie 3 Siem W. K. MN. wypadńć czeſtok roc musie, 
li? Stalo tam wiec nie zá kwaͤstec / ale zá cály 


ktore powiazóne iako bydlo gnano / w polaͤch gle⸗ 
boťo Tátárom odbil? powiedza to fámi pꝛzed 
W. K. AT. ſtanawßy / iz od Kniazi Dymitra 


ZZM. 


go na świecie życia iego należe ` w czym nie mo⸗ 

gac oťázáť nic pewnego / Wizučil nieco podey: 

zr zenia chytrze / iżby lud zie nienawiscia zieći/ ies 

Boze gorzey Oomyślóć fie mogli. Ale y to watla 
U 2 pomoc 
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ordre gromił ? Ero rof vwielebročiáťo on) ` 


(pomoc Asiegnie / á ciecie na Antážiá Dymitra 
bez krwie / bez śinośći / y bez bolu. Mlode látá 
fme Kniáž Dymitr na Dworze W. K. N. ſtra⸗ 
wil / nigdy zadne podeyzrzenie z ſtrony nieuczei⸗ 
wośći nan nie bylo: Do domu odiechawßy / wßy⸗ 
tet czas ſtrawil ná poflugdch W. K. M. ná pos 
graͤniczu: woczaͤch ludzkich mießkat / nie w kacie: 
pidśniey žyl/nie w Eiemnosci / grzechowi ciemno⸗ 
séi potrzebą / ktorey Aniáž Dymitr zaͤwzdy był 
niepꝛzyiacielem. X nie powie tego żaden 3 tych / 
3 ktorymi on flużył/ iżby go kiedy w czym niepꝛzy⸗ 
ſtoynym doznat: iefliby co nieucz eciwego nie bys 


g 08 Dateie w Koronie Polskiej, ` 


ali kiey. Cig (Ami cni Rycerze / ktorzy z nim poſpolu 
E) W. A. MN. y R. P. flužylí / wyťazáliby fie wnet 
| z iego poruczenſtwaͤ: bo a Etoby chciał bydz pod 
ſpꝛaͤwa czlowieka tego / ná ktorego Bog nie lá: 
ftam 7 Etoby cheial 3 tym woiowãac / ná Fogo fami 
Bog woiuie / a kroremu zá grzechy Fag iego ieft| 
zgotowaͤna? ꝙ ná morze woli kaͤzdy z pobozny⸗ 
mi ludzmi wśleść w oret / niż 3 niepoboznymi: 
dla złych przełożonych / y nedznym doſtaͤie fie pod: 
dánym ` Nieſpꝛaͤwiedliwy Hetman / czeſto ſie to 
traſia / i silá ſpꝛawiedliwych ludzi pogubi. A táť 
prozno fie mnie w tym ßerzyẽ: ná Anidsid Dy⸗ 
mitra nie wie nikt nic złego / ani wiedziet može. d 
| czemu? 


emu? iz on (am zaͤwzdy enotliwie Żył ná świe / 
cie, y dla tego pobożności / zawzdy mu Pan Bog 
w potrzebaͤch 34 ßczesciem W. A, M. dawał od 
nos ic zwycieſtwo. A bedac on fam dobꝛym / do⸗ 
bꝛey też a cnotliwey malzonki fobie Fukal; nie fter 
bra / nie zlota / nie imienia / nie vrody pꝛaͤgnal / dle 
cnoty / y vescimego wychowaͤnia: ktore obie rze: 
czy Knias Dymitr Ksieznie Fey M. pizyzna: 
wa / y tym ia fobie wielce dꝛozy. Nie raͤczze W. K. | 
M. fluchóć tych ludzi / ktorzy W. A. N. pꝛzeci⸗ | 
wto Zniážiowi Dymitrowi oſtrza: dni daway| ` | 
W. R. MN. pociechy mótce / z vpadku ſynowſtie⸗ 
go: lat wiec De er zy ná tym / gdy Ero Fogo o iaki 
niepꝛzyſtoyny vczynek obwini. Tena ten / pꝛaͤwi / 
za mordowal rodzonego ſwego: ßerzyẽ to / y póź 
ťázác / iaͤko to ieſt haniebny vezynck / nie trudna 
temu / Eto vinie mowić : dle dowiesc / pokaͤzaͤc / iz 
(Ge od tego zábičie ta / a nie inacʒey sftálo, silá do⸗ | 
wodow / silas wiaͤdectw / wiele fájhych rzeczy 
ku pokaʒzaniu tey pꝛawdy potrzeba: trzebá to tar 
vkazac Sediemu / is by ſie (ia ko momia) paͤlcem | 
tet dotknal : bo ináciy wgytki taͤkowa powieść, | 
yżdłobliwe flowómó wiatr poyda. Rniáž Dy⸗ | 
mite wie co przyftovnosť ieſt / co wſtyd / czeg A 
Bog y Dráwo nas vczy: zwierzchnose W. A, | 
M. tál wyznawa i Paͤna Bogaͤ prosí o to/óbyś 
nam W. A. N. dlugo paͤnowal. Feliz tedy v 


— 


—— h 


23 VW, A, | 
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110 Dzieie w Koronie Polskicy, | 
W. AT vpꝛosic nie moge/áby zás inny kuſpꝛaͤ⸗ 
wie Aniážiomi Dymitrowi dan był / tedy to des 
nicw VD. K. M. niechay vpꝛoße / izby tá iego nie: 
bytnosc / ku pkodzie iemu bydz nie moglaͤ. Aw czy 
nieniu tey fpłówiedliwośći / iżby biale / białym 
zwano / á garne czarnym: gwalt gożie ieſt / tám 
gwałtem niechay ludzie zówia; dle gdzie gwaltu 
nie maß / á tylko flowy ʒaͤlobliwemi gwalt Eto v⸗ 
ynićchce/ 4 nie ma do tego / áni dowodow / áni 
s wiaͤdectwaͤ / ani ludzi / ání rzeczy ktoremiby pos 
depꝛzec powieści ſwey mogł: proge Mil: Krolu / 
žeby taͤkowe flomd/ tál rzewliwa mową v W. 
R. M. mieyſca nie miata. Albowiem gożieby táť 
bydz miáto/ iżby Eco lepiey mowi / kto rzewliwiey 
płócze/ miał iuż ten wygróć : tocby ing ná świecie 
gorzey bydz nie mogło / iużby kaͤzdy czlowiek pile 
niey fie vczyl dobꝛʒe mowić/ niż dobꝛze czynic; ty 
cer(Fie rzemieſto / y inne poczkiwe zabówy/wnetby 
zaͤgaͤſty / a námnošytoby fie ná to mieyſce Pꝛoku⸗ 
ratorow / piercow / wykretnikow wiele / tab iz y 
po Pꝛaͤwie fużby nam nie nie bylo, Strona przes 
eiwna Mil: Krolu / naͤzywa to krzywda W. K. 
M. co Bnidż Dymitr vczynit; kaͤzdac krzywda 
ieſt W. K. N. krzywdaͤ / y kaͤzdy ten obꝛaza W. 
A. M. tto pꝛʒeciwko Pꝛaͤwu wyſtepuie: ale o to 
(por idzie / wyſtapilli Aniáž Dymitr pꝛzeciwko 
| Dráwu / cy nie wyſtapil. Wßytkie ná świecie 
| | -yono 


pꝛzywiesc mátťá chce/ á maͤtka taka / ktorey fic tá | | | 


ee — ` 


gór | A 


Džicie w Koronie Polskiey, 


rozechelznana wola / y vpor / iz iey nikt zá bialaglo⸗ 


we: to okrucienſtwo / iz iey nite zá mátťe rozu: 


mieẽ nie mo ze. Aby tedy nie wziela roſkoßy / ze zgu⸗ 


by ZAniážiá Dymitraͤ fynd ſwego / probe ia o to / 
W. N. MN. Daná ſwego: raͤdniey W. R. MN. ná: 
baw A siežny ſtaͤrßey tey zaͤlosci / iżby corks fwa 
zÄniážiem Dymitrem malzonkiem iey / w zgodzie / 
á w miłośći żywiaca po wßytek czas wióżidła, 
Pꝛoße Naias: á Mil: Krolu / áby v W. R. M. 
wpaͤmieci byty poſtugi Kniaͤzia Dymitraͤ / ktore 
on / maͤietnosci / krwie / zdꝛowia nie lituiac / czynit / 
abo ná granicy / dbo w niepꝛzyiacielſkiey ziemi. 
Czego mi Rniaͤz Dymitr / vfaͤtac ſpꝛawiedliwosci 
ſwoiey / nie poruczyt / tego fie ia tu zynić waze / iz 
zanim pꝛoße. Ale muße to czynie / widząc okru⸗ 
tna maͤtke / rzecznika od niey rozumnego; tal iz 
chocia mam zá foba ſpꝛaͤwiedliwost / pꝛzecie fie 
obawiam / iʒby tá! żólobliwa ſkaͤrga / vmyſlu tych 
co fluchdia/nie viel. W ſamey tylko dobzoči/ ma⸗ 
dꝛosci / M awiebliwośći / W. R. LI. motá ieſt 
wgytka zieid. Nie dopußczay W. K. NI. iżby 
ten ko dan no ze zwycieſt VÁ nad Pogaͤny ⸗ 
zá atiem W. K. N. winhowano / vporem / a 
zioscia Rsiezny ſtaͤrßey mátti ſwey / wywrocon / 
znißczon / zlupion ze lawy / y ze zdꝛowia być miał. 

Sila s wiaͤdkow fłówi Aniáž Dymitr / iz tám 


tie byl gwalt żaden / co y fimó K siežná Jey M. 
modßa / 


Lukajsa Gornickiego $. J. 

mlodßa / maizonkd iego / zezna / gdy o to nie pꝛzy 
matce pytána bedzie. Pꝛoße Naiaͤs:a Mil: X tolu, 
niechay nie beda waznieyße v W. K. M. lzy Asie: 
iny ſtaͤrßey ku zlemu fyná iey wylane / ktemu oſtre / 
á pꝛzenikaiace flowd Dáná Czaͤrnkowſtiego / ku 
ziednaniu nienawiści A. Dymitrowi wymyslo⸗ 
ne / niz zaſtugi / meſtwo / dzielnosẽ / pczescie / wiór 
ra / E. Dymitrá / ktoremi rzeczaͤmi on byl / ieſt / y 
bedzie zaͤwzdy pozytecznym fluga W. K. MN. y 
wßytkiey Rzeczypoſpolitey. 

Po ſkaͤrdze po tey / y po odpowiedzi ná (Favs 
ge/iż byl pꝛzy Asie nie wielki orßak ludzi zacnych 
3 Polſti / Woiewod / Kaͤßtellanow / Vrzednikow⸗ 
lá z Litwy niewiele Senatorow bylo: pꝛzyßlo im 

iako Senatorom wotowáč wRaͤdzie / gdzie wßy⸗ 
(cy pꝛzeciwko Siengußkowi wotowali / oſtrzac 
pꝛzeciwko niemu Krola iaͤko naybaͤrziey. Paͤno⸗ 
wie Lite wſcy niektorzy do tego rzecz wiedli / żeby| ` 
Krol pomknal gáfu R. Dymitrowi / iżby y fam 
ſtanac / y Ksiezne mloda ku wypytáni voſtawie 
mogl. Ale pꝛzemogla (Frond przeciw? 13 Krol 
wyrokiem ſwym Dymitrá nálazť byty infamem. 
Dekret czynil Woiewoda Wilenſki / táto Mar⸗ 
Batet, Pꝛosila potym Rsiezua (za Dekret pos 
dziekowawßy) izby Vniwerſaly wydóne y rozer 
ſtane byly / 34 ktorymi moglby bydz Dymitr poi? 
many: co gdy vprositá / akt fie ten tal dokonal . 


* A | Dateie w Koronie Polsktey, 
d Pod ten prátvie zás vmaͤrl w Królowie Amis 
Bu tá Sobieńfti / Maͤrßalek Wielki / Woiewoda y 
Staͤroſta Aráčomíti / Senator godny / o czym 
Ktolowi od Dáná z Tarnowaͤ Kaͤßtellana Bede 
kowſkiego/liſt pꝛʒyßedt zpꝛosba oto Staroſtwo 
Prosit też y Jan Ocieſti Kaͤnclerz / 34 ktorym iz 
Woiewody Wilenſkiego Raͤdziwila / ktory ná 
ten czas był w wielkiey laſce Rrolewſkiey / takze 
y X. Pꝛʒerebſkiego Podkaͤnclerzego poteżna bylaͤ 
/ dat Krol to Staroſtwo Panu Kancle⸗ 


[chat / pꝛzyßla wieść / iz 
Sboro 


k myslí byl luożiom; y tak nie Emyslí / że co tám | 
N Krol f 


Lukasa Gormckiege J. I. 
Krol akciy odſadzit / chćieli iżby wniwecz poßly / 
ale iednak tego nie pꝛzewiedziono. Naͤ poczatku 
tego Seymu odwotowawßy KáBtellan Ara, 
Eowfti ná pꝛopoſicya / ( go ono bolálo że Krol 
ſminawßy tego / dal Staͤroſtwo Krakowſtie 
Ocieſtiemu Kaͤnclerzowi / vczynil rzecz do Bra 
lá na ten kßtalt. | à 

Boie fie Mil: Krol , iżby kto nie rozumial se fiva 
rzecz poprowádz0 5 gdy 0 pofpolstey mowić bede. Ale W, 
K. M. świadcze, jem do tych czafow niewiele prośbami 
fu W. K. M. zabawiał , przeftdie ná tym co mi da 
Pan Bog przej rece przodkom W. K. M. Lecz žem selť 
Senatorem W. K. M. nie godzi mi fie inaczey sedno W. 
K. Al. napomniet wtych rzeczach , w ktorych fie co nie 
s dobrym R. P. dyicie. Nie darmo Mil: Kroln wfedy 
ná świecie ſtdroꝶytnych domow ludzie fa we cgti wiel- 
kiey, dw tym Adil: Krolu , cnocie poczćiwość [ie czym.) 
Nala tego wielcy ludzie, á milośnicy Oyegyzny /W6Y, &. 
wota fobie dla X. P. nic nie mie ij to wiedza że cholia- 
by oni pomórli potomfiwu ich y sława ,y cześć, y nagro- 
dá zginać nie moje. Abowiem gdzieby tey nagrody lu. 
dzie pewni nie byli, silăby tym X. P.gginelo : nieckésal 
by nike wdać fie in mebejpieczeńfiwo , aleby každy Rano- 
wal krwie fwosey,wiedzac iżby nie dlugey moglzażyć cgi, 
sławy, y dobrego mienia, tedno poty , poktby mu rużyczył 
Pan Bog żywotą, Cowidzac oni dawni á madry przed- 
kowie nájšy, tych fobie ludzi zdwżdy wrecey ważyli ktorzy 

| Ke Pa dawnicy 


116 Dzieie w Koronie Polskiey, SZ 
dawniey R P. fa zaslugent. Takżey Przodkowie W.R. 
M. ná doftoienftwa, ná vrzedy, ná mieyfcd wyfokie lu. 
dzie ſtaroßytne [adzáli zánigdy to nie było , iżby nowe lu- 
dzie nád [tdrojytne przekladać mieli. Teraz rákli fre 
dzieje Mil: Krolu, racz to W. K. M. fam ofadzit, a 
lepiey było pierwey, niżeś W. K. M. to wczynił. Tym 
dwiema rzeczámi Mul: Krolu R. P. ſtoi, nagroda jal 

ocgtiwe [þráwy, d zd zle kardmem. Niechay nie bedzie 
bello ludziom nowym czekać, aj fie w domach ich cnota 
wkórzeni, y roskorzeni: Milo to bedzie potomkom ich, 

dy ich do doftoienfiw nowi ludzie wprzedzać nie beda. 
Co fie tedy sftalo Mil: Krolu, ing [ie odftat nie może.| 
Lecz na przysle Ga W. K. M. racz bydz oftrojniey-| 
Gym, d nášláduy W. K. M. iv tym przodkow fwoich. 
Silá ludzi W.K. M. potiekyf , gdy godnym , zacnym , 

arożytnym ludziom , wyfokie doſtoicnſtud, wrzedy | 
Staroftwa celnieyſe ddwat bedgieſ d wiele ludzi W. K. 


Lukafa Gormsckiego ST... 117 | 
Gody te rzecz Kagtellan Aráťovwiťi do A volá gë 
aynit /3náč to było z twarzy Kaͤnclerza Roton 
nego / że ná nie miat odpowiedziec. Ale ze iemu 
iz ku koncu mowić pꝛzychodzi / wßytek ten czas 
poli inßy Senatorowie wotowaͤli / ćicho zaͤmy⸗ 
sliwßy (te siedzial / az gdy nan wotowóć przyBto/ 
oa votum ſwoie ná pꝛopoſicya / taͤk ná 
cze Raͤßtellana Kraͤk owſtiego odpowiedzial. 
- Słykalem tu Mil. Krolu mowe ku W.K., M. y 
nápominánie, żebyś W.K. M. doftoieriftw , urzedow , 

Starofiw celnieyfšych nie dawal , 1edno ftarożytnych da: 
mow ludziom. Trgebá podobno byla okrátié , ktore to fa) 
tdrożytne domy. Ja tak rozumiem Mil: Krolu, så ktos 
kolwiek w láwicy Senatorskiey pray boku W. K. M. 
Siedzi, każdy ief fłarożytnego domu lachtic, d sells 
kto niedawno di w Kade, nie tui tym ma bydz zwać 
nynowym : Gdy [ie obeyżrzym ná od przejśle, iako da- 
wno świat iell, fnadz tych fidrożytnych ludzi przodek 
mogl byd Pafterzem, dba czym podlenfšym ; a tych zdfie 
nowych ludzi przodek , mogl iść 3 Krolewskiego domy, | 
Dla cnoty, dla godnośći ,pomazdncy Boży do Rady fivey 
ludzi biora „a ktokolwiek fie w Polftcze rod Szlachts-| 
cem, kdjdy ten fłarożytnym Szlachćicem ieh, rownym| 
káždemu Gropbowi , á tym ieficge coś naprzod ma, żenie. 
ieſt powinien tym tám Pánom ktorzy Gropbftwa dáig, 
ale iedynemu K rolowi Polskiemu Panu (wemu , chowa 

cala widre. Znam [ie ia do tego Mil: Krolu, ij Dziad| ` 

P 3 E 
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i Dęicie w Koronie Polskiey, | 
moy y Otiet , w Radzie Krolow Polskich nie $iedzieli , 
dle tako obfite zrzodło nie ieſt prze to mnieyfšey cbwaly, 
tj fimo od siebie plynie ; a wody niskad w fie nie bierze : 
jako słońce nie ieſt prze to podleyſis, ij fimo od siebie id- 
Mość dale, d tafnośći nie bierze z nikad , tak Senatorski 
moy tytuł nie ieſt prze to nižfšy , ij De odemnie poczyna 7 
gdyż flarożytne Slachectiuo mote, cnota moid , wiárá 
moid y przodkow moich ieſt cala: y w niczym nigdy son 
narußßona, dni podeyzrzana. A co le M. wfbomina, ij 
či podmieyfy Ja pofsánowánia , ktorzy. Ge dawniey R. PI 
zdstużyli zgadzam fre w tym; le? M. dle; dzaż fie rá k R. 
P. nie mogl zastwżyć ten „kto nie šiedzac w Kddzie , Silá 
krwie fwey dla R. P. roglal, idko kiedy ow ktory do Ra. 
dy iść nigdy nie zdriteskal? Wiec ſie) w tym; le A. 
zgadzamy R. P. Aida, ſtoi premio & poena ale żeby 
dla cnoty, dla dzielnośći , nie miano dawać doftorenfiw, 
y urzedow, aż fie fidrożytni odprawia, toby dopiero lu- 
dziom do posług R. P. chet gginela, niechtiaľoby fie ni- 
komu: meżnym bydi, gdyby dj dziesiaty potomek tego 
mial d krwawe pôslugi nagrode odnosi: tuż cnota y 
dzielność nie tylkoby fie nie vozkovzenilá , dlebý zo1neld 
wfytka , á nikomuby fie dobrym bydz niechtrdlo. Poj, 
wfytkimświetie Mil: X rolu to ieſt, ij cnote d godność, 
wielcy. Krolowie, wielcy Mondrchowie, waja wielce fo- 
bie, y zwykli tandgradzać przed temi, ktorzy nie fwemi, 
dle chażemi piory fie zdobia. | 
Jako fie wyßey mfpomnidto / ij ten Seyin 


NEE 


| AAA GET 


cye / q to naypierwßa byla / Zebe mu Krol dawal 
tytuly wyſokie / zaͤczym wieczne przymierze vczy⸗ 
nić cheial / ile go odpꝛaͤwionoz tym / iz kiedy Smo⸗ 
lenſt y Sie wierſta ziemie wroci / dopiero o wie⸗ 
ſeznym pokoiu niechay mówi. Po odpꝛaͤwie tego 
Seymu / Krol do Paͤrczewa napꝛzod gôžie byl 
Krolowa zoſtawil 3 AnyByná iadac / aͤ tam P, 
ka dni zmießkavoßy / ku Wilnu poſpolu 3 Krolo! 
wa fie vdal. Gdy w Wilnie byl / prsyiechat do 
Arel? Aloizyus Szlecheie Weneti domu Lipo-| 
mani, BifEup Weronſti Poſtem od Papiez / mz 
wroku 1555. Aiß to byl czlowiek wielki / zacny / 
vczony / fłóry / pꝛzyial go Krol z wielka wdzie⸗ 
cznos tig: V kazal go byl podeymowat / ale on 
bzáč zadney rzeczy od Zirolá niechćial / a zgola 
niodkogo / okrom gdy mu kiedy &. GE 


1555. 


tzy Jan Pꝛzerebſki (Arne / abo co ptakow poſtal. 


Hiat pizy fobie ten Poſel trzech ſenoweow ſwo⸗ 


ich / dwoch 


ee 


d 


Dyieie w Koronie Polskiey. 
ich / dwoch swietckich / A trzeciego duchownego / 
nád to niemáty orať vczeiwych ludsi okolo sie; 
bie baͤwit / y paͤnſkie yt. Poſelſtwo ſwoie v Kreos - 
laͤ ná pokoiu odpꝛaͤwowal / á w tym vpomnial 
Krola / iżby voczás zdbiegał tzeczatn / á nie dopu⸗ 
Bat roʒmaͤitych miar w Paͤnſtwie ſwoim: y pe 
kaͤzowal dꝛoge Krolowi / iáťoby do tego pꝛzysc 
mial: á gdy Krol nd iego flowá táťa dawał od⸗ 
powiedz / ze ia tu / pꝛaͤwi / ieſtem Krolem ze zwia⸗ 
zanymi rekoma. Lipoman ná to wyiechal 3 Gry: 
tem Rśiażećiem Weneckim dawnym / ktorego 
władza ács daͤleko / pꝛawi / byla mnieyßa niż tu ieſt 
W. K. N. iednaͤk cokolwier cheial wßytko przes 
wiodl: lecs to bylo zaͤwzdy w nim znać / ze wßy⸗ 
tko wiodl ku dobꝛemu / aͤ fobie nic niecheial / áni 
ſwoim / iedno R. P. Taͤka mowe Lipomanowa 
gdy poculi ludzie / mieli go w wielkiey nienawi⸗ 
sci / y pokatnie piſaͤli pꝛʒeciwko niemu / dle on na⸗ 
mniey tego (obie nie waßyl / daͤiac fic flyBecs vmial⸗ 
bych ia / pꝛaͤwi / ná to odpifóć / ale niechce w tym 
Buťáč tey ſtawy / zebych miat lepiey vmieẽ ldidć/ 
niz moy niepꝛzyiaciel / a zwlaßczaͤ cal lekki / ktory 
pꝛzed mie wyfłapić / y w oczy mi laͤiac nie śmie. 
W tym iednáť co do wióry nale zalo / ozwał fie / y 
piſal to co pꝛzyſtalo. Tego roku Woycied Ary: 
(ťi Dworzónin y Sekretarz Krolewſki / glowieł 
vczony y biegły / do Philippa Arola Hißpaͤnſt ie⸗ 
[AA R go / do 


o Lukafia Gornickiego S.T. 
go / do Angliey gożie on ku matšenfivvu był nowo 
er w poſelſtwie pofłóny wyiechal/ dle iz 
Krolowa wyzßey niż Krol Philip siadálá / do 
nicy poſelſtwo ſpꝛaͤwowac musial. Rychlo poz 
tym do Rzymu z obediencya pofłan Staniſtaw 
Maͤcieiowſki / Räßtellan Sedomirſti / á Mae: 
palet Nadworny. Tego też czaͤſu Rrolowa We: 
gierſta Jzaͤbella / bedac pierwey ná rożnych miey? 
{cach w DolBese / baͤwila ſie w Rusi / á &. Prze: 
rebſki Podkaͤnclerzy / iaͤko byt milosnikiem K. P. 
dowiedziawßy fic / i Krolowa Bonaͤz Polſki ze 
wßytkimi ſkaͤrby ſwemi wyiechóć chce / vyprosil 
fobie v Krola droge do Ruší do Rrolowey We: 
gier(Fiey / maͤiac tež nieiaͤkie od Krolaͤ roſfazaͤnie 
do niey / y zaͤraz obiechal celnieyße Dany Koron: 
ne / daͤiac im o tym znóć, že Krolowa Bond do 


tod fie bierze / co 3 iaͤkaby R. P. nieflawa y 


ßkoda bylo / gdzieby ze ſkaͤrby myiechác miálá , 
vmial to pzzełsżyć / a zátym napomnial / žeby fie 
temu wezaͤs zaͤbiegalo. Nie dlugi zda K. Prze 
rebſki ná dꝛodze tey ſtrawiwßy / gdy (ie do DO 
na wrocit/ pꝛzyßty liſty od Krolowey Bony do 
Krola / ddiae to znać / iz dla opaͤtrzenia zdꝛowia 
ſwego / do Wloch odiechaͤc iey potrzeba / co iżby 
było 3 wola tego / y Dánow Rad / prosí žeby do 
niey Arol do Waͤrßawy przeiešošié ſie raczył. Zá, 
raz Krol liſty do celnieyßych Senatorow roze⸗ 


e. 


fide roy | 


— 
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1556. 


ſſentencye fwe ſklaͤniaͤli / ale inni vy (cy Senato⸗ 


— — ee 


ia roſtaʒal chcac to mieć po nich / žeby do Waͤr⸗ 


Dziese w Koronie Polskiey, 


Bdwy pꝛzyiechaͤli dla tego odiaͤzdu Krolowey / 
co bylo roku 1556. Po roʒpiſaniu liſtow / w tils 
Eá Niedziel Krol wyiechal / Krolowa w Wilnie 
zoſtaͤwiwßy. Rádá tež Koronna celnieyßa do 
niego fie ʒiechaͤla / iaͤro dla tego pꝛzedt iewziecia 
Krolowey Bony / tál też y dla poſtaͤnowienia 
Arolewny Sophiey w (tan swiety malzenſti / o 
ťtora Asiaze Bruns wickie pꝛzez Dofly fwe czy: 
nil (táránie. Jakoz doßlo to malzenſtwo / y niz 
Krolowa Bond odiechálá z Waͤrßawy / Krole⸗ 
wne Sophia wielki poczet celnieyBych Dworzan / 
y Paniat / do Bruns wika odpꝛowadzil / gdzie te 
ceremonie 3 ſtrony malzenſt wa z wielka czeia Ro⸗ 
tony Polſtiey fa odpꝛaͤwione. Po odiechániu 
Krolewny Zophiey / pꝛzelozyl Krol w Raͤdzie 
pꝛzez Pieczetarza / wolą Krolowey Bony mátt 
ſwoiey / ij do Wloch odiecháť che / dla opaͤtrzenia 
zdzowia ſwego. Miaͤla Krolowa niektore Ser 
natory Mazowieckie / ktorzy do woli Arolowey 


rowie ná to De zgadzaͤli / prosiť Krolowey / žebyl | 
nie odie zd zaͤla / a nie dali fle vpꝛosic zaͤd ʒier zec ia 
moca / dle połuśić napꝛzod pꝛosby pꝛzez Krolo⸗ 
wa Wegierſta / ktora ing bylá w Waͤrßaͤwie / 
wiec y priuatim żeby niektorzy Senatorowie pꝛo⸗ 
šili / á potym publice wßyſey. A iż Pzzerebſti 
KOSŤ Podan 
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Dodťáncierzy naybaͤrziey tego odiázou Brolóz 
wey bꝛonil / ſtowã iego zdálo mi De tu wypifáč. 
ii maley d zdmiedbaney iskierki Adi: K rolu, by- 
wa wielki ogień , przeto żadney rzeczy ktora fie wznowi 
w R. P. lekce fobie wóżyć nie potrzeba , by też była y na- 
mnicyfa: d ieſli malych rzeczy ważyć fobre lekce nie ma. 
my, coż wielkich | Kecz to nie ieſt mala Mil: Hrolu. 
Krolowa ley M. matka W.K. M. Hani koronowdna,ze 
4 wfytkim zbiorem fwym, mai ac fammy wielkie, ide ná 
Mazowju „tdk y ná infšych Staroftwachy dzierżawach, 
odiechsć z tey Korony od W. K. M.fyna jwego,od Kro- 
lewien Ich M. corek /wych , d Sioftr W. K. M. chce zd 
odiethat tak chce , iżby przetie intrata wfytka ge Sta. 
roftw y djierżaw zoftalá ley K. Ad. cala. A to ieſli ieſt 
j uczćrwym Y z pożytecznym tey Korony , pilnie De przy- 
patrzyć trzeba. Mnie fie nie zda, żeby 3 cocztiwym Ko- 
ronnym bydz to mialo. Abowiem komu fie to podobna 
rzecz bedzie zdala, žeby Krolowarák wielkiego Krole- 
(wd, mdiąc tu takie doftatki , ia wiethe byd nie mo- 
gas, mdiac Krola koronowónego ſynd, corki dorosle Kro- 
lewny , do ktorych miłościa matierzyiska pri yrodgona 
ieſt przywiazdna , miald z fwey dobrey woli to wfysko 
opustiwfy it pod zwierzchność infego Pana, bedactu 
Pania wolna, a nie mdiat mkogondd foba? Gdziekol- 
wick ley K. Al. prgyiedgie, wfedy tam obtwiniona be- | 
dzie tá Korond , ij narod naf Polski maiac tákie dobro. | 
dzieyftivá od Krolow Polskich, mdi ar świeżo od świe. 


Qa tý pô: 
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124 Dźieie w Koronie Palskiey, 3 
r tey pamicti Oyca ©. K, MI Krola Ayomunta; mal. 
|żomki swietey tego , Krolowey koranoswáney , ktora nam 
(W. K. M. porodjild , fodzowaćiefmy tak, nieumieli, 
żeby známi wiej Sorome wytrwać mogla, Owa nie ief 
(to rzecz podobna , żeby ztad wielkiey y Skdrddey osla wy 
Horond nie wziela.  Szerzyć fie ztym niechce dlugo, gdyż 
każdy y nayproſiſi czlowiek baczyć to może. Záczym 
niedbábnam o dobra slame v pofironnychnarodow , by- 
(loży to przećiwko dobrym obyczaiom przodkow ndfsych , 
ktorzy © iednego flolu 3 tymi śladać nechtieli , ktorzy 
kiedy pokazali ſie niedbálymi o dobra slawe ivoie: Od 
krorých przodkow nájšych żebyfmy fie my odrodzić mieli, 
nie day tego Panie Boże. Ide dotego, 13 3 pożytkiem R.P, 
nafey ten odiazd Krolowey ley Ad. bydzby nie mopl. Na 
te dobrá,ktore Krolowa ley M, dzierży w fummach wiel. 
kich, ná ley K. Ad. nie ladd przywileie, ktorymi fammd. 
waż wolno iey K. M. Kafować podlug woli fwoiey, Tych 
przywileiow bez watpienia ley K. M. tu nie zoftawi, 
| Koj tego Jey K. Ad. zabroni, żeby dbo Cefárzowi lego 
d Asti, dbo Krolowi Ferdyndndowt, dbo Synoniego , 
| dbo Xiajecin ktoremu lost emu, rych fam nie zapifa- 
| la, oddalw(y ie od krwi Sweetey fmoiey? Tu mi kto ga. 
I | dać może , niechayjeby ley K. M. te Przywilete tu gofld- 
d | wild: Aco wiedgiet, nie mali ley K. M. dwoich przywi- 
| leiow. Ale by tež y zoftawild, á to za nie wielką X oronie 
bylaby koda, gdyby ley K. M. zbior fwoy tel, kley- 
noty, zloto, ſrebro, ktore fie w Krolowey ley M. wielu 
domow 


— 
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domow, tak Lutemskich tako y Polskich, A domom prze- 
dnich oſtalo, tad wywiozią ? Wiemy iáko bogaty dom 
byt Zabrzezuńskieg 0, wiemy iákobogáty był Gaftoltow, 
Biskupa Kddpwita, zafie Biskupa drugiego Olkańskie- 
go Xiajelid ktory Wolpe I roloivey ley M. darowal. 
VNuž cozak wiele z tych agierżaw w Litwie , co tak wiele 
f Mazowieckich , ¿Ruskich , za lat kilkadziesiat zebra! 
la? Mym zdániem fa przy ley K. M. skárby mech. 
cowdne , ktorych skárbom żeby ley K. MA. we zdrowiu 
dobrym używała, życze tego wiernie ley K, M. d dzier-| 
zo tal, qc y W. M. wfy/cy życzyćie z ale žeby to Korona 
gd odsagdem ley K. M. firaćić miala nie day tego Panie 
Boże. Moglby nas każdy narod , gdzicbyfmy to 3 Ko: 
rony wypuścili „mieć zá nader glupie y [profane ludyte. | 
Mamy w Kroynikach , ij Ryska kiedys X voľowa 3 Bol. 
|ski wytechala , 13 przodkowie náfšy złych sey obyczaiow , 
y pychy ślierpieć nie mogli , dle wżdy skárbow 3/obaja- 
idnych nie wywiogld, à przećie y w ten zás przodkowie nai 
(Postawy o to nie byli progni. Teraz gdzieby Krolowa 
Le A. wyiechat ze skarbami miala, Hodielaby Koro: 
nay oslawe wielka , y nicofsicowdna kkode. Ba Mit: 


Krole nie rodzić fie cu nas gloto, nigdy gotak wiele nie 
bylo iáko teraz: przed laty trudnicy bylo o Srzywne , niż 
teraz o ftozlotych.. I mamyż my zasiedla K rolozvey ley 
Msti do takiego rubofiwa przysć sako przedeym bylo? 
Wiafnie tak s/taloby fre nam, ako gdyby nam kto radził | 


do žoledziu De wrotit , d chleb porzućić, y praca o nim, 
— . Ee TRA AE —— — — 
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Dziete w Koranie Polskiey. 


Wie godzi fre Mil: rolu gardzić dary Bożymi. Tego 


co teraz Koronie dal Pan Bog, fánowát nam przy/toi. 
Krolowa ley Ad. tu w tey Koronie skarbow tych doſta. 
(A, tu fie zoftać mdia. Ci ktorzy ley K. MA. dbo madietno- 
séi five záprfowáli , abo skarby five dawali, by to byl 
rozumieli, żeby Krolowa ley M. mila te wola wywieść 


4% Korony , abog Xieftivá Litewskiego kiedy , nigdyby 


byli tak hoynymi przetiwko ley K. M. bydz niechtieli. 
Ale prze milego Boga coż to wždy teraz gd potrzeba tak 
gwaltowna Krolowey ley M, vroslá, co 3a chliwość 
ták goracawiefSkatfšy tak wiele lat známi , teraz Wto. 


skie Haie chćreć nawiedzićt Nic drożęgo y milfsego 
matce nie ieſt, tako wlafne dziatki. A te przyrodzona 
milość kto zdrzuca , czyni bez watpienia coś przeciwko 
iprayrodgenin : podobnoſiny my tak zli, ij dla zlosti náfšey,| 
y dziatek fivych ley K. M. chce odbieżeć. Ruguymy fie 
nákoniec co kto Krolowey ley M.winien, kto obraził 
slowem, dbo poftáma, dbo wzrokiem, kto nie lil iako 
pray/toi Pomazańce Bożey , niechay pokutmie ja to, nie- 
chay prosí, niechay prztymie karanie idkie Zen K. M. 
naznaczy , d gtey Korony niechąy Krolowa ley M, nie 
odseżdża ; dofyć y ták Korona Polska ma na fie rzeczy 
praetiwnych ,nieprzyiatiol ze uſcyt lach fron doſht, naid- 
gdy rofławiczne ná kraie Podolskie, y Ruskie ,niechay 
do tego nie prʒyſtepuie y osława, y nieofdcowdna Skoda, 
gdzieby ley K. M. odiechać mrala. Prosi ley K.M. 
erzeba nam wfytkim pofpolaz W. K. M. Panem nafšym 
: Msciwyma 
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K. M. Syná [wego , od Krolewien ich M. corek fwych 
Panien swiatobliwych, 3 tey ziemie, w ktorey ley K. M. 
wiele dobrego zážylá,  gdźie ley K. M. Pan Bog przej 
tak dlugi czds w dobrym zdrowiu zachować raczył, Pro- 
sit żeby ley K. M. nie czymia tego owaltu przyrodzeniu 
fiver, żeby dobrowolnie vmierać miala, bot to zd 
śmierć flos , gdy ley K. Ad. záiechan fy rak dáleko , nd 
dziateczki five patrzyć nie bedzie mogla; od troski , od 
[mutku by nic infego nie priyſtapilo, bez watpienia o | 
agat? prátydzie. V kazać to ley K. M. ij ten kto ná ten | 
odiazd ley K. M. radzi, wie życzy ley K. Ad. nic dobrego. | 
A ndoftátek iefliby ley K. M. suprośit fie nie dald, moie | 
gadanie te/t Mil: Krala , ley K. M. 3 Korony nie wypu- 

\czat. Cogdy W. K. Ad. vczyniA, nie tylko nie UCZY. | 
mi gwaltu żadnego matce fwoiey, ale iey W. K. M. zd. | | 
chowaf żywot , wlafnie idko owemu, ktery ędyl fie chtial 
Abit, puginal wou z reki wydárto. | | 
J3 lie to bylo poſtaͤnowilo ná pierwßym zá, 
siedzeniu w Rade / všyť Rrolowey Wegierftiey, 
žeby do Arolowey maͤtki vezynila pꝛosbe / aby 
známi w Dolgcze zoſtala / do Wloch fie nie pꝛzeiez⸗ | 
ożdiąc/ kilka Senatorów flo do Rrolowey Wez | 
gierſkiey / pꝛoßac žeby fis tego podield. Ale Atos 
lowa Wegierſka wyrozumiawßy pierwey vmyſl 
matki ſwoiey / y wiedzac žeby v niey nie nie ſpꝛaͤ⸗ 
wild / wymowilaͤ fiez tey pꝛacey: á zdtym zdáto! 
— OT NOTE ENNEN —̃ HLͤ— 


fie wßy⸗ 
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! Dzicte w K oronie Pôlskiey, 
~ fle wßyttim iżby . Biſkup Ktakowſki Zebrzy⸗ 
dow {Fi / ná ktorego przed lity Arolowa Bond 
była laſkawa / y pierwße Biſkupſtwo ond mu 
zie dnala / vczynit fam 3 siebie prosbe do niey / žeby 
tey dꝛogi Wloſkiey zániechátá, Szedt tedy Æiadʒ 
Kraͤkowſki do niey / y na kßtalt tego mowil. 
Mam zato Milostiwa Krolowa, Gei M. K. M. 
dognald w wielu rzeczach widry moiey przetiwko fobie, y 
na rddzie'mey niędyś fie nie omylild. la fobie rozumu 
wielkiego nie przywlajśczam , lecz widze przelie rzeczy ia. 
koswierachusedk y w wnatr3,y do czego fie móią,ą dóleka 
gwyklem rupatrować, Kremu Mil: Krolowa,miewate} 
czlowiek do człowieka ftzestie , 13 chotia nie z wielkiego 
rozumu radzi, przelie ond rada wychodzi ná dobre, tako 
wielekroć nie do końca doskonały Doktor , dle Scześliwy, |. 
śilarulecza ludzi , do czego nie przychodzi ow Doktor, 
ktory sef? wnduce doskonaly. Dabrodzieyftwa tedy W. 
K, M. d wiárá moid cignte mie do tego, żebych W. K. 
M: zdánie five powiedzial, 3 ſtrony tey drogi W. K. 24. 
do Wloch, da ktoreyeś W. K. M. myśl y wola obrotila 
foie. Wiem że mi to ktozddać może, że do Kddy nie 
ma nikt przyftepować, 4; go wzową ; leczia wole że topo- 
przedzenie pogdnia ludzie we mnie  niz mie kto ma nd- 
zwać wiewdziecznym dobrodzicyfkwa W. K. M. a byl. 
bych pewnie niewdziecznym , y wierze mey nie bylbych 
praw , gaybych gdmilegal , á nie przefirzegi W. N. M. 
ży rzeczach tych, ktore fie nie do dobrego chyla końca. 
rr (/ ac 
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Każdy czlowiek ktory co zamyśla , y ruczymć chce, ma 
pewny koniec przed foba, do ktorego zmierza. Bez watpie- 
nia y W.K. M. dopewnego końca rzeczy fwe wiedziejś, 
lecz tego pofirzedz trzebá żebyś W. N. M. dofedfy tego 
czego prdgniek, me zgubila zarym czego daleko lephego, 
mu to tam sefl, do czego fie wola W. K. M, (ragnie, 
Abowiem dza tego malo soft , czego czlowiek pragnie ku 
fwemu jlemu ? me ufpominárac chorych , ktorym fie ga- 
wżdy tego chce co im [Skodzi , ale y ludziom rogumnym 
trafia fie to, żetegopragna , co im ku glemu wychodzi , 


zla obrali. Blizmchno dobrego zle pofadzone seft, tak i; 
trzebdby wiefśczkiem bydz, ktoby zbladzić niechtial: Da 
ief to W. K. M. znać , ij dla lekár ftwvá, dla tieplic „do 
Woch techaé chcel. Jeſtes W. K. M, tak wielka Pa 


nia, tak mona Krolowa,13 y Doktorowiegdy W.K: Aal: 


gechce/s, tu przyrada , y teplice gdy roskażef, tu fie nay 
da. Wiec gaziebyś W. K. M. dla 6replic tylko brać fie 


zbior (woy wfytek? Abowiem, uchoway Boże, stmierti 
na W.K. M. w drodje,ábo we Włoffech: y chwalilajbyś 
W. K. M. to fobie, gdyby W.K. M. zloto, ſcebro, kley 
noty, ygbior wfšytek , tak iako seft kofštowny, doſtal fre w 
cudze rece , d odkedł od Krolá le M, Syna W, K. M. 
y Krolewien ich . corel W. K. M. Rozważ to W.K. 
M. fobie, iakiegobyś V. K. M, płaczu nabawild Kro 
Zeien Ich M. gdyby zdraż y matki poftradaly „ Y wfy- 


A liege 


otym fame na fie narzekdia , ij miafto dobrey rzeczy-| 


ná te droge mila, a cożby W. K. M. potym, brać sloba| 


KC? | 


Dzieie w Korenie Polskiey, 
tkiego tego comatka miala. Mierzet sa, 13 Pan Bog} 
W. K. M. záchowa długow żywoćie : lecz to.fie mows, 
o fie sftác może , bo jadenʒ nas niewie krefu żywota five- 
03a madry czlowiek nie ma tak mowić , nie tuſcylem, 
nie nadziewalem fie, nie pádlo to na mysl moie, Jeſli też 
W. K: M dla tego iechat wmyśliłaś , żebyś W.K. M. 
ogladal to mieyſce na ktorymeś [te urodzila , tedy nie 
widzimi fie, żeby to bylo dobre , dla tak máluczkiey rze-| 
cy, ták wiele dobrego, co tu ieſt, opustit, Niemniemay 
W. K. M. żeby Włoska Ziemia miala fie teraz W. K. 
M. tak podobać , idko fie w on czás podobal , gdyś ie- 
fje W.K. A. panienka byli. Podobanie ono, 3 lat} 
mlodych rosło xy teraz mie Ziemsać to Włoska W. K. 
M. fmakuie , gdy o nicymyslfs, dle fmákua one lata 
mlodziuczkie , iako uſchſeꝝ ladzie barziey lubia Wicjne, 
niż Zime. Zdraz tam nu mieyſce przysechamlšy (ieſlibys 
[W.K.M.odradzić fobietey drogi eee 
W. K. M. po dziatkach fwoich , d ono zarajby omierzlo, 
dla czegoś he W. K. M. tak barzo kwapila. Dopierobys 
W. K. M. w ten czas obacgyld, ia ko to bylo dobre; cos 
opuściła; ťákoj poſpolibis tak [ie dzicie „že Iudzie nie czu- 

ta potiechy q tego dobrego, ktorego Výywáia , dj gdy ie 

ráca , toż chwala, toż cukrwią fobie. Owa to nie darm 

powiedzieli madrzy ludzie, ij za chłiwośćidmi igt nie 
trzeba: bo te krefa nie mála, y dlatego zmyślili one baśń 
o Tantdluśie, ktory uftdwicgnse pragnac , zdwżdy mu fi 

woda wwyka. Rozumiem iż W. K. M. ná mote życzli- 
| | we slowa 


Lukafšá Gornickiego Sa 


wrotit fie mak wola, y zdwżdy to w mocy W. K. M. 
bedzie, do Polski fie wroćić : chésalbych żebyś W. K. M. 
pilniey to rogwajyld fobie , y obcyzrzóló [ie ná svfšyrkie 
romy, á napriod ná tego Pandi, pod ktorego zwierzchność 
W. K. M. wwidzief, zdzierżyli po wkytkie cza W. K. 
AA. słowo : potyms ud te, sefli ten Pan bedzie żyw poty, 
|poki W. K. M. trzeb. Zas nato obeygrzeć fie trzeba, 
nie prziydali idkie odmidny w Krolefiwie Nedpolskim, 
podezás bytiatám W. K. M. lefcze 9 nd to, mie pravi: 
|dzieli do woyny 3 Turktem. Nuż d to co, ij W. K. MM. 
|nikogo tam wiernego okolo siebie mieć nie bedzsefs? le- 
fcze do tego może Pan Bog na W. K. M. chorobe dopu- 
Flik, idkoż tw bedzie iechát Moje y Pan zwierzcbny,pod 
|ktorego wnidzieE W. K. Mnie pustit WKM. żeby fie 
lw iego Pdńftwie te skarby go/tdly.Tystac rzeczy ieſt Mil: 
Krolowa, ktore W.K: M. we W lofsech aa moga, 
AW. K. M. fehnać bedzie, nie widzac dziatek, fwotch, 

Wierz mnie W. K. Ad. ij ten . K. M. prgyiaticlem nie 
ſieſt, lo ná te droge W K. Ad. radzi, Aniet nic nie zginie 
M, Krolowa, odidzdem W. K. A. ale ij M. K.M. TA 
flem wiernym sluga, y widze ten odiazd W. K.M.bydz 
eslým W. K. M. przeto odradzam ile mage. Ba Mit: 
Krolowa , kdjdy człowiek w fwych rzeczach nie widzacy 
ndpoly iefl : lepicy zdwźdy cudze rzecz) wi deeg, niżli 
|fwoie, áto prze to, ij fie ſami zbytnie mi laiemy. I dia tego) 
gowiemy tego czlowieka madrym y kto fie nie fpufsga ná 
X 2 dvoj 


we slowa, to mi powiedzieć bedziefiraczyła, że W. K. M. 
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Dzicie w Korohie Polsktey, 
Jon rozum dle [ie radz ludzi T WK. M.madrze uczy. 
nik gdy mena fwey, ale nótych ktorzy W.K: M. dobrze 
A wiernie radza, przefłamief radzie. Ale y droga fama 
Mil: Krolowa, silá frafunkow, silá klopotow zadać W: 
K. M. może. Bedach W, K-M. nijli do Baru K gieſtud 
/wego doredzré [S pod silam Pónow, Bydz to nie może,żeby 
miedzy wielkościa slug, nie byli y dobrzy,y zli: nie whedy 
W. K. M. slag [woich fama ſadzit bedzie mogla, ief tam 
má silu mieyſcdch iuititia publica; gdy De dwa sludzy 
w. K. M. zwddza ,poránia, dbo ieden drugiego żabite, 
Kto infy „nie W. K. M. (prawiedliwość ze slug W.K. 
M. czynić bedzie: A ieſli wiec obcemu slugd W. K. M. 
czyni krzywde, o tym dni mayślić, żeby kto infšy miżli on 
Vrzad, pod ktory W, K. M. praysedzief$, fadzić to miat. 
K todo cudzego domu wnidzie pofpodár Zen woley doga 
dzat musi; W.K. M. do cudzego Pdńf wa w iedgieſbia. 
ko do domu cudzego : przeto dogadzać W. K. M. nie fò- 
bie, dle onemu musifs. Otoz taka to bolesti a W. K. M. 
rztydzie , rozważ to W, K. M. fobie. K gieſtuu, Kro- 
leſtiud támte , przez ktore W. K. M. poiedzief , máig 
rozmaite Vrzedniki , sedni flrzena tego, żeby ono Dar, 
uo w czym [skody nie mialo; drudzy firzega żeby nikt 
krzywdy nie mial; fa li ktorzy porzadku pilnusa ; fa či 
ktorzy obycząjow. W. K. M. przytedziefą tam; ludzmi 
fwowalnymi, sakoż to bydz moje, żeby oni tam zachowali 
wżyćim , y w obyczdidch midre? Wielekrot mimo fra. 
finek; ktory W. K. M. ztad cyrośćie, zá slugi [we W. i 
| o ͤäE— — ——— 
K. M. 


PAT EET Term ——ů—— 


Lukama Gornickiego ERS 


Krolowa bydz, Pania wolna , ktorey nikt roskázát nie 
może, á oná ufšytkim roskdzuie , dž dopiero w ten czás 
dowiedzsalábys fie W. K. M. gdybyś pod cudzy Regi- 
ment prgypta: czego ta W. K. Ad. Pamey (wey,nigdy nie 
życze. Przelożylema W. K. M. že fie obawiać trzebń , 13- 
‘bys W. K. M. dofedfy tego.czego pragnief, czego dále- 
ko lepego nie firatla. Przetojylem tež, 13 temu nie ká: 
ždy wierzyć bedzie , żebyś W. K. M. dla poratowania 
zdrowia fivego,do Wloch [ie A ii. V kazałem to W. 
By M. sý edzieby Pan Bog w tey drodze ir gi W.K.M. 
do chwały fwoiey , me bylabyś W, K. M. Krolowi lee 
M. Krolewna Ich M. prawa. Pkazalem y to W. K. 
M. że nie Włoska Ziemia W.K. M. fmakuie , dle one 
lata, ktorycheś W. K. M. 3 Włoch wyrechálá. Dolo- 
żylem y tego, j ody W. K. M. nazad do Polski przy- 
25 bedzief chtiala, nie tak latiuie da tego V. K. Ad. 


rzyść bedzief? mag la, d może y tobydz, je W. K. m. 
niepufcza. Prippommialem W. K. Ad. y to, ij ludzie w 
fwych rżeczach me dobrze doyzrza : przeto rády ludzkiey) 
uc hal trzeba. PF kazałem naoffatek W, K. M. 13 dro- 
d tá; ludzmi fwowolnemt, da W. K. M. dofyt frafun- 
ku, azwlafcza gdy do tego przrydzie , że kto mfy niż W. 
X. M. ze slug W. K. M. [prau redliwość cgynib bedzie. 
A tak wiecey nie matac, prośba zamykam rzeeż te fwoie, 
|» iako naypokorniey mege, profe,żebyś W. K. M. myśl 
teodmiemta  áznámi tu sługami, y poddanymi fwemi 
| 4 3 zoji alá, 


K. DA. wfłydzić fie musi’. Niewiej W. K. M. co to refl 
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Ozieie w Koronie Polsktey; 

offała, Nie teskni W, &. AA. fobie z potomfiwem tym, 
ktore Pan Bog dać W.K. M. raczył. Kupitaby to Kro- 
lowa Hfpánska drogo, żeby takie dziatki miet, y wd nie 
rufławicznie patrzyć mogla, á W. K. M. od nich umy- 
Slilds odwroćić twarz fwoie , y Siebie zbawić chef? wiel- 
kich na swietie poliech. Ten odiazd W. K. M. zá miert 
|Krolewnam ich M. sflánie,á iefcze to tiezey niż miert 
onym bedjie, Ze wiedzac W. K. M.bydz żywa, ná twarz 
W. K. M.patrzyć nie beda mogły. Slupem kamiennym 
Niobe ſtaneld, 3 iey byť Apollo dziacki pobil, á W. K, 
AA. przyczyna cheefs bydz śmierti tych ktoreś porodzilá ? 
K toj iakożyw styka o takiey niemilosti maćierzyńskiey 

u dziatkom fwoims? Zmiluy ſie W. K. M. nád krwia 
fwoia , dniezabijay ich W. K. A. tym odidzdem fivo- 
im. liſli czego W, K. M. do rofpokorenia myśli nie do. 
Adie, maji W. K. M. nd Krolá, Rade Koroma ży- 


egliwa fobie: fa tiktoryches W. K. M. dobrodgiey/twy 


[wemi obwiagald. W fyfcy či vezynia to wfytka, co W. 
K. M. kazek, dniechtsey W. K. M. odiazdem fivoim 
gafmecóć tey Korony. Ja teraz 3 ofaby fwey W. K. M. 
iprofse,rako slugá , y wierna Ráda, d potym ze w/šytkími, 
Anaprzod z le? K. M. Pánem nafym, do nog W. K. Ad. 
przypddniemy. | 

Krolowa náto powiedziald / i rády Bisku- 
piej w tey [prawie namniey mie potrzebnie, bo fiend wfy- 
tko dobrze rozmyslilá, d 13 iey po uſyt him nic, gdy zdro- 
wia nie bedzie : przeto lepieybyroczynił X. Bialy , ZNAJ 
dna „a bac ga- 


ac zawźdy wielka láske Krolowey ku fobie, gdyby [te do 
oley Krolowey (pofabral niż tak iáko czyni is przedśie- 
ugieliu K rolowey tako naybarziey moje ieſt przeliwny. 


Odnioſt & iadz Zebꝛʒzydowſki do Rady / gdzie y 


: Laukafá Gornickiego S. 7. 


Krol byt/íž nie tylko nie nie ſpꝛaͤwil v Brolowey/| 


dle ypzzymowte odnioſl. Zaͤczym zdáto (ie Bras 
lowiy Senatorom / pofláč znowu tegoż Biſku⸗ 
pá 3 pewna liczba Senatorow / žeby oſtaͤtnie pov 
ſtanowienie y zaͤmknienie w Raͤdzie / Arolowey 
powiedzial. Szedl znowu Biſkup z Senatory / 
y táť mowił: D 
Predtym Mil: Kroľowa , mowa moid . K. 
M. była iako od slugi wiernego, y życzii wego W.K.M. 
teraz iuż nie fam od siebie, ale od Je K. At. y od wfy. 
tkiey Rady Koronney,pofpolu3 Ich M.C oliegdmi memi, 
W. K. M. Pofelftwo donofe : Pofelftwo takte,ktore niko- 
mu milfse bydz nie ma, idko W. K. Ad. gdybyś W. K. l. 
dobre five znać chtiald. Po rozbierániu rozumným przed. 
$iewziecia W. K. M. gdzie ná obie ftronie każda rzecz 
sef! cuważona , gdzie fie nie przepommialą ani powinnoet 
fynowska przećrwko mátce , ani powinność poddanych 
rzećiwko Pánom fwoim;takndydnie le? K. M. ze Kat 
tka Rada Koronna, ij odiagd W. K. M.bylby z wielka 
mestawa le” K. M. ze zla sława Korony tey, y Skoda, 
á 3 idfnym upadkiem W. K. Ad. d przeto nie może te 


ná fobie przewiesć , iżby W. K. M. odiechánia pozwolić 


o Krol leo M, widzaczgodne zdanie Senatorow fwoich, | 


mal) ` 


— 


— ee 


Diesen Koronie Polskiey, 

mial. Odiazdoucy dawnej g Niemiec zs rolowcy Kyscy: 
wiele zlego Koronie przyniosł , y niemało lat E orand be; 
Krola w nedzy , w Utraprenin, y rutisku wielkim byla : 
4 co wiedzicć „nie bylaby w wietSym cotrapieniu tych 
czafow, gdyby fie wysazd ztad W. K. M. poswolié mial 
Raczże tedy W.K. M. do zdania Nrola le? M. y gin. 
tkiey K.P. przychylić wola fwoie , widząc iż to imaczey 
bydz nie može: a w czym fie W. K. M. nie dafyć dzieje, 
abo od Krold se? M. abo od ofoby idkiey , abo też od nas 
Senatorow, racz to W. K. M.przez nds le? K. M. ognay- 


nil, tędy [ie Vprzarnie wfytko, kto co wykroczył , karan 


bedzię takii W. K. M. we ufyikim zoftaniefę, da Pan 
Bog, kontentá, y Krolowa Polska po dawnemu w Koro- 
nie,y Pdńftwach (woich,żyć do woley Bożey bedziefę. 
Psy tym Poſelſtwie X. Zebrzydowſkiego 
Biſkupa Krakowſtiego / y inßych Senatorow / 
ktorzy z nim poſlaͤni byli / byla Krolowa Wegier⸗ 
(ťa / ktora widzac maͤtke rozgniewaͤna / pokaͤzo⸗ 
wald to k woli oney / iz fie ten gwalt máte, Atos 
lewſkiey od Rad Roronnych Ożiaćnie ma: d zd 
tym (amd Krolowa Bona / puscila fie ná Biſku⸗ 
pa / mowiac po Lacinie: Ty / ty / ktorys Biſtup⸗ 
ſtwo kupil / (ná co Biſkup / iż pꝛzedaͤyne było ) nie 


pꝛzewiedzieß tego / ont či ktorzy čie pofłóli / izbych 
ia iechaͤc nie miálá: poiaͤde / poiáde/ á rádá vyzr ze), 
Eto mie bámomác bedjie. Po tym poſelſt wie do 


Brolowev/ ktore &. Biſfup Rrakowſtiʒ Rolle: 


Lukafša Gornickiego S. T. 

gaͤmi ſwemi ſpꝛaͤwowal / vczyniono wnet Edykt 
ná rynku / iżby żaden czlowiek z Krolowa iechac 
nie śmiał; Szlaͤcheic pod vtraͤceniem poczeiwo⸗ 
Sci / a pꝛoſtego ſtanu cʒzlowiek / pod vtꝛaͤceniem ży” 
wota. Czego gdy fie dowiedziaͤla Krolowa / po⸗ 

flálá do Krolaͤ Arolowa Wegierſta / z wielkim 

narzekaͤniem / i Ge 10) gwatt dziete od tego, kto- 
rego onám žytvočie nosilá, y sila včierpiáťa ; od 
tego,ktory cokolwiek ná świecie dobrego ma od 
niey mą; od niey żywot; od niey y Stolice Rro- 
lemfka: zá co ufšytko miáfto poczćiwośći powin- 


wey, á to iekcze w niewola ia bierze; w niewola 
bierze te, dla ktorej nie tylko fam niewola čier- 
pieć, Alen sila żywotom firaćić ieft powinien ly 
ná mátke nic przećiwnego nie przy/lo. Owa 
RrolewaWegierfEacndd ktora miálá firaż Bro: 
loma Bond) musiaͤlaͤ co naybaͤrziey ßerzyẽ ten 


p;poſtepek Krolewſki pꝛzeciwko maͤtce. A gdy 


Krol pokazal że to nie z niego idzie / dif Paͤnowie 
obawidia fie / žeby Krolowa nie zaͤwiodlaͤ imion 
tych Fomu obcemu / ná ktore ma pꝛzywileie: tab 
odpꝛaͤwil Krolowa Wegierſka / iz co możnego 
ieſt / wßytko dla Arolowey mátti ſwey vczynić 
tel? gotów. Arolowa Bond czuigc o fobie / zo⸗ 
- W fobnó 


iney, y obmyślónia wßelákiego dobrego matee 


— F—a—ͤ 
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M 138 Dzjieie w Koronie Polskiey, | 
ſſobnã do kaͤzdego Dáná poſelſtwo poflálá ; á do 
pieknych ſlow / byly y vpominki do niektorych Se⸗ 
natorow / táť iż oſtatek dnia tego / y wielka czesc 
nocy / nã tym ſie ſtrawila. Do R. Pꝛzerebſkiego 
Podkaͤnclerzego nie pofylátá / wiedzac co pꝛzed⸗ 
tym w Raͤdzie mowil / y co ( odpꝛaͤwiwßy zdaͤnie 
ſwoie ) rzekt do tych / podle ktorych siedzial; iaͤko 
ážby mu zaraz pieczeć 3 głowa zdieto „tužby iego| 
pieczećia , literas palus Krolowey pieczetomać| 
miano. "jótoż potym áni ich pifóć cheiat / dni pie⸗ 
aetowdć. Naͤzaͤiutrz RKrolowa Wegier(ta ró 
: do Arold pꝛzyßla z prosba od Krolomey maͤ⸗ 


tki / iżby Krol nie byt pꝛzeciwny temu iey odiá} 
zdowi: oddaiac zaͤraz Krolowi pꝛzywileie / imio⸗ 

nã / y dzier za wy wßytkie z ſummaͤmi / aby Krol 

ius wzial w to poffefjya / y Vrzedniki five poſtaͤ⸗ 
nowil: mdiac iednak te zupelna nádžicie o Krolu 

Je“ (M. i3 to zasie wßytko do rat iey odda / gdy 

da P. Bog fortunnie ze Wloch fie do Polſki wro⸗ 

čí. Krol obiecał v Ródy Roronney wfielóbiey| 

czynić (táránie / žeby fie woley Rrolowey dofyć 
síčálo. Do odeßẽiu Rrolowey / byla Rada / kazal 

| Krol przeložyé on lament / Pánu Kaͤnclerzowi 
| DciefFiemu / ono naͤrzekaͤnie Arolowey matki / á 
iż fie Páná Boga boi / žeby go nie fťarat / y z nim 
wßytkiey Rorony/ dla płóczu mátti ſwoiey: pꝛze⸗ 

ko TE M ložyl 


Lukajsa Gornickiego 5.7. 
ltożytyto/ iż gożieby fie gwaltem w Doljżcze zaͤ⸗ 
Ožieržálá/iž ond potáiemnie mogłaby Przywileie 
wyſlac / y daͤrowac tomu możnemu to wßytko co 
ma w Polae, Przeto lepiey ia puscic / á zwla⸗ 
Bad ig wßytkie Przywileie / y imion / Arolowi 
pußcza / y (amd wrocic fie ma wola; niż nád iey 
wola trzymac ig w Roronie / ktoꝛey pewnieby 
nic dobrego myslié nie mogla. Tu inž Senator 
rowie / obkrom R. Podkanclerzego Przerebſkiego / 
widząc Arolá náchyloneno do woley Rrolowey / 
pꝛzeciwic fie wiecey niechcieli / ale pozwolili žeby 
iechaͤla: y wnet znowu vczyniono Edykt pꝛzeci⸗ 
mny wezoraͤyßemu. Gdyz Krolowa Jey M. ier 
dzie do Mloch dla opaͤtrzenia zdrowia ſwoiego, 
ktore opatrzywßy / nózao fie do Polfki wróci: tez 
dy J. K. M. nikomu 3 Sey A. N. iechóć nie bror 
ni. Rychlo baͤrzo po tym Edykeie / wypꝛawila 
pꝛzed ſoba Rrolowa Wilge / Staͤroſte Oſtrole⸗ 
ſckiego / z wozy ſkaͤrbnymi / naͤlo zonymi ſrebrem / 
zlotem / y drogimi kleynoty: ktorych wozów bylo 
dwaͤdziesc id y cztery / a w kaͤzdym poßoſne możni: 
ki. Wilgd gdʒiekolwiek pꝛʒzyiechal / da wal znać / 
nožie iedno Grod / ábo Samet był / iaͤks wielkie 
fťátby 3 Barong wiezie / á tdf žeby go ha mowa⸗ 
noa on tie rad da bamowde, Nie byl nite ktoby 
fie ważył tego / wozy bimowóć. V táť Bly wozy 
napꝛzod z Korony; Arolowa potym 34 wozmi 


SE | 


A rychlo 
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Dyieie w Koronie Polskiey, 
rychlo wyiechala / ktora pꝛowaͤdzila Arolowa 
Wegierſta do Slaſtaͤ. Nis Krolowa wyiechaͤ⸗ 
tá 3 DolfFi / poſtala byla pꝛzed (oba / žeby w go: 
vád) 34 Wiedniem drogi naͤpꝛaͤwione wozom bye 
ly: gdyz pꝛzed ta Krolowey droga / nikt ná wozie 
do Wloch iechóć nie mogt. Naͤpꝛawna tedy dro⸗ 
ga (dla ktorey w (ťálách kowano kaͤmienie / y cio⸗ 
fano / žeby ßeroko wozy, y kolebki iść mogły ) 
Krolowa do Wloch ze wßytkim zbiorem ſwym 
iechálá : maͤiac Dwor ozdobny / y Fraucymer 
Szlaͤche ianek Polſtich. Potym w Wiedniu iaͤko 
od Zirolá Ferdynándá pꝛzyieta: zás w Wenecyey 
od Ksia ʒecid / y Senatu Weneckieg: wiec gdzie / 
y iako Dwor ſwoy y Panny odpꝛaͤwilaͤ naͤzad do 
Polſti / pieniedzy kiedy / y iaͤko wiele pozyczyla 
Krolowi Hißpaͤnſkiemu Philippowi; iuż to nie 
do tey moiey Hiſtoryey / gdyz ia tylko to píše com 
widzial / dbo czegom miał wiadomość doſtaͤtecz⸗ 
ng.) Tego Roku poczely fie w Jnflanćiech nies 
pꝛzyiazni / miedzy Arcybiſkupem Ryſtim powin: 
nym Krolewſt im / á Bratem rodzonym Rsiaze⸗ 
cia Druftieg ; á miedzy nowym Jnflantckiim Mis 
ſtrzem Firſtemberkiem. Za ym Krol tam pofłal| 
Kaͤſpꝛaͤ Lackiego / ktory niz doiechal do Arcybi⸗ 
ſkupa / zábit ieſt od Inflantow / nád pꝛaͤwo po 
wßytkim swiecie záchomwále, Co iz Krolaͤ baͤrzo 


1557. obeßto / zlozyl Seym wWartza wie Roku iuż1557. 


nd Eto: 


Lukafšá Gornickiego G. J. 


ná ktorym Poſpolite rußenie vchwalone / y roz / 


dwoienie tego woyſkaͤ ná ten ieden raz tylko: 
lecz do tego Poſpolitego rußenia nie pꝛʒyßlo; Sols 
nierzmi á Dworem ſwoim / y niektorych Paͤnow 
Koronnych / te potrzebe do Inflant Krol odpráz 
wil. Hetmaͤnem był Jan Mielecki / Woiewodd 
podolſki. Sčiagnelo De woyſko dofyć pꝛedko / 
tát iz Krol Miesiaca Lipca z Wilna (ie rußyl / y 
doPozwolaͤ pꝛzyßedl 3 woyſki. Jnflanći czuiac ze 
Krol z niemalym woy(Fiem do nich iść miat por 
ſtali zá wezaͤſu do Arolá Rzymſtiego Ferdynaͤn⸗ 
da / pꝛoßac zeby ich raͤtowal. Ferdynaͤnd Krol 
poſlal Poſty do Krola iuż w Dbožie zaͤwaͤrtego / 
pꝛzypomindiac silá czeczy / y poniekad daͤiac ró» 
de / iżby Krol nie weiagal ná fie woyny od wßyſt⸗ 
kiey Kzeßy Niemieckiey / a potym te Legaͤcya pros 
sba zaͤmknal. Bylo mowy w Rádžie y na te / y 
ná owe Drone dofpé : lees iż Firſtemberk polora 
ßedl / o zábičie Lackiego tálg dawał ſpꝛaͤwe / iz 
pꝛzygodnie zaͤbit / y (ťaráni či fa ktorzy zábili : 
Nad to iz fam pꝛzyiedzie / y Arolá przeprosi / Alt 
cybiſtupowi pobráne dzierzawy wroći / naͤklad 
ná Moyne nãgrodzi: zdało fie táť Senatorom / 
ktorzy pꝛzy Arolu byli / iżby ná tym pꝛzeſtal. Jaͤ⸗ 
Fos pzzefłał / y gás naͤznaͤczyl / kiedy Kirſtemberk 
3 Arcybiſkupem przyiechác mial. Przyiechali po 
tym / á znimi Ašiaže Mekielburſkie / Coadiutor 


SS? Arcybi: 


14.2 


Diele sp Koronte Polskiey, | 
Arcybijtupftwa Kyſkiego / w Filed fet kon: á 
pꝛzed namiotem wielkim / w ttotym vczyniono 
bylo obwyz mieyſce / gdzie Krol siedzial / z siadßy 
3 koni / pꝛzed Arold pꝛzyßli; gośie Firſtemberk 
Krola pꝛzepꝛosit / wyznawaͤiac / iz tá myśl nigdy 
w nim nie byla / żeby 3 táť moznym ¶ Nonarcha 
walczyć miał. Ale ito zawzdy pokoiu / y laͤſki 
Krolewſkiey prignat / táť y teraz pꝛaͤgnie / y Si, 
mid wBycka Inflantcka. Dano mu odpowiedz 
od Krolaͤ / iż chocia Krol flugna pꝛzyczyne mial 
żwoiowóć Juflantecka Ziemie / y podbić ia pod 
moc ſwoie / iednaͤk vchodzac rozlania krwie Chrze⸗ 
śćióńftiey / á maiac wsglao ná pokore Firſtem⸗ 
berkowe / odpußcza mu iego wyſtep / y do laͤſki 
go ſwey pꝛzypußcza. A taͤk tá woynd ſkonczona 
ieſt pokoiem. Byli či ktorzy nie chwalili taͤkiego 
pokoiu / poťázuiac / że Krol mdiac táť wielkie 
woyſtã / y tak ważna przyczyne podbičia pod De 
Inflatckiey Ziemie / mimo De táť kat wie wßytko 
puscil. Tego roku Krolowa Wegierfka / za 


poſpylaͤniem do niey kilkakrot Czaußow Cute, 


ckich / Pror 28 imieniem Ceſarſkim vsilowaͤli / żeby 
ſie wrocila do Siedmigrodzkiey Ziemie / á 34 pos 
zwoleniem też Krola Ferdynaͤnda / do ktoreg File 
tóttoć w tey ſpꝛaͤwie Krol poſylal Poſty: wyie⸗ 
chátá z Polſti do Siedmigrodzkiey Ziemie. Ce 
go też roku Krolowa Bond w Barze vmártá: 
SE, gie bez 
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nie bez iaͤkiegos podeyzrzenia teučízny. A roku 
1588. ziazd był w Kraſnymſtaͤwie / dle fie tám s 58, 
Senatorow niewiele ziáchálo bylo; zac y Krol 
do Warßaͤwy fie rußyt / a z Warzawy do Ará 
kowãa / a potym do Piotrkowa na Seym. Te 
go też gáfu Moſkiewſkie woyſkaͤ / pꝛzy ktorych 
y Tatarowie byli / do Inflant weiagnawßy / puz 
ſtoßyli Ziemie / y mordy czynili wielkie: Miaͤſto 
Narwe y Zamek wzieli / a potym y Derpt fie pod 
dat / pꝛzyiawßy ná fie cießkie bꝛꝛemie. Naͤſtapit 
rok 15 5 o.£rorego Brolowa Kaͤthaͤrzyna wRra⸗ 
kowie bedac / baͤrzo / y niebeſpiecznie byla zacho⸗ 
vzálá / do ktorey Krol pꝛzybiegl z Piotrkowa / y 
34 fłardniem iego / y Krolewien / do zdꝛowia pꝛzy⸗ 
Bld. Lowe bylo Dieczeć ná Seymie dano po &. 
Pꝛzerebſkim ( ktory byt Coádiutovem Gnieznien⸗ 
ſkiego Arcybiſkupſtwa / y zaraz ſkoro E. Dzierz⸗ 


= 


z fu 


— — 


— — — 


í ſlugami ten chlop / áž pꝛzed ſaͤme izbe Rsieza / 

tora był nád kuchnia. X iadz ziawßy 3 Byie lán: 
cuch 3 Pieczecia / ktora bylá w złotogłowowym 
mießku / položytná ſtole / á ßedl do daͤlßych poto: 
iow / y zaͤ nim komorni iego: ſtudzy dopꝛowaͤdzi⸗ 
why iedza / ſroro wßedl do izby / rozeßli fie wßy⸗ 
fcy. Chłop on widzac ná ſtole táncuch (bo drzwi 
otwaͤrte byly)y mießek koßtowny / wßedl do izby / 
y wżiał wßytko zaͤraz z ſtolu / y wyßedl złamie: 
nice / ze go żaden nie (pytal: Etos ieſt / co tu maß zá 
ſpꝛaͤwe. W godzinie dbo we trzy potym / pꝛzyßlo 
pieczetowóć lift Podwodny / Fazal Kia dz pꝛzy⸗ 
nieść Piecsec / Pieczeci nie maß: pytano / Butano, 
podeyzrzenie bylo to ná tego / to naͤowego / á nay: 
bórżiey ná te / ktorych byt zaͤlecil &. Pꝛzerebſti Ar⸗ 
cybiſkup / Pieczetarz pꝛzeßlyzpodeyzrzenie mowie, 
ná ludzie enotliwe / y dobze. Owa R. Paͤdniow⸗ 
ſti / ktory mial tež nieco ludzi niechetnych fobie / 
obawiáiac De żeby mu dꝛugiey pieczeci nie pꝛzyßlo 
gełóć as do Seymu / był w wielkim fraſunku. 
Nozgłośiłć fie ona zgubaͤ wnet / rozeflal & iadz 
Solo Kraͤkowa do wßytkich miaͤſteczek / do zlo⸗ 
tnikow w Kraͤkowie / do Zydów / y gdziekolwiek 
rozumial. Naͤzaͤiutrz pꝛzyßedlem ia też do niego / 
fluga ing Krolewſkim Jurgieltnikiem bedac / (iz 
bel naͤ mie laͤſtaw / y bylemz nim w Wegrzech Bo 
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—___ |[Btemfwoim / gdy był Doflem do Brolowey Wes 


| 


gierjtiey 


\ 


a část v 
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gierſkiey tofu 15 4 8) tal De pꝛʒedemna vf ar zac 1 5 4 8. 


niegcześćia ſwego. Jam powiedsial, nie fraſuy ſie 


T fómego 
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ſamego woley. Dulſki do Krola / á od Krola 
pꝛzyhedßy / pꝛzynioft baͤrzo počiefšne poſelſtwo / 
iáťo Krol rad to widzi / že fie z nikim wiazóć nie 
cheesy napomina / żeby táť czynił / á Krolowi ët 
memu vfat / a Dieeseči co fie tycze / tedy zaraz da ig 
robic / y (Fore gotowa bedzie / ſam ia odda & iedzu. 
Był Xiad; wielce dobꝛey myśli / nas obu ná wie: 
czerza zaͤdʒierzal / y tá zaubá poczatkiem br'ó 
ßczescia / nie iedno Kiedzaͤ Padniewſkiego / ale y 
Dulftiego / y po czesci mego. Gdy Pieczeć bylá 
gotowa / oddal ig Krol &. Paͤdniewſtiemu: A 
on zlodziey dopiero odkryl fie z kradzieza ſwoia w 
Bochni / pꝛzedaͤiac onego táncuchá Brute Zydowi / 
á Syd zaͤraz poznawßy / dal znać Podzupkowi 
Krʒykowſkiemu / ktory pꝛzypadßy z fługómi/ zlo⸗ 
ośieić poimal / y poflal Brolowi, Wá probie poz 
wied ial / iaͤro Konaͤrſkiemu ſtaͤrßemu nad paͤcho⸗ 
lee} / taͤk ze laͤncuch / co go był náb glowaͤmi lo: 
za ſwego gośie ſpal zaͤwiesil / vkradl / y inß ym v 
Dworu ludziom ber zo wiele / tym fpofobem Fed: 
dal. Pieczeto wan byl potym želázna piechecia rôz? 
palona / y obießon. Tego też zófu Asie zna Or 
ſtrogſta Bieatć / 3 Ksiezna Haͤlßkg Corta fwa / 
we Swowie mieß kala w Klaßtorze / vchodzac 
te? / žeby corti ku mießkaͤniu nie dat Hrabi z Gor⸗ 
i / 3 ktora on był pꝛzedtym kilka lat w Waͤrßa⸗ 
wie przy Krolu / pꝛzy Krolowey Bonie / y Kroles 

nách 


| 
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wach / ślub bral. Co idto bylo ná on czas z ſtro⸗ A 


ny tego ślubu / krotko wypiße. Krol do Piotr⸗ 
Fowd ná Seym iaͤdac / rychlo po Lubelſkim Eer: 
mie / kilka oni w Waͤrßawie zmießkal / ſtaͤraiac 
fie o to / ißby Asie zna Oſtrogſka Bieata / daͤla čov? 
ke fwa za Lukaßa 5 Gorki. Asiejna rozmaite czy⸗ 
á wymowki / iz tego vczynic nie može: a to na: 
anita byld wymówić / iż Stótut LitewfFi 
loftey był przećiwto Polakom / ktoryby 3 imieniem 
Paͤnne / ábo Wdowe poial + y bylo poſtanowie⸗ 
nie / id#o niewiele cos zá Wloke / ileby ich w onym 
imieniu bylo / przytaćiele dac mieli / d nowy mał: 
žoneť od gruntu mial odpadaͤc. To wßytko Krol 
vlat wic cheial / y ſlowem ſwym Krolewſkim to 
fey obiecowal: lecz oná przečie ná tey obietnicy za⸗ 
onym ſpoſobem pꝛzeſtac niechciaͤla. Oſtatniego 
tedy dnia / gdy Krol odiechaͤc miał ( á w Bloniu 
mial bydz nocleg / iakoz y by) czynił iaͤko moglna⸗ 
wietße Krol ſtaͤraͤnie / niechcgc odiechać / ážby fie 
to fiońcyło 1 Królowa tes Bond z moer ſtrony 
czynił co mogla. Namawial y &. Biſkup Po⸗ 
zuaͤnſki Czaͤrnkowſti / les nic żaden ſpꝛaͤwic nie 
mogł. A is tak gorace namowy od wßytkich by: 
ly / Ksie zn Fira niewiedzac co dale y rzec ſobie / 
gdyż iey wymówić zadna w pofluch nie ßlaͤ / vcie⸗ 
kla ganka mi az ku lazniey / y tám fie vedild / žeby 
iey naͤlesẽ nie mozond. A Ksie ny zaͤsie mlodßey 
T 2 te byl `" 


147. | 
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[fe byty flowd : Iz ia gotowam vczynic wßyſtko / 

ieſli A sieżny Maͤtki wola do tego pꝛzyſtapi. Dos 
tym gdy Asiejny ſtaͤrey dlugo nie bylo / obaczył 
Krol ze ſie namyslnie (Erytósy poſtalzeby iey Buta: 
no: Naleziono ia. Whyſtkim De ius byt zpꝛʒzykrzyl 
ten Asieiny ſtaͤrey vpor; pꝛzeto gdy tego v niey 
vprošiť nie moʒono / žeby pꝛzyßlaͤ / zieto iey piers 
ścień z palca / y doniesiono do A siežny en / 
powiedaͤiac / żeiużmatkć pꝛzyzwolilaͤ / y ná znáť 
tego / oto pofiálá pierscien. Tu A šiežná młoda 
powiedziala: X ia pꝛzyzwalam / ieſli maͤtka pꝛzy⸗ 
zwolitá sále ieſli inaͤczey ieſt / ia przy woley maͤtczy⸗ 
ney zoftámwam. A gdy wßyſey ieli mowiẽ / iż pꝛzy⸗ 
swolild Asiežná (tára / ze nie ieſt inaͤczey / dopie⸗ 
to &. Bi(Eup Poʒnaͤnſti ślub dal: przez ktoꝛy czas 
wßyſtek / to bylo w pśćiechv Asiezny mlodey / te, 
(li to ieſt Asiezny maͤtki moiey wold / tedy też ieſt 
» moid. Po dokonczeniu ślubu / Krol wyiechal 
pꝛawie ing w wieczór 3 Waͤrßaͤwy / a do Błonia 
mo nocy pꝛʒzyiechal. Po ślubie tym Asie zu psy: 
BedBy do Krolowey / gdzie naͤlaͤzla corke ſwoile / 
powiedziaͤla / iš ná to nigdy wola moiaͤ nie była / 
žeby corkd motá tak zá maż iść miálá ; y iaͤkom ia 
nie pozyzwalátá / tak y corkaͤ moiaͤ pꝛzyzwolic nie 
mogló/ gdyż fie zaͤwzdy odzywala ná wola moie 
pꝛzeciwko ktorey nigdy bydz niechcidid : Przeto 
y ia / y corka moia / ślubu tego zá ślub nie mamy / 
| áni t 


Lukajsá Gornickiego S.T. 149 
ani mie; możemy. A za tym AX siežná / y 3 corka 
ſwoia / nigdy fie Krolowey Bony / y Krolewien / 
puśćić niechčiálá s boiac ſie / žeby iey / gdzieby ná 
inßym mieyſeu mieß kala / corki nie wzieto. Zaͤßly 
potym inße trudnosci: Rrolowa Bond odiechaͤ⸗ 
lá do Wloch; Moynã zás Inflantcka naͤſtapila. 
Owa Hraͤbia z Gorki / nie vpominal (ie v Krola 
zony / iaͤko v naypierwßego / y naywyzßego Opie 
Eund/ dż w Rolu 1 559. gdy Asiežná we Lwo⸗ 155 9+) 
wie w MAlagtorze / iaͤkom wyżgey wfpomniał / 
mietálá. Krol chcac dogodzie Lukaßowi z 
Gorki / ktory na dworze ftat wielkim koßtem / a 
potrzeby zadney nie omießkiwal: roſkazal Die: 
trowi Baͤrzemu / Staͤroscie LwowfFiemu ( Froe 
ty był potym RKaͤßtellanem Przemyſlſkim / a Do 
fien od Krolaͤ w Hißpaͤniey vmaͤrl) iżby dal Efez 
zue malzonkowi poslubionemu: Tame tež iechal 
Arabia z Gorki z Bracia / yz inßemi pizyiacioły, 
Co gdy Baͤrzy vaynic chciał / opowiedziawßy 
pierwey wola Krolewfka / y Berotimi flowy roz 
wiodßy A šiežnie / iaͤko 34 zaenieyßego / mozniey⸗ 
ßego / rodowitßego / bogaͤtßego / vrodziwßego / 
y 3 lepgemi obyczaymi czlowieka / corki ſwey nie 
gdy O4€ nie mogla / aby woley Bozey / y woley 
Acoleroftiey/ nie byłą pꝛzeciwna 5 á 3 chečia y mie 
loscia / oddálá temu corke ſwa / Fomu od Bog 
ieſt náznácona / y pꝛzez Sakrament malzenſtwwa 


— — — 


€ 3 gwie⸗ 


a 


Dateie w Koronie Polskicy, ` 
świętego oddana / gdyż tuż Hraͤbia z Gorki inßey 
zony mieć nie mode / aͤni Asie zna inßego mežá: aby 
A sieind paͤmietala ná to / ze nie bez pꝛzyczyny pods 
dał Pan Bog pod mor meżowe zone / iz on lepiey 
o niey radzie može nizli ind oná o fobie. Doznal 
tego mieë dawny / y dzisieyßy doznawa / iz rádá 
biateygłowy / zaͤwzdy fie ku gorßey ſtronie chyli / 
y co woien / co Fturmow / y bitew ná świećie by: 
lo / niemal zaͤwzdy 3 przyczyny bialychglow / y ich 
zley rády / roſty. Rsieznaͤ fłóra tych flow nie 
pꝛʒyiawßy wdziecznie / powiedziaͤla / iz nikt lepiey 
radziẽ o córce nie może / iako maͤtkaͤ. Krol Opie 
kunem ieſt z tey miaͤry / zeby sieroty ni odkogo véi; 
Stone nie byly / dle nie z tey miaͤry / żeby corki 
Szlaͤcheckie miał dawac nad wola rodsicow Fo, 
mu taczy/ Bože tego vchowap / iużby to niewola): 
bylá ciezßa / ni w Turcech. Corka moi / pꝛaͤwi | 
nie slubitá ničomu ; ieſli co wyrʒeklã flow/ doklaͤ⸗ 
dálá zaͤwzdy / iefli ná to ieſt matki mey wola: kto⸗ 


ra iz nie bytá nigdy / pzzeto też ten ślub ślubem nie 


ieſt / ani bydz može, Czego pocießnieyßego Dom 
Bsiążat Oſtrogſkich / zá poflugi fire vczynione 
dla K. P. oczekiwal od Krolaͤ / aͤ nie takiego Poz 
ſelſtwa. Y ty P. Bar zy pómietóć ná to maß / zes 
fie wolnym Sʒlacheicem vrodzil:gdyby Krol nad 
wola twoie / Sioſtre twoie komu / dbo corke / iee 


-Mié fie vrodzi kiedy / báť chciał / podobnobys wo⸗ 


lal wi, 
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lat widzieć Śmierć oney / níž táťa niewola. Nia / 
gdzieby mi corke w taka niewolą bróć miano / ten 
puginał (ktory zaͤraz wyiela) w niey pier weybych 
vtopila / a potym w ſobie / y obrálábym to raͤdniey / 
niżbych w niewola báť miátá corke ſwoie. Barzy 
obeyzrzawßy fiey ná to / y na owo / y táť sierdzite 
ſtowaͤ ſlyßawßy / dal Krolowi znać o wßytkim. 

Krol nie baͤrzo te? wdziecznie pꝛzyiawßy od Bars 

zego / že nie zaraz oddal meżowi żony / Fazal pifóć| \ 
inſtrukcya / y kredenc do Baͤrzego: dX. Padnie⸗ 
wfELiż ná mie byl laͤſkaw / podal Krolowi / žeby 

mnie z tym pofial. Ja wnet nigotowawfy fie / 
biežalem ná podwodzie do Lwowa / gdziem padł 

dnia trzeciego: á gdym odpꝛaͤwil Poſelſt wo / y 
dolozylem czego bylo potrzeba; poczal Staͤroſta 
wiekße zynić ſtaͤraͤnie žeby (le woley A rólewftiep 
dogodzilo. A napꝛzod niż co / ſtraz v bꝛamy po⸗ 
ſtaͤwit / żeby bez iego woley nikt wpußczan nie byt — 

do Miaſta. Przybiegl poflániec od Sawickiego 
Piſaͤrza / Woiewody Wilenſkiego Raͤdziwila / 

K siažečiá ná Olyce y Nies wiezu / bo Rsiezny 3 

liſty: gdy pytano tego poſtaͤnca / mialliby iáťie li; 

ſty / zaͤpꝛzal ich, Fasano ßukaͤc / y naleziono liſty w 
woyloku Ruſkim piſmnem / do Asie zny / w ktorych 

tódd iego byla / iżby Hraͤbi 3 Gorki corki nie da⸗ 

wald / chceli nie zgubić wßytkiey maietnos ci. Do 
tym poſlancu / rychlo Ksiaze Sluckie Siemion / 


— — o — 


wzebꝛaͤ⸗ 


sieyßego Plockiego ZieleňíFiego / ktory iey ná ten 
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w ʒebraczym odžieníu Whedl do CT tar nie 


znacznie / ze go nikt nie pognal: y potym do Alas 
Btorá do Ksiezny wpußczon. Asicind iuż (ie by: 


iż gwaltowi bꝛonic fie chčiálá : Przeto napꝛzod 
niż co / wode Staͤroſtaͤ iey odiat / bo ruraͤmi Blá 
do Klaßtora / zá emm niepomółu byłą Ksiezna 
scisniona. Owa tego dnia gdy wode iey odieto / 
u wieczoru / pofldtd Ksiezna Woiewode dzi⸗ 


czas ſtuʒyl / y drugiego fłóteznego fluge ſwego / 


oznaymit / a zatym žeby od Lukaßa z Gorki poz 
Foy mieć mogła. Co vſtyßawßy Baͤrzy Staͤro⸗ 
ſta / y brát tego Staͤniſtaw / ktory potym był 
Maͤrßalkiem Nadwornym / á puscimBy lafte / 
Woiewoda y Stárofta Kraͤkowſtim / nie baͤrzo 
pietnie obaͤdwaͤ odpꝛaͤwili te pofłóńce/ pꝛzyczyta⸗ 
inc Ksieznie vpor / y lekkie powazenie / nie tylko 
zwierzchnosci Krolewſtiey / dle y zacnośći á zás 
wolaͤnia Domu ſwego; doklaͤdaiac / ze to pꝛzecie 
tal nie poydzie / iaͤko fobie Asiežná vpodobálá, 
Lees watpiac wtym / žeby fiudsy wßytko wierz 


nie odniesẽ mieli / zdaͤlo fie Staͤroscie / žeby col 


brát 


tá tak opaͤtrzyla w ludsie/ w ſtrzelbe / y żywność/| 
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brat Staniſſaw ſam / y to žeby powiedzial A šie, 
znie co pꝛzyſtoi. Szedl Baͤrzy Stániflaw / y 
tót oſtrze mowil / klaͤdac pꝛzed oczy Fast te / ktora 
poſtaͤnowiona Pꝛaͤwem ieſt ná te / ktorzy gwal⸗ 
tem biora cudze zony / y ná te ktorzy gwaltu tás 
kowego pomagóia ; że Ksieznie ſtraͤchem zietey / 
one pierwße suchwale ſtowa / ono grożenie zaͤbi⸗ 
čia corti / y siebie / 3 pámieči wßytko wypaͤdlo. 
R tát od ſtrapioney / zfukaͤney / ſtrwozoney / Staͤ⸗ 
niflaw Série oogeol. Naͤʒaiutrz ßedl fam Sede 
roſta do Asie ʒny po obiedzie / ktora pꝛosilaͤ iżby 
braͤta nie brat zſobg: y tám czas wßytek / áž málo 
nie do pulnocy ſtrawit / naͤmawiaͤiac / pꝛzeklaͤdaͤ⸗ 

igc / y grożąc naͤkoniec / ze wzdy kiedy do tego rzec 

pꝛzywiodt / iz obiecátá daͤc naͤzaͤiutrz w Sequeſtr 
corte ſwoie. Jaͤkoz naͤzaͤiutrz fam Staͤroſta ie: 
chal po nie / y pꝛzypꝛowaͤdzil ia ná Samek / ſtoiac 
ná ſtopniu v iey Rolebki/y vczeiwosc wielka oney 
wyrzadzdiac. Ksiezna ſtara zofłół w Klafto" 
rze: á miáftonicy miał Staͤroſta sioſtre ſwoie 
Herbortowa Dziedzilowſta / ktora vſtaͤwicznie 
pꝛzy Asiesnie mlodey ná Samku byla / lecz Z sier 
5nd Halßka / iaͤko ſmutno pꝛzyiechaͤla na Samek / 
tá! vſtawicznie ná tožťu ſwym siedzialaͤ / twarza 
ku scienie / a nic inBego ieść niechcidld) iedno to col ` 

2i mátťá RZ Wtory dzien po wzieciu w 
Sequeſtr Zišiežny/chčial rabid z Gorki / y pꝛzy⸗ | 
Za) 7 D : ige iel 
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potym Zišiežná Hraͤbi Gorki / co iako tám we 
Swowie bylo; iaͤko do Rolebki wsiadaͤc niecheia⸗ 
tá: iáťo byla woley Krolewſkiey przeciwna / nie 


sia zeciem Mekielburſkim / Roaͤdiutorem Arey 
biſkupſtwa Ryſtiego / pꝛoßac iżby ich Krol 5 dies 
mia wBytta Jnflantcka pod obrone fwa pꝛzyial. 
Co Krol widzac bydz 3 dobrem Panſt w ſwoich/ 
že či ťtorzy niekiedy čiežcy bywali Ksiefłwu Si: 
tewſkiemu / poddánemi teraz bydz chca : chetnie 
ná to. zezwolil / y ads do tey ſpꝛaͤwy náznácyl, 
Žitory gdy pꝛʒzyßedl / Arcybiſtup z Kietlerem Mi⸗ 

ſtrzem / wžia why do tego Ksiaze Mekielburſkie / 
had D2 Roaͤd⸗ 


Se 
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156 V 
Koádiutorá Arcybiſtupſtwa Ryſkiego / poddáli 


fic pod obꝛone Rorony Polſkiey / y pꝛzysiegli: 

ktora pꝛzysiege im wydawał & iadz Padniewſki 

Podkaͤnclerzy Roronny / z wielka ceremonia / y z 

zahowóniem doſtoienſtwa maͤieſtatu Krolew⸗ 

(Fiego. Ten Kietler potym / iz ſie taͤk Krolowi y 

Senatorom zdóło lepiey / ku beſpiecznieyßemu y 

trwaͤlßemu zádžierženiu Ziemie Inflantckiey do 

Korony / y W. X. Litewſkiego / vczynion w 

Wilnie ieſt Asiagecien Kurlaͤndſkim. To tál 

rzeczy te z ſtrony Inflant (a ſkonczone: Lees Ara 
lá nieco trapilo ono / že Arolowa wieltie ſkaͤrby 
wywiozlaͤ 3 Polſki / y pozyczyla niemáto pienie⸗ 
dzy Krolowi Hißpaͤnſt iemu Philipowi / od Bro 
tych dal byt Krol Philip Cta niektore w Appu 
liey ku Ožierženiu Krolowey Bonie / y niemála 
z tego do roku oney pꝛzychodzilaͤ intrata / ktorey 
po iey smierci daͤwaͤc bylo pꝛzeſtano: Wiec y 
Barſkie Ksieſtwo ná Krolaͤ ſtußnie przypaść 
miato / gdyz to Asieſtwo dane bylo zá kontenta / 
cya mótce Arolomey Bony / iż vſtapila 3 Me⸗ 
dyolanu / zona Zišiažeca bedac / aͤ corkg Krola 
Neaͤpolſkiego. Byly y inße pꝛzyczyny wazne / dl 

ktorych trzeba bylo do Ceſaͤrzaͤ Ferdynanda / na 
ten gás wdomu Raͤkuſtim Pierwßego / poſlaͤe 
czlowiekaͤ wielkiego / żeby te rzeczy wydzwignal: 
á pꝛzeto vzyl Krol . Pꝛzerebſkiego Arcybiſkupa 

| nies 


Atol do Wilna: á gdy pꝛzyiechal / (puścił mu 


3 


wi / com ia fam flygal / iż godzien byl zuacznego 
karaͤnia: Jednaͤk Krol / iaͤko Pan swiety byl / od⸗ 
pꝛaͤwil 


| 


Lukafa Gornickiego $. 7. (reg | 

- ipzávviť go glaͤdce / y do Piſaͤrzow Litewſkich ode 
flat. DD ťilťá Oni potym / gdy Krol z lowow do 

Wilna pꝛʒyiechal / napiſal ten Woyeik kaͤrte / od. 

powieddiac ná gároto Rrolowi / ieſli nie Paže pos 

wracac maietnosẽi tym ludziom / ktorym iel Nier⸗ 

nicy bez zadney pꝛzyczyny pobraͤli. Te kaͤrte rás 

niuchno pꝛzylepil ná wtotách pierwßych Zamko⸗ 

wych / z moſtu zßedßy: á w ten czas pꝛaͤwie / gdy 

pꝛzylepial te karte / Bed! ſtuga kuchenny dražny od 

Szpizarnego po kury / y po co inßego do Szaͤfaͤ⸗ 

vzá. Te kaͤrte gdy Krolowi pꝛzyniesiono / nie táť 

Krol / idto my wByfcy byliſmy w niemátym ſtraͤ⸗ 

chu: Zaͤtym bd Zap 3 nas rozmaͤitemi ſpoſoby wys 

wiado wal ſie / ktoby kogo w nocy ná mošéie/ábo 
vwrot widzial / boſmy táť rozumieli / ze te karte 

w nocy pꝛzylepiono. Ale Zbožny Zakrzewſti A 

Jurgieltnik konny / czlowiek enotliwy / y godny / 

rozumieiac ze to ráno pꝛzylepiono /a kuchenni flu⸗ 

dzy drażni do Miaͤſta po potrzeby naraͤniey cho, 
dza / ßedl do kuchnie / y éicho po iednemu pytał 

draʒnych / ktoryby naraͤniey dzis chod il do Eid, 

(tá: ozwat fie ten kto chodził / aͤ ſpytaͤny / y to posl 

wiedzial / ze widzial gdy kaͤrte ná wrotã pꝛzylepia 
no / lecz Etoby to były niewiem prámi / dle poznať: 
bych / w twarz go widziawßy. Zátym Zakrzew⸗ 
[Ft kilka flug wzlawßy zſoba / chodzit z tym draz⸗ 
nym po Wilnie / po rożnych gofpodóch : owa tak 
x Ke dlugo 


Dyiete w Koronie Polskiey, 


dlugo chodzil / az go drazny nálazť/ y vkaʒal. Rzu⸗ 
eit wnet fluge aktzewſkti po te co ldpdia 5 ktorzy 
pꝛzyßedßy poimáli zbrodnia / y oddali do Zamko⸗ 
wego wiezienia: gôžie fie zaͤraz do tey kaͤrty przy 
znal / powiedaiac / zem ia nie miał nigdy tey mysli 
zebych fiend Avolá taͤrgnaẽ mial / lecz poſtraßyẽ 
cheialem / žeby mi grunt pobraͤny wrocono. ees 
ono go / wiecey nie nie powiedział / iedno to co 
pierwey. Tego tylko doklaͤdal / iz ſyßal nie cudne 
(lowd pꝛzeciwko Krolowi / od Wiktorzynaͤ 3 vſt 
wypußczone. Co gdy Wiktorzynã doßlo / przys! 
Bedol do &. Ddoniewftiego / Biſtupa Krakow⸗ 
(Pied / y Pieczetarza ( przy sym ia bylem) Odiac 
o fobie ſpꝛawe / iz iaͤko żyw nic taͤkiego pꝛzeciwko 
Arolowi Panu ſwemu nie mowil: á zátym pros 
Sil Kiedzaͤ / žeby fie 34 nim przyczynił w tey iego 
niewinnośći do Acold / žeby Krol wiaͤry nie da⸗ 
wał powiesci czlowieka złego / ktory iž záftužyt 
gaͤrdlo / chẽialby žeby wgyfłeł s wiaͤt Bel z nim ná 
śmietć poſpolu. Drośił zá ním E. Bifkup / y od. | 
puścił Krol / iato Pan dobrotliwy. Secs potym 
pokazaͤla fie znaͤcznie zdraͤda Wiktorsynowa / za 
co zaplate wzial: o Gym nizey bedzie. Tego Woy⸗ 
čiťá wloczono po Miescie ná lubie /a po wlocze⸗ 
niu scieto: á gdy ná smierẽ byt ſadzony / podal 
Regeſtrzyk / wktorym wypifane byty zbrodnie 
Niernikow/ y Skoczkow; za om Krol Fazat 
GZ ? wiać 
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wziać imienie Skoczkowi / y dlugo byt bez niego t 1 
potym zá pꝛzyczyna wielkich Danow/ Fazal mu ie 
Krol 3asiewrocic. A iz bylo na pieczy» Arola/ 
žeby pzzybówienie Inflantckiey Ziemie do Roro⸗ 

ny / ku fławie / y ku pożytku R. P. oboyga Naro⸗ 
du / pazyść mogło : pꝛzeto zdaͤlo fie Krolowi (gdyż 
tak pꝛedko Seym bydz nie mogł zezwaͤc do siebie 
Senatorów do Lomʒy / yz nimi (ie naͤmowic / ia 

ko dáley pofłapić w czezóch Inflantckich / y cal 
vczynil: á farm 3 Wilna 29. Nouembris wyiechal / 

lá in Decembre do Loméy pꝛzyiechal. Byl tam 
iniemáty ʒiazd wLomzie celnieyßych Senatoꝛow / 
okrom E. Arcybiſkupa / ktory bedac chory kwar⸗ 
taͤna / y nia potym vmaͤrt / pꝛzybydz nie mogł. Je⸗ 
donát chocia wielti ziaz0 był / y ods De pꝛʒewlokl | 
dż w toť 1562.nic ſie nie poſtanowilo / okrom żel 56 2+ 
Krol Podſkaͤrbſtwo Roronne dal Walaͤntemu 
Debinſkiemu / ktory potym był Raͤnclerzem Ba 
vonným / A Raßtellanem Kraͤkowſtim vmärl. 
3 tego ziazdu Lom ienſkie / iechal ná Biſtupſtwo 
fwoie E. Paͤdniewſki / Roky 1562. á psy Sy 
gnecie zoſtawil E. Myßkowſtiego. Taͤmze náz 
mowil fie Krol z &. Biftupem tym Kꝛaͤkowſk im / 
y3 Pánem Kaͤnclerzem Geieſkim / iżby do mnie 
od ſylaͤli liſty ſwe taͤiemnieyße: d AŽ. Biſkup ofo 
bliwie pꝛzechrzeil pewne Dany inaͤk gemi pꝛzezwi⸗ 

(Fi iuz 


Dateie w Koronie Polskiey, — 
(Fi niż ie zowia / y oſtaͤwu tego Aegelitzyt james 
mu Rrolowi. Ja ijem w Lomzie ná ten czaͤs nie 
byl / nápiťáli do mnie obaͤdwaͤ / kaͤzdy ofobno / iż 
to ieſt wola Krolewfta / žeby do mnie liſty odſy⸗ 
táli/ á ia zebych ie Rrolowi oddawal / y ná nie na 
Pokoiu odpiſowal / zá dyktowaͤniem Krolew⸗ 
ftim. Co tak trwaͤlo áz do wyiaͤzdu Krolewſkie⸗ 
o ná Seym do Piotrkowaͤ: ktory wyiazd by 

28. Octobris 1562. X. Myßkowſki rzeczy od⸗ 


Lukafsa Gorntckiega S. T. 
fobie Seymit w Proßowicach / nád wola y wid! 
domosc Krolewſfa / z ktorego poflano do Zirolá, 
|pofły do Litwy; miedzy ktorymi byt Sobek Fro 
ty byt potym Podſtaͤrbin Roronnym / y Kaͤßtel⸗ 
lanem Sedomierſkim / vpomindiac fie powinno: 
sci Krolewſkiey / żeby Seym zlozyl / y w Polßcze 
mießkal: czego iefliby vczynic niechčial/ iz oni o fo 
bie chcą rdoźić. Krol dal odpowiedz / iz w Lis 
twie nie darmo mießka / á iz to ſpꝛaͤwil w pobo 
aͤ bez krwie rozlania / czegoby byt nigdy iaͤko woye 
na / táť y mießkaͤniem w Polßcze / nie ſpꝛaͤwil: Ter 
dnak oto gdyz (ie ing Inflantckie rzeczy odpꝛaͤwi⸗ 
ty / tedy iáťo narychley bedzie mogl / Seym zlozy / 
y do Polſti pꝛzyiedzie. Nie pochwalił iednaͤk tego 
Poſtom / iʒ bez woley tego Seymik byt w Progos 
wicaͤch zlozony. Rychlo po tych Poslech pꝛzyie⸗ 
{chal Spytek Jordan / Woiewoda Ardtow|ti / 
do Krola do Wilna / daͤiac znáč/iž Kꝛola do Pols 
(Fi potezebá : a pꝛzyiechal nie ido Datt / dle iako 
wierna Rada Paͤnſka / A májac ktemu potrzeby 
ſwoie / dla ktorych tá nie byla mu cieBEa drogaͤ. 
Po odiechaniu tego Woie wody / ná poczatku “fer 
sieni / pꝛzyiechalo Asiaze Finlaͤndfkie Brat Aro: 
lá Sʒwedſriego Eryka / do Rownaͤ ltoreg Krol 
azal tam zaͤdzierzec / a ſam rychlo potym do niego 
iechal: Gdzie A siaże Finland Fic vkazal lift iaͤkis 
3 Raͤncellaͤryey / tory mu dal naͤdzieie / że nie pros 
| X 2 zno miał 


1 164 | Dateie w Koronie Polskiey, i 
žno miai jie ſtarac o Rꝛolewne Polſka Kathaͤrzy⸗ 
ne. Krol tak go odpꝛawil pꝛzez K. Myßkowſkie⸗ 
go / Sekretarzaͤ Wielkiego / ze to fa rzeczy wielkie / 
å bez rády Senatorow Roronnych / nie tylko tót| | 
rzeczy waznych / ale y daͤleko lzeyßych / Krol niel / 
zmyť! zácaynáč, nierzkac (tdnowic : A ieBese żeby 
mlodßa pꝛzed ſtarßa dana bydz miaͤla / to bydz nie 
može, Ktora odpꝛaͤwe on wdziecznie pꝛzyiawßy / 
3 wielka pokora / y vsilowaͤniem Arolá pꝛosil / ger 
by / des nic to / wolno mu bylo Wilno ogladóć / 
vczyniwßy tat daͤleka / y niebeſpieczng droge: Cze⸗ 
go mu Krol pozwolil. 34 tym do Wilna pꝛzyie⸗ 
chawßy ( á Dwor Krolewſki pꝛzeciwko niemu 
wyieżożał ) ʒiednal fobie takie ludzie / ktorzy nie 
tylko Krolowi / aͤle y Fraucymerowi zlecać go 
vmieli. Przyßlo náťoniec do tego / iz Arolewná 
Anna daͤla to znóć Krolowi / ze to pzziymie wdzie⸗ 
cznie / gdy Krol pꝛzed nia da w Stan swiety mal⸗ 
zenſki Krolewne Kaͤthaͤrzyne / nierztac żeby fie 
tym obrażóć miálá, Jednaͤk Krol baͤrzo fie ocia⸗ 
gal / chóćia fináczne ná on czas kondicye podawa⸗ 
lo Ksiaże Finlaͤndſtie Rrolowi. Woiewoda 
Wilenſki Raͤdziwil / znaͤcznie byl przečívoťo temu / 
ale inßy / zwlaßczaͤ ei / ktorzy predtym w Szwe⸗ 
cyey od Krola Pofly byli / rzecz Asia zecia Fins 
linoftiego zdobili baͤrzo. Owa Krolewſkivmyſt / 
gdy byl w tey mierze roztáranicny / R. Myßko⸗ 
| | woſkie⸗ 


222 Lukafd Gornickiego 5. F. Ee "ae 
wftienu rofťazal/ žeby mu podal rade ſwoie / pás“ 
mietdiac ná Pꝛzysiege / y ná widre / ktora powie 
nien Pánu ſwemu / chcac tat pozynić / iaͤko mu on 
rad zie bedzie. Było to na mieyſcu oſobliwym / 
gdzie tylko fam Krol byl / a Asiad; Myßkowſki. 
przeto E. Myßkowſti (co ia zás od niego ſaͤme⸗ 
go wiem) nie ogladaͤiac fie ná żadna inßa rzec / 
iedno żeby Krol pꝛzyſtoynie w rzesy tey posat 
fobie; Pokazal Krolowi / iz ſnaͤdniey bedzie o ies 
dney Sieſtrze raͤdziẽ / nizli odwu: przypomniał / 
że niedawno Moſkiewſki (tárat (ie prez Dofir 
ſwe ( miedzy ktorymi pierwßy byl Sutin) o Aros 
lewne Kaͤtharzyne / á wzgaͤrde odnioſt. Przypo⸗ 
nnial y dawnieyße ſtaͤranie ArcyEsiażećia Ferdy⸗ 
nánoá / ktorego toż potkalo. Dolozyl / iz pogo 
dy gdy ia Pan Bog poſyla / vpußczaͤc nie trzeba: 

Wiele Krolow pꝛzez Bialeglowy wfłordło, We; 
netowie daniem za maż Szlaͤchcianki Weneckiey / 

do Kroleſtwaͤ Cyprſtiego pꝛzyßli: a co wiedsieé 

do czego Pan Bog te rzeczy wiedzie, Nie zániez 

chal y tego vtózóć / iż nie nominá rolom Dol, 

(čím ieżdźić 34 Morze / y tám ſtaͤnowic Krole. 

Mode y do tego pzzyść / ze ná Morzu beda Dol, 

(Pie okrety /a zaͤtym Pruſka diemia / y Miaͤſta nad 

Morzem / w kleßczeby viete byly / a Krol Duńfti 

cißeyby siedzial / niż teraz siedzi, A co ſie tego ty⸗ | 
Ge/ i mlodßa przed Farka zá maż iść ma / polos | | 
i * 3 7 żył pꝛzed TT 


| 


Dgiete w Koronie Polshrey, 

zyt pazed ogy Ktolowi niedawny pꝛzyklad w 

Domu Rakuſtim / gdzie tar ze mlodßa pꝛzed ſtar⸗ 
badano. Owa tym zámťnat / žeby fe Krol nie 
tozmyślał/ a dal w imie Paͤnſkie / Krolewne Rás 
thaͤrzyne w Stan malżeńfti swiety / a tym for⸗ 
tunnieyßa bedzie Krolewna Tey LM. niż inge iey 
Sioſtry / iz poydzie zá tego / Fogo wiośl : One za 
te iść musialy / Etorym fie prsypátezyč nie mogły. 
Krol vmysliwßy ná tey rádšie £. Myßkowſkie⸗ 
go pꝛzeſtaẽ / iednak z Brolewnómi ofobno mowić, 
ly dowiedzieć De woley Krolewny Vaͤthaͤrzyny 
chcial. R pꝛzygedhy pꝛzed wieczerza do Krole⸗ 
wien / podlug zwyczaiu / pytal Krolewny Zrátbá: 
tzyny tuż pꝛzy Sieſtrze / ieſliby to bytá wola iey 
iść za to Książe : Arolewná powiedziala / ze ine 
Bego <Ďtanu/ niż ten w Etorym ieſt teraz / nie práv 
gnie. Tu Brólewnó Anna powiedziala / a wßa⸗ 
kes W. R. MN. przede mna przyzwoliłć / á coż po | 
ináťfšey mowie teraz?! d obrociwßy (ie do Bold, 
czebłą: Presyswolild N. Krolu / nie tá W. R. 
M. wiecey pytáč. Z tym Krol odßedl / á rozmo⸗ 
wiwßy fie z Pánem Woiewoda Wilenſtim y 3! 
. Myßkowſtim; Ži šiažečiu teš bobra nowinę 
poflawBy / ads Weſela zložyl warty Ożień Pa⸗ 
zdziernika w Niedziele / Koťu 1 562. Dánom Li⸗ | 
tewſkim też co ich ná ten czas bydz mogło / dal 
Krol znáč/ żeby fie y z żonami ziechóli ná czas náz) 
VV 


znaczony. Atory gdy pꝛzyßedl/ brálo Asia ze Fin: 
laͤndſkie Slub z Krolewna ná Zamtu w wielkim 
Kosciele / a daͤwal go Biſkup Wilenſki Walery⸗ 
an. Goy do pokladzin pꝛzyßlo / . Nyßkowſtie⸗ 
mu / Sekretarʒowi ná on czás Wielkiemu / Aro 
oddáť v tožá Krolewne Fazat / ktory po Ldcinie 
w te ſlowã mowił. 
! Oswiecone Miime Książe: Aczkolwiek ma 
10 mie w(Ofiko fie ing dokończyło , co ku poświeco-| 
nemu temu , d od Boga pofianowionemu zwiaz-| 
kowi należńło; kiedy dziś w Kościele przy bytno- 
sti wihech Stanow , Krolewnó ley M. Katha- 
rzynd do Ottarza przyfłapiw ky , W áfey Księże 
een Má fie oddafA, á fwoie wtáre za wola Je 
K. Mci náfego M. Pana, ununaniem tym, iż) 
W, dÉ Kista: AA. iako głowa » 40nd tóko te) glo- 
wy čtálem bydz ma,przyślega obowiazálá Wak- 
Fe ij zwiergchnosť Opiekuňfka , ktora I. K. A. 
po śmierći Swietey Pamieci Rodzicow fwoicb 
vysiať , icheze nie vſtali, áž ia J. K. M. Z siebie 
raný?) ná W afve Ksia: BA. wlogy :czynito le, 
K. M. N powinnośćia fwoia ,y Zá tym (powi- 
nowacentem, ktore wzial KW aka Nia: Meta, 


iii u, Koronie Polskie), 
$ tej zwierzchności rż odjtapič , á Krolewne le) 
M. Kathbarzyne, W, afsey Ksta: M. iako Mat- 
ponkows , y Vrzednemu inž Opiekunows przy- 
|wźajśczyć chce, aby why/tko to bylo, co ku jupeine- 
mu dobrodsiofiwu w tey mierze od LK. M. Wá- 
fey Nia. M. należy. Y rozumie temu I.K. M. 
$ w mieodmowienin Sioftry foo W Afen Kia: 
Méi, WAG Kšiá: M. Znaf ofobliwatafke Ie 
K. M. chočia X tey rzeczy fámey, żel. K. U. 
máiac dwie Steftrze dorofłe,obiedwie iednáko id. 
ko Krolewfkiemu Stanowi należy, wychowóne, 
obyczńymi, cudnoscia rowne,y wfytkiemi dobry- 
mt przymioty ták ozdobione , tý naywiet(kym ná 
świecie Krolom w Matzenfiwo [agodne,w da- 
waniu tedney 3 nich W afey Kata: M. opuścić 
icf J. K. M.raczytbieg przyrodzony, lata, gu y- 
czay Przodkow (wych , wtym Stietym. Krolew- 
ſtim Domu zóchowóny : á tego coś W, Kita: 
M.wnet 3 przodku wielkimi prośbómi pol. K. 
M. mieć chciał, aby tá, ktora ief mtodfoa , byta 
W, Kšia : M. w Matzenftivo dana; czego LR. 
— M. wiele zacnym Kštažetom, ták Niemieckiey, 


S 


. ET, 68 | 
lráko Włofkiey Ziemie, odmowił , widzac to bydz | 
|przeyżrzenie Boże,pozwokć ief W afvey Kita: M. d 
raczył. Co tym chetniey J. K. M. veziniť , wi- 
dzac W. Kšia: M. Hag tego baczenia,tych oby- 
czálom „že te laſte I. K. M. bedzief vmiat do- 
brze vwağyć v siebie: w czym I. K. M. nie wat- 
pi, to fobie oWdfgey Kita: Méi obiecniac , g 
wfeláka vezynnoščia , ták LK. M. iáko y Mat- 
żonce fivey Krolewnie ley M. wdzieczny vm. 
pokázáť gies? raczył , tak wielkiego á nieprze- 
rownónego dobrodzieyfwa.. Atak ing I. K.M. 
krew Krolemfka, Siofire fiva mita (co aby Pan 
Bog fcześćić raczył ) ták vrodzona,tókwycho- 
wana, ták ofobnymi dary od Boga nádána , tey 
miłośći przeciwko Pánu Bogu, tak świetych oby- 
gdiow Panne „iż tego wieku podobnoby nie 
nólazł X Krolewfkich dzieči , ktoraby ná poro- 
wnónie x nia lic mogła, Krolewne Ie M. Ká- 
tharzyne, 3 reki fwey Krolenfkicy, ktora tefl y 
| vemi , y Przodkow fwych zwyćiefiny flawna , 
lw reke W. Kita: M. oktoregowierze, y Náter 
noći, dobrjerogumie, Zá Malžonke, å w (pol. 
| X nym gY- 


— 


|| 170 Dpreie w Koronie Polskiey , 
nym Życiu towórzyka oddáte, á wlafna W.Kšia: 
M. przypifnie: kládac 3 siebie ná W. Kia: 
M. imie y prawo Opiekuńfkie , ktore do tych 
cz4fów ná fobie nošiť ieſt raczył. Gdyż tedy mfy- 
tká wťadza „ktora X Bofkiego , abo 3 ludzkiego 
prów wymyślona bydz može s iuż ief Wake) 
Kista; M. nád Krolewną ley M. dana , ktora) 
opuściwiy K. I. M. Brátá (wego wielce mitego , 
ktorego nie tylko 34 wiafnego Opiekuna , dle nál 
|mieyfcu prówego Oycá mtálá : Opuśćiw($ tež 
\barzo mila fobie Sioftre , ktora tak ezčilá, ták 
aß li, tak mitowald „iż ledwie tuſhla fobie, 
moc fie kiedy od niey oderwać, W Afen Ksia: MÁ 
fie przylaczytń, á siebie wfitká , woly H. Nia. 
M. 1áko głowie {wey poddátá : Chee to po Wá- 
fey Ksia: M. mieć J. K. M. ióko to poninnosé 
W. Kista: M. niesie, phys W. Khia: M. Rro- 
lewne ley M. nie ináczey iedno iáko ćiáto [we 
wlafne miłować z Abowiem-nie tylko ius dufá 
iednã we dwu čielech , iáko nam o tey co wobec| 
przytóżni madig) ludzie ná pifmie podáli,ále táka 
9 lo tey wielkiey światości Bog fam vfły Demi 
| w Rdiul 


Dziete w Koronie Polskiey, 

w Rám powiedział, dwa w ciele tednym 3 to ief 
W, Kia: M. á Krolewná ley M. sftalsscie fie: 
á iefócze nie divá, dle iedná dufá , y iedno ¢14- 
to, nád ktore , zlaczenie wietfe , gwiezliwfe , 
swietfee, wymyślone bydz nie może. Ktorego gla- 
czenia , tako pierwóe poczatktnie & ráda ludz- 
ka , dle Zá przeyzrzeniem Bożym ida : ták l. K. 
M. wefpoter z ley K.M. Matzonka fivota mi- 
da, Re wfiflkim Domem fwym Krolewfkim , y 
Re wfiytkimi námi , Boga wfsechmogacego po- 
kornie prosi , aby te mpy/thie poftepki tego swig- 
tego [powinowdcenia , fwota Bofka taka pro- 
wadzić , y Gg, á Wake Ksia: M. w kro- 
thim czášte pot omſtiuem darować raczył. | 
Ršiaže ács miał pꝛzy fobie tych / ktorzy po Laz 

činie dobrze vmieli / iednót fam dziekowat / Berzac 
fake Krolewſka / y dary te Bože / ktoremi vole: 
wny Ich M. fa ozdobione: aͤ pꝛʒyczytatac wßy⸗ 
(EEO pezeyśczeniu Bozemu / Ze vmyſl iego ku Aroz 
lewnie Jey M. Käthaͤrzynie byl obrócony / aͤ fers 
ce Krolewſkie do iego prosby ſklonione. Dolo⸗ 
żyły ióto wielkiego Krolaͤ Corke / wielkiego Aros 
lá Sioſtre bierze / iaͤka wożieczność zá to powi⸗ 
nien / iaͤka pámieč) iaͤka powinnosẽ / obiecuiac aye 
9 en Kw. nic iey 


— M 
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nic iey doſyc / pꝛzez wßyſtek czas żywotą ſwego. 
Owa dofyć pieknie / y ozdobnemi Lac inſkiemi flos 
wy / to dziekowaͤnie Nóigże Finlaͤndſkie odpꝛaͤ⸗ 
wil. Po weſelu iz naͤdchodzily zimna / obawiaͤ⸗ 
iac fie Krol pꝛʒeciwnosci iakiey ná morsu / chćiat 
to mieć / žeby bylo Ksiaʒe we Gdańftu pꝛzez Zi⸗ 
me zimießkato lecz potrzeby Ksieſtwa Finland: 
fFiego wyẽiſkaͤty to ná Ksiazeciu / žeby {te zá moe 
rze kwaͤpil: y dla tego naͤpꝛaͤwil Krolewne / kto⸗ 
ra prosild Krola / žeby woley y potrzebie Ksiaze⸗ 
cey nie byl pꝛʒeciwny. pozwolił Krol: dog wy⸗ 
iezdzaͤlo Asiate / pꝛowaͤdzil ſam / y w milí od miaͤ⸗ 
(tá/ poſpolu w Namiecie iedli / Krol / Ksiaze, y 
Krolewnaͤ z Fraucymerem ſwoim. Po obiedzie / 
Krol ( maͤiac pierwey nieco rozmowy z Sioſtra 
w izbie czarney pry nas / ktorey ten fens był : Jz 
ieſliby co ná Arolewne pꝛzypaͤdlo / žeby K. J. MN. 
nie winowaͤla; Na co Arolewnd cudna datd od⸗ 
powiedz: d Pap tey rozmowie nie bylo Ksia ze) 
wsiadl do Rolebkiz Krolewna / á Ksiaze Kim: 
laͤndſt ie na Eoniu iechal / y chwile niemáta Krol 
pofpołu 3 A rolewna w Rolebce siedzial / potym 
wysiadl / y pożegnał fie z R šiažečiem / yz Arole 
wna / Etora nie bez plágu Krola žennálá, Pozy⸗ 
czyt teš byť Asia ze Krolowi nieco pieniedzy / á w 
tym Krol dał mu do dzier ʒenia niektore w nflan⸗ 
ciech Zamki / do ktorych Asia ze napꝛzod iechal / 3 
i oz: > | nich do 
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nich do Rewla / a z Kemlá do Finlaͤndiey. Jako 

mu fie tám potym wiodto / iaͤko obleżon był / ia ko 
w wiezienie wziet / 2 to nie do rzeczy Polſkich na: 
leży, To do rzeczy Polſkiey należy / i; Jan Prezes 
rebſki / Arcybiſkup Gnieznienſti / czkowiek wielkiey 
cnoty / tego Roku vinarl/ o ktorym Krolowa 
Bond (gdy zal pꝛzyßedl iz z Polſki wyiechátá ) 
to tmawiálá we Wloßhech / iż tylko ieden Przereb 
(ťi nálazi fie milosnik Krolaͤ / y R. P. bodrudzy/ 
pꝛawi / gdybych bylá Synaͤ v nich upić chčiálá / 
wzieliby byli zan pieniadze. Przed weſelem Kro⸗ 
lewny Kaͤthaͤrzyny / Krol Seym złożył ná dzien 
22. Liſtopada / a mieyſce náznácyt Piotrkow. 
Ten Seym nie dokonal fie áž w Roku 1563. ná 
ktory Krol z Wilnaͤ pꝛzyiechal 28. Paͤzdziernikaͤ 
1562, Tám ná poczatku Seymu / obaczywßy &. 
Padniewſki Biſtup Kraͤkowſti / że y iego Exe- 
quutio dotEnaé miala / ktemu pożuwfy po tetnie / 
že Doflowie gotowi byliiść do Arold z prosba / 
žeby Biſkup Kraͤkowſti nád pꝛaͤwo Pieczeci nie 
dzier al; iednego dnia (Foro Krol zaͤsiadl w Rd 
de / vezyniwßy piekna rzecz / iz pꝛzyſtoynie / podlug 
widty / cnoty / y pꝛzysiegi ſwoiey / Pieczecia Bas 
fowal: naͤd Praͤwo / aͤbo ku znißczeniu Skaͤrbu 
Koronnego / nic nikomu nie tednat/ dobr R. P. 
nie zśwodśił / laſki Jeg A. (0. tak iako pꝛzyſtoi 
všywat / á nikomu nia čiefšťi nie byt / Dieczeć pos 
rey X 3 logyis 


1563. 


d 


— 


* 
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edel 


` 1563. 
ako mu to byt w Wilnie iefšcse obiecał, Vá tym 


roziet w wiezienie y z zona / wziet Hlebowic / wziet 


Dzieie w Koronie Polskiey, 
ložyl : Brora potym Krol / dle ag Oni Wiaccos 
wych 156 3. dał &. Piotrowi Myßkowſkiemu / 


Seymie Arol czwarta cześć pożytków bob: ſwo⸗ 
ich daͤrowal R. P. ná obrone Erdiow Ruſkich / 
Exequutio fte poczela / Sady nowe na raz tylko 
(a poſtanowione w Woiewod;twad, Liz fie 
Seym dokonat / pꝛʒyßla wieść z Wilna / iz Mo⸗ 
ſriewſki Polock wžial / iśtoż wzial go 15. Lutego 
563. To wiecie Polockã ſpꝛaͤwilo / ze De Seym / 
Froty byl dofyć dlugo / dokonaiẽ mus iat / dla pꝛed / 
kiego wyiazdu KrolewfFiego do Bitwy. Iz Des). 
lock nikezemnie w Moſkiewſkie vece byl pꝛzyßedl / 


po wielkiey cześći przyczyna tego byłą nie zgodaͤ 


Woiewodyz Rotmiſtrzamiʒ a nierozum w tym/ 
iż gdy ná czas pewny Pꝛzymierze z Moſkiewſkim 
wžial Dowoynd Woiewoda / nie obwarowal 
fobie tet / žeby ludzie Moſkiewſcy ná ſwym miey⸗ 
(cu ſtali /a pod Zamek blizey žeby (ie nie fóńcowde 
li; ktorzy savas (Foro pꝛzymierze obwolano / pod 
fain Zamek fie pꝛʒy hancowali / á Rove sás Przy⸗ 
miecza wyßedl / Samek zápalili. Naßy y aášili/ y 
bronili fie poki mogli / naoſtatek niemogac ognia 
vgdsić/ wyßli z Zamku do Kniazia. Woiewoda 


Wladyka / y co Litwy bylo / tak wielkich iáťo y 
maͤlych / wByfcy wzieci. PolfFie zásie Rotmi⸗ 


) (tise / 
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ſteze / Wierzehlinſtiego / ktory byl Slezar / Vaͤr⸗ 
Bówftiego / y inße / oblokßy w Baty koßtowne / 
wolno pugzono, Wierzchlinſkiemu potym w 
Wilnie/ pzzed Krolem / pꝛzymowil był o te Baty 
Staͤꝛzechowſti Woiewood Dodolft lecz Wierz 
chlinſki dal o ſwey niewinności (práve : iaťož ide 
ſna rzecz bylá / iż Wierzchlinſki czynił dofyć (wez 
mu. Niepomaͤlu zaͤtrwozyta byłą Žiorone tá mo⸗ 
žnosé y ßczescie Moſkiewſkiego; iáľož gdyby 
był Krol nie zoftáwit Dworu ſwego w Wilnie / 
(ktorego niewiele było / aͤStaͤrßych nad Owo: 
rem czterech / Fabiana Czeme Woiewode Pomor⸗ 
kiego / Hieronymãa Sieniaͤwſtiego Podkomorze⸗ 
go Bómienieckie? / ktory potym Woiewodg Ruy 
ſkim vinaͤrt; Mikolaia Laͤſt iego Staroſte Mal, 
borſkiego / á Maͤcieiowſkiego / ktory potym byt] 
Woiewoda Lubelſkim: o ktorych Moſkblewfki 
flyBac / y maiac ie zá Hetmaͤny / rozumiał o wiel⸗ 
kich ludziech w Wilnie ) pewnieby fie bylo Wilno 
pokusil. tak ten (trach Moſkiewſkiego / pays 
nil koniec Seymowi: iednaͤk táť odiechał Krol 
do Litwy, iż Seym drugi ná s. Marcin do Lom 
ży / wtymze Roky 1 s 6 z. zlozyl / lecz potym do 
Warßaͤwy obrocon byl / a tám pociagnat fie 43 w 
Rok 1564, 3 ktorego to Seymu Remwizorowie 
do Wielkiey Polſki / Maͤley / Rusi / Prus / y Maͤ⸗ 
zowßa / wyſlani fa / wedle opifinia Conſtitucyey f 


Seynm 


— 
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Dzsere w Koronie Polskie 


| Y, 
Geymu pꝛʒeßlego. Krol w Wilnie bedac / Fisch 
wpiázdem ſwym do Polfti ná Seym / ſadzil Wi⸗ 
ktorzyna / ktory pꝛzyiechal był zá Bleptem do Wil: 
na / abowiem dobrze przeotym / gdy fluge iego ná 
granicach poinano Jaſtrzebſkiego / á on liſty nies 
sie zdradliwe do Moſkiewſkiego / ziechal byl Wis 
ktorzyn vpꝛosiwßy tedy fobie Gleyt / ſtaͤnal: In, 
fiygowóć nan Fasano Woytowi Wilenſkiemu / 
cnotliwemu / y vezonemu czlowiekowi Doktoro⸗ 
wi Auguſtynowi. A gdy wdał (ie w pꝛaͤwo Wir 


ktorzyn / y nieiako pozwolił ná karanie / gożieby 


niewinności (wey nie pokazal: naͤlaͤzlo fie iófnie / 
iż był winien/pigac do niepꝛʒyiaciela Arolewfttes 
go niepꝛzyſtoyne liſty / y z nim móiąc porozumie: 
nie; ſtazan zatym ieſt ná gardlo / y ćwiettowan 
w Wilnie ná rynku / aͤJaͤſtrʒebſki ſtuga iego sciet. 
Tego też Roku Deßpot nieiaki / iedni go powiedds 
li bydz Greczynem 3 Cypru / á drudzy Slowa⸗ 
kiem z Dubrownikaͤ; pꝛzyßedßy za pomoca dies 
ronymá Laftiego / ießcze w Roku 156 1. do Oo 
podaͤrſtwa Woloſtiego / y chwile nieiaka Paͤnem 
Woloſt im bywßy / od Tomfše 3 Paͤnſtwa zrzu⸗ 
con / y o gaͤrdlo pꝛʒypꝛawion ieſt: d Tomfe zdśie 
inßego gáfu Alexander wygnał. Tomßa gdy do 
Lwowaͤ z Mocugiem pꝛzpbiegt / Krol dla sitá 
pꝛzyczyn/ á nawiecey dla zachowania Przymierza 
5 Turkiem / poimac go poſpolu z Mocugiem / y 

ná gat; 


« 
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<r enn at ee 


bylo. Drzyptáčil tych Woloch y Dymitr Wisnio⸗ | 
| 
| 


wick wielki / madry / y biegły + pzzeto ná tym 


Iwielka Waͤlentemu Debinſkiemu / Podſkaͤrbie / | 


Poſtanowione tež okaͤzowanie w Woiewods: 


ronny złożon do Paͤrczewaͤ ná ožieň 8. Jana; ide 
kozte Geymy doßly / lees mato fieco na nich fprá: 
wilo. Tedyž tež ná Seymie VárBánitím/ Z rol 
odſtapit ſukceſſyey dziedzicʒzney ná Eieffwo Lis 
tewſkie. Pod ten też pzdwie ás / náby pod Ne⸗ 
wlem mieli z Moſt wa do Gynienia / ktorych bylo 
pꝛzez ezterdziesẽt tysiecy / a Hetmaͤni dwaͤ / Ku⸗ 
rubſti / á Serebrny: naͤßych tylko okolo dwuty⸗ 
: 5 SE siecy / 


Dzieic w Koronie Polskiey, 
śiecy / nád ktorymiz poruczenia Flocryand Zebꝛzy⸗ 
dowſtiego Ráfrellaná £ubelfliego/ a ná ten czas 
Hetmana / był Báftellan Ciehónow(ti Staͤni⸗ 
flaw Lesniowolſki. Pꝛzyßli nagy ná ten lud pod 
Newel nieſpodziewanie / dle ſpꝛawa Sebaa / ac; 
nie porasili woyſkaͤ tat wielkiego / iednak go do⸗ 
bꝛzevrwali ná harcachz wálny vfiec / ktoꝛy w por 
ruczeniu miat Jaͤkub Secygniowfkti / ſtal na miey 
ſcu / do ktorego zmordowaͤnym vcieczka byld. 
Notytali fie Rotmiſtrʒe meżnie / iako Zamoyſti / 
SŠieniánfťi / Potocki / Sborowſki / Olesnicki / 
Beldowſki / Pawel Secygniowfti/y inßy / y czy. 
nili co pꝛzyſtoi; iednáť bacząc nierownia fobie / 
vſtapic musieli / dle obꝛonna tela: tyt dzier zal 
Jakub Seeygniowſti. Gdy fic naßy 3 Moſkwa 
ścierdć poczeli / Scibor Szlaͤchẽ ic z Rusi / z woy⸗ 
ſta wybiegßy / dal znóć Hetmaͤnowi / iz naßy pos! 
vážení na głowe. Hetman wnet nieſtrwozony ta 
nowiną, / positek pófłał / y (am fie ku niepꝛzyiacie⸗ 
lomí rufšyt ;zótym przybiegł od Lesniowolſkiego 
ſtuga inaͤr a daiac fpzówe / dow co ludzi ſtrwo⸗ 
Żyły wziet do wiezienia / y málo gaͤrla nie dal. Ry: 
chło potym Kurubſki / podobno Moſkiewſtiemu 

nie vfátac / póiekt do Wilna / ktory od Mitoldiá 
RAdsiwild/ A siažeciá ná Dubinkach / Woiewo⸗ 
dy na on ode Crodiego/ Hetmand Wielkieg 
Rieſtwa Litewſtiego / wdziecznie pꝛzyiet / y Brad 

PO O A ĩͤ v 


lowi (Etory ná ten czas w Warßaͤwie / gożiey SÍ, | 

twã byla / Seymowal) opowiedzian. ETottiem, | 

(Ei lekce fobie poważńlac woyſtaͤ Krolewſtie / y 

pꝛzyczytaiac Kurubſkiemu zdráde / iz on mogac | 

naße pod Newlem bić / wypuséit zreli zwyéie [ 

ſtwo; zebrał woyſta wielkie / y Paͤnſtwa Litew⸗ 

ſkie woiowãt kazal: O ktorych gdy fie Woiewo⸗ 

da Trocki Radziwil Hetman dowiedsiat / edt 

poſpolu 3 Hreorem Hodkiewiczem Betmánem | 

polnym / pꝛzeciwko nim / y pod rzeka Vla / dal temu 

woyftu / ktore Suyſti wiodl / bitwe / y ná glo” 

we ie porazil / gdzie y Kniaz Suyſki Hetman zás 

bit. poległo w ten ode Moſtwy bliſko osmi⸗ ! | 
i 


naſtu tysiecy / y nád tow pogoni sitá ich zginelo: 
OdbieglaͤMoſkwaͤ wozow / kolas / y ryßtunkow f 
woiennych / miedzy ktorymi paͤncerzow naywie⸗ | 
cey bylo. Naͤſtapil rok 15 65. ktorego po Zebrzy⸗ s6 s 
dowſkim Staͤniſlaw Lesniowolſki Getmániť / | 
d niechcac prognowdé / wypꝛaͤwil Staͤniſtaͤwaͤ 
Cikomwſkiego 3 czescig ludzi / žeby wMoſtwe 
wtaͤrgnat / laͤkoz wtaͤrgnal / y blito Smolenſka 
woiowat / wlosci popalil: as pod Rraͤſnogrod⸗ 
tiem burzyl / y silá wieżniow pꝛzywiodl / ludzie 
five cálo zaͤchowawßy. Philon rež Amítá ¶ zar 
nobylſti woiowal Moſkwe / y z niemaͤta (ie kor ʒy⸗ 
ščia wroẽ il. Takze yl ikolay Talwoß w Jnflan⸗ 
iech woyſto Krola Szwedzkiego porazil/ y Fen⸗ 
; Peer 32 er del ie, 


— A 


Dateie w Korenie Polskiey, 


DH 
* 
* 


| 


33 | Tego 


9 
Ist 


Ki 


Dgiete w Koronie Polskiey, 
Tego totu /idto obleʒon byl od Tatarow Woie 
woda Ryſki Sieniaͤwſti; Birula Bosak co w 
Moſt wi broit / wiec Piotr Raͤzimirſti iako pat: 
man od Moſkwy / y idko wyßedl; iż o tym doſtaͤ⸗ 
teczney niemam wiaͤdomosct / dla tego rzeczy 
tey nie wypiſuie. To tylko wiem / iż Krolowi 
Szwedſkiemu vrodzil fie Syn Zygmunt / Pan 
naß dzisieyßy / roku tego in Iunio. Aiz fiew Su: 
blinie ná pꝛzyßly Seym wiele odklaͤdalo / y nás 


1567. znaczony byl do Piotrkowa / przeto roku 15674 


v 


w Piotrkowie podał (ie gáfu IDiofity: ná Bro 
tym šitá Conſtituciy nowych vczyniono / ktore w 
Druku widzimy. Tego tež gáfu Roman Sien⸗ 
gußko / Moſtwy kilka tysiecy porazil. A iF byt 
ná Seymie Piotrkowſkun wyzßey mia nowa⸗ 
nym / Krol poſtaͤnowil čiagnať z woyſkiem ná 
Moſtwe / y w Raͤdzie iawnie / ia ſnie / opowiedzial / 
ze oſoba ſwa iść chčiat / doklaͤdaiac tego / iż za 
ſpꝛaͤwiedliwoscia ſwoig / á pomoca Boza / obꝛal⸗ 
by to radniey / fam á fam 3 niepꝛʒyiacielem czynić/ 
nišby 34 ſtoczeniem ku bitwie woyſk / silá krwie 
Chrzesc iaͤnſtiey wylać fie miaͤlo : Przeto wrotu 


1 657, tymze 156 5. tugył fie z Wilna iuz w Jesieni / piers 


tie wſkiego bylo / Bozłow Moſtwicin iako zgi⸗ 


ł 


wey do Maͤrkowa / á potym do RáboBľomic / 
Hose Byť byl. 5 ktorey zófie pꝛzyczyny tá woynd 
nie doßlaͤ / y co zá Poſelſtwo do Arold od Mo⸗ 


nat / 


—— r en 


Lukajsa Gorntckiego S. 7. 
nat, Szyling iako w wieżieni wzlet / pꝛzeſtapie 
to ſlußniey ie / niż pifóć. Lees tego zamilczec fie} 
nie godzi / iz od A. P. PolfFiey / Senatorow / y 
Rycerſtwaͤ mieli Legaͤcya / R. Piotr HMiyßkow⸗ 
[tí Podkanclerzy / Pan Lyſakowfki Käßtellan 
Chelnnſti á Pan Staniflaw Czaͤrnkowſti / Com, 
mendor do Paͤnow y Rycerſtwa W. &. Litew⸗ 
ſtiego / z Seymu Piotrkowſtiego / wzywaͤigc Ich 
M. do Vniey + ťtora Legacya bar zo pisknie od⸗ 
pꝛaäwil R. Myßkowſki w Molodziecenie / vkaͤ⸗ 
zuigc iaͤko miele ná zgodzie y milości nalezy / á 


lach nic wPꝛaͤwie / nic w Intracie nie bylo zmniey⸗ 
done / abo vraͤzone. Po tey Raͤdoßkowſkiey / Jan 
Chodkiewicz Staͤroſta Zmudzki / 3 czesẽ ia ludzi / 
á dzialy Krolewſkimi ßedl pod Vle / pod ktora les 
zawßy nieco czaͤſu / iz Zima twaͤrda byla / panco⸗ 
woc De trudno bylo / ode iagnal. Tey Die zaͤſie in 
Bego gáfu Aniáž Roman Siengußko / bez wiel 
kiego woyſta / iedno rozumem / ſpꝛaͤwa / á uło: 
ścia / doſtal z wielka fwa flawa. Kychlo po 
| tym 


SN 
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Siege. Niz fic 
| ; A (reel 


| CE 


iu. Tám ná Moſtwi nie baͤrzo dobꝛze vezezono 
tego Plſarza Litewſkiego / ktoremu Moſkiewſti⸗ 
koniã tego ktorego mial w podaͤrku od niego / roz⸗ 
siełóć Łazal tuż pꝛʒed nim / iż De nie kontentowal] 
darow tych / ktore mu byt Moſt iewſti poſtal / 
á nie tylko nie kontentowal / dle y mowil / y mio⸗ 
tat podaͤrki fobie poſtaͤne. Jednaͤk Krol Byd 
gmunt Auguft / pꝛzepychu tego y fpzofności nie 
nasladuiac / puśćii to obelšenie Poflow ſwych 
1571. mimo ſie/a PoſtſyMoſtiewſkieg / co inž bylo 157 1. 
i vczeiwie pꝛzyial / y odpꝛaͤwil. Daley coby vnas 
tego roku znaͤcznego / y do naͤpiſaͤnia godnego bech ` 
to / nie widze; ale Moſkiewſkiemu pámietný tol 
rok Pan Bog poſtal: Bo Tátáromie aͤz do Mo⸗ 
(Eug Miaͤſta pꝛzyßli / y ſpalili wpytto / ſtad 
korzysc wielka / y ludzi niezliczona liczbe w notes), 
i zienie wziawßy / znowu fie do Pꝛzekopu wro⸗ 
172, Kili. Wáfčapit rok 1572. ktorego Woiewoda 
Woloſti Bohdan / ſtaͤraiac fis dobꝛze pꝛʒedtym o 
fpowinowócenie z Polaki (ia oz iuz tu byt siofirej: 
ſwa rodzona dal zá Paͤniewſkiego) wyiechal zl 
Woloch do Jana Carta / ktorego corti w (tan) 
| malzen⸗ 


MB 


Lukaka Gornickiego J. T. 

matżeńjti pꝛaͤgnat / lec; tá dzogá nie bytá mu Bose 
 Jeirog, 34 odiechániem Bohdana (A ſnadz doe 
{bze pꝛzedtym v Turka (łórdnie bylo o inßego 
Woiewode / w cym Taránoviťi dla raͤtunku 
Boh dana do Turek byt poſtany) Woloßy Jwo⸗ 
nie / z ktorym od Porty niemálo Turkow bylo 
pꝛzyiechalo / za Paͤna wzieli: Co widzac Bol» 
dan / péielt ſie do tych / co mu tu przyiaćiolmi w 
Polßcze byli / żeby go znowu wſadzili na Dag, 
(two. Jako zebzal niemaly poczet ludzi / nád 
torymi ſtaͤrßym byt Mikolay Mielecki / ktory 
potym Woiewoda Podolſkim vmaͤrt / co nie by: 
to bez wiaͤdomosti Krolewſkiey / y edi do Wor 
loch; dbo lepiey rzeke / ze nie Bohdan ßedt / dle 
Mielecki z luożmt ßedt / A Bohdan bel w woy⸗ 

fm, Tam trófił Mielecki na woyſto niemałe 
Turkow / lecz niż fle dowiedzial o tey wielkosẽi 
ludi / bylo porywezych kilka bitem / w ktorych 
za laſka Boża / naͤßy zwycieſtwo odnaßaͤli zaw⸗ 
žoy/ y byli tak zaͤiußeni / ze fie y o ono wielkie woy⸗ 
(Fo Tureckie očieráli/ y w nim czynili Bode. Dos 
tym Mielecki widzac nierownia ſwoie / Á nież 
chcac na ßezescie wßytkiego fádšié / ktemu že nie 
Ina Turki / ale nd Wolody byľ pofłóny / ep 
13 Woloch / y taͤk vſtapil / iż w niepszyiacielffim 
woyſku znóczna zoſtawil Blode: Bohdan zá: 
| - A E va: tym do 


pp 188 Djieie w Koronie Polskiey, ` 
| tym do Moſkwy iechat / y tam dočonal żywotó,| 
Dobꝛoſolowſki też / ktory ná Chocimiu śledząc, 
tal De meżnie bꝛonil / że mu Jwonia y 3 Turki nic 
vczyniẽ nie mogl / 34 traͤktaty potym Zamek pu: 
sell. Złożony y Seym byl w Waͤrßaͤwie tego ro: 
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wßy / powiedzial: Nil: Rrolu / tu w tym Obo 


| SAME, Sele mi |. 
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| Lukaka Gornichiego S. 7. | 
ie w Miescie w Dworcu) y tám pꝛzenioſlem (e, 
ze wßytkim. Tego dnia gdym ia doda: Sal byl 
wNiedziele / powiedzielt Doktorowie Krolowi 

pry & iedzu Biſtupie Krakowſtim / iz lepiey / pꝛaͤ⸗ 
wi / żebyś W. R. N. z Pánem Bogiem ſie poie⸗ 
dnal / bo de ießcze znak ow smiertelnych nie widji: 
my / iconáť od ſpowiedzi / od pꝛzyiecia nas wiet⸗ 
Beno Sakramentu / bywa to czeſto / ze fie ludziom 
há ʒdꝛowiu popꝛaͤwuie. Zátym Krol: powinni⸗ 


cieByc mie niepotrzebna pociechą, aͤtoz iutro Xies 
że Biſkupie ia to vczynie / a do tego co należy, zeby! 
gotowo bylo. Naͤzaͤiutrz tedy w Poniedziaͤlek 
7. Iulij, nas wietßy Sakrament po ſpowiedzi / d 
Oley swiety pꝛzyiawßy / rozdzielil (ie z tym swiaͤ⸗ 
em / zniewymownym żalem nas wßytkich ſlug 


Oycaͤ. Lat miat gdy vmaͤrl 52. bez kilkaͤ Niedziel. 
Pan to byl enot wielkich / ktore wyliczaͤc y zdobić 
ſtowy / mey głowy nie ieſt lecs naydzie fie ten Brel 
to vczyni / y nd pꝛzyklad inßym Krolom / špor] 
lego ná piſmie poda / iżby vmieli in zy Krolowie 
wolnym roſkazowae ludziom / ymieć taͤkg w Eros 
lovániu miáte / iata on mial / By ci ktorʒy kiedy 
za dekretem ie li na s mier / zadneg okrucienſtwa 


géie to/pꝛaͤwi / byli dawniey mi powiedziec / á nie 


liego / ktorzy nie Paͤnaͤſmy mieli/ ale dobꝛotliwego 


> 
Z 


iemu nie prsypífovodli/ A wobec wßyſcy w Roro, 
| nie lu⸗ 


niniloscia ku pod 
daͤnym wßyrko był fobie ziednat / y dlatego- P 
 Eaeśliwe bylo iego Erolowánie, " | 
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